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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codzienn ie  o g o d z in ie  5 po pofa- 

z w yjątkiem  d n i pośvfiąteez,nyub.

tów ^ um er po jedynczy  ko sz tu je  w m ie jscu  5 een- 
>tra P-0cz*'4 8  centów . — B iuro  K edakcy i i A dm ini- 

u^ ea C zarn ieck ieg o  1. 8 . — E k sp e d y c ja  
jseowa w A g en ey i dzienn ików  St. Sokofow śkie- 

*0vra; ż H au sm ań n a  1. 9. — L is ty  na leży  fran -

R eklam aeye o tw arte  w olne od o p łaty .
T elefon  B edakey i n r . 8 .

P re n u m era ta  z p rz esy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó łro czn ie  8 z ł., k w a r t a l n i e  i 
4 zł., m i  e s i ę e z n  i e 1 zł. 35 et. W m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  j 
3 zł., m iesięczn ie  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h .  1 zł. 60 et. m iesięczn ie , j 
W e w szystk ich  in n y ch  p ań stw ach  1 z ł. 90 et. m iesięczn ie .

„ F r z u w o & u ik  n a  n i to w y  1 l i te r a c k i* * ,  d odatek  m iesięczny  do „G azety Lwow skiej “, o trzy ­
m ają  cało- i p ó łro czn i abonenci b e zp ła tn ie , jed n a k że  ci ty lko , k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 s ty c zn ia  do 
końca czerw ca lub  od 1 lip c a  do końca g ru d n ia , ć-w iereroezni i m iesięczn i za  d o p ła tą  p ie rw si 75 et., 
d ru d zy  80 et. —• P r z e w o d n i k  p ren u m ero w an y  osobno kosztu je  4 zł.

Jed norazow e iu se ra ty  obliczają się po 7 cen  
tów, k ilkorazow e po 6  centów  od m iejsca  1 w ie rsza

O głoszenia osób i zak ładów  p ryw atnych  p rzy j­
m uje w yłączn ie  A gencya dzienn ików  S tan is ław a  So­
kołow skiego P asaż  H au sm an n a  1 9 ; we F ra n c y i 
w P a ry ż u  w yłączn ie  agen ey a  p a n a  A dam a Boule- 
v a rd  R a sp a il N r. 105 big.

GZijŚO H E FR Z pO W A

Lwów, 25 listopada.
Wczoraj we czwartek zebrała się w Rzy- 

*°Qferencya międzynarodowa zainicyowa- 
ueJ!rzez rząd włoski po strasznej zbrodni w Ge- 

łę, celem obmyślenia wspólnych zarządzeń 
a ®ej w anarchistycznym żywiołom. Rząd 
»mh°'Węgierski delegował na nią ces. i król. 
któ a<*ora w Kwirynale, barona Pasettiego, 
Cj .re?1u zostali dodani jako komisarze fa- 
hist^1 20 8trony A ustry i: szef sekcyi w Mi- 
ca erf twj e sprawiedliwości di. Schrott, rad- 
i 8e.‘ cyi w temże Ministerstwie dr. Hoegl 
hy m'a P°licyjny Brzezowski, a ze stro­
ik  . §gler: radca ministeryalny dr. Sel- 

^ 1 starszy sędzia dr. Balogh. 
stfcj ^ oriferencya ta, którą obesłały wszy- 

e państwa europejskie, liczy ogółem 
^  czterdziestu członków, a potrwa ona 

więcej miesiąc, ukończy się tedy pra- 
Cza-Zdobnie, jeżeli nie zajdzie nic nadzwy- 
p0£«go, przed świętami Bożego Narodzenia.

°koło

pond y delegaci, jak informuje kores- 
pe> enł rzymski Pol. Uorr., otrzymają zu- 

 ̂ swobodę stawiania wniosków i poru- 
które nie są objętePro la takich kwestyi, _______  _.c _ JPC 1

8ki^?®em wypracowanym przez rząd wło- 
fer‘ ^Spinie spodziewają się, że na tej kon- 
ponj- yi zapadnie co najmniej uchwała, iż 
pąj ^dzy władzami policyjuemi wszystkich 
g0 ■,w mają być w interesie skuteczniejsze- 
śCj8?°z°rowania anarchistów, zadzierzgnięte 
Uprae stosunki a niemniej, że nastąpi tyle 
^ o ne. porozumienie co do zasady, iż 
CzUe • ^ez wyJa.tkl1 zbrodnie anarebisty- 

traktowane jako pospolite i 
Przein karane. Wiele jednak danych
inDTp ^ a za tem, że powiedzie się co do 
styj także punktów, mianowicie w kwe- 
&SzYl Wyd.alania 1 odmawiania anarchistom 

a.osiągnąć potrzebne porozumienie. 
i§ciu O k o w ie  konferencyi będą na przy- 

u króla i królowej, natomiast ze wzglę­

du na poważny charakter zebrania będą za­
niechane wszystkie projektowane w takich 
razach uroczystości.

O zebraniu się konferencyi otrzymuje­
my dzisiaj z Rzymu następującą depeszę:

Konferencyę otworzył wczoraj włoski 
minister spraw zagranicznych. Obecni b y li : 
prezydent ministrów, m inister sprawiedliwo­
ści i wszyscy przedstawiciele mocarstw eu­
ropejskich.

Włoski m inister spraw zagranicznych 
imieniem króla podziękował zgromadzonym 
za przybycie, a ambasador austryacki Pasetti 
złożył dzięki za przyjęcie i prosił o złożenie 
monarsze wyrazów hołdu. Wniósł wreszcie 
o obranie ministra Canevaro prezydentem 
konferencyi. Wniosek przyjęto.

Następnie wiceprezydentami wybrani 
zostali: ambasador Pasetti i poseł belgijski, 
poczem zamianowano sekretaryat i przyjęto 
regulamin. Prace merytoryczne konferencyi 
zaczęły się od ustalenia programu.

Następne posiedzenie dzisiaj.

Rada Państwa.

W iedeń, 25 listopada.

( Telegraficzno sprawozdanie z posiedzenia Izby 
dtp. z  dnia 24 listopada b. r.).

Posiedzenie wczorajsze było jednem 
z najdłuższych, trwało bowiem bez przerwy 
dziesięć godzin. Doprowadzono na niem do 
końca dyskusyę nad wnioskiem dep. Da­
szyńskiego i towarzyszy o postawienie w stan 
oskarżenia gabinetu hr. Thuna z powodu za­
prowadzenia stanu wyjątkowego w Galicyi.

Rząd i większość umiarkowana odniosły 
świetne zwycięztwo, w n i o s e k  bowiem o d ­
r z u c o n o  w i m i e n n e m  g ł o s o w a n i u  
189 g ł o s a m i  p r z e c i w  96 g ł o s o m .

Po przemówieniach pp. P o  to  c z k a  
(przeciw wnioskowi) i S t a p i ń s k i e g o  
(za wnioskiem), streszczonych we wczorajszej

depeszy telefonicznej, zabrał głos deputowany 
dr. B yk.

Mówca polemizując na wstępie z wy­
wodami p. Daszyńskiego, który w czambuł po­
tępił te wszystkie warstwy społeczne w Galicyi, 
które nie stoją pod sztandarem socyalno-de- 
mokratycznym, przyznaje, że mowa tego po­
sła, wypowiedziana na poprzednim  posie­
dzeniu, była — jak to zauważyła Arbeiter 
Ztg. — ognistą; ale ogioń to, który miał 
na celu wzniecenie pożaru zgubnego dla 
całego kraju i społeczeństwa. Stronnictwa 
mieszczańskie poczynają już rozumieć, co zna­
czą tego rodzaju napaści, jakie miota p. 
Daszyński i łączą się do odporu. Poseł ten 
napadał w pierwszym rzędzie na szlachtę. 
Mówca nie należy do tego stronnictwa i nie 
czuje się powołanym do bronienia szlachty. 
Szlachcie polskiej można zresztą wszystko 
zarzucić, ale nie należy zapominać, że po 
podziale Polski wzięła ona na siebie ciężar 
piastowania myśli narodowej. Nie trzeba 
także zapominać o politycznem stanowisku, 
jakie zdołało pozyskać w Radzie państwa 
Koło polskie.

To, co Daszyński powiedział o szlachcie, 
powiedziałby socyalista na Zachodzie o ca- 
łem społeczeństwie niesocyalistycznem, za­
stępując wyraz szlachcic przez bouryeois. — 
P. Daszyński mówiąc o szlachcie ma na my­
śli Koło polskie, przeciwko któremu zjedno­
czył się z całą galicyjską opozycyą. Gzyliż 
sądzicie panowie, że szlachta, adwokaci, le­
karze, przemysłowcy i t. d., którzy tworzą 
Koło polskie, mają tylko jeden klasowy in te­
res na oku?

Mówca szczegółowo wylicza, co admi- 
nistracya polska uczyniła dla polepszenia 
stosunków galicyjskich w każdym kierunku 
i przypomina, że w Kole polskiem znajdo­
wały zawsze opiekę i poparcie interesa wszyst­
kich klas. Tutaj to działano wiele dla roz­
szerzenia sieci kolei żelaznych w Galicyi, 
podniesienia szkolnictwa, sądownictwa, wre­
szcie zaprowadzenia języka polskiego jako 
urzędowego. Żywioł polski stał się, dzięki 
Kołu polskiemu, ważnym czynnikiem w Pań­

stwie i szermierzem idei państwowej, która 
silne zapuściła korzenie w społeczeństwie.

Mówca zapytuje, czy i to klasowy in ­
teres, że Koło polskie zgodziło się na piątą 
kuryę. P. Daszyński zarzuca szlachcie, że łą­
czy się, aby zachować władzę w swoich rę­
kach. Czyż sądzi opozycyą, że, gdy reprezen- 
tacya polska dalej jeszcze rozpadać się za­
cznie, lepiej będzie dla kraju? Ja sądzę, że 
interes kraju wymaga jak największej łącz­
ności.

Mówca przechodzi następnie do skre­
ślenia przebiegu ostatnich wypadków w Ga- 
licyi. Na wiosnę roku bieżącego zaczął obja­
wiać się w powiatach zachodnich Galicyi 
ferment, skierowany przeciwko żydom. Eks­
cesy zachodziły coraz liczniej, a w czerwcu 
dochodziły nas, posłów żydowskich, niezli­
czone listy i telegramy, ze skargami, iż co­
raz gorzej się dzieje. Pisano do nas, że pa­
nował spokój dotąd, dopóki nie zaczęto roz­
powszechniać pewnych pism i broszur, do­
póki nie zaczęły się zebrania, na których 
Stojałowski grał wybitną rolę. Wreszcie dnia 
11 czerwca wyszły na światło dzienne fakta, 
wstyd przynoszące. Setki a potem tysiące 
włościan opuściły swe chaty i wyruszyły na 
rabunek.

Mówca opowiada szczegółowo pojedyń- 
cze fakta zaburzeń i zapytuje, czy Rząd miał 
przypatrywać się temu wszystkiemu z zało- 
żonemi rękami? Stan rzeczy był taki, iż 
nie pozostawało absolutnie nic innego, jak 
uciec się do zaprowadzenia stanu wyjątko­
wego. Mówiono tu, że Koło polskie żądało 
zaprowadzenia stanu wyjątkowego; to fałsz, 
który należy kategorycznie odeprzeć. Ró­
wnież nie stało się to wcale w myśl Na­
m iestnika; faktycznie nic mu nie było tak 
wstrętnem, jak rozpoczynać swe rządy w 
Galicyi od stanu wyjątkowego. Panowie 
skarżycie się na to, że zastrzeżone przez 
konstytucyę prawa zostały skonfiskowane...,

(Ks. S t o j a ł o w s k i :  Dla was to dro­
bnostka.)

Dep. B y k :  O nie! Tego nie powie­
działem, ale bezpieczeństwo życia i mienia 
nie są z pewnością drobiazgami, pomimo, że

tjaba i non.
N b mhistoryoz&a z czasów Grzegorza VII.

PBZEZ

Teodora jeske-cmskieso.

XIX. 
(Ciąg dalszy).

bić oj * rycerze średniowiecza umieli ce- 
[>by osobistą. Każdemu innemu by-
S lj j l  k la s n ę l i ,  cnota jednak Rzymianina

^  Hipll wcłrflf nramia.of. na7iolkiorna
b,
^  u -11 wstręt, zamiast uwielbienia. 
ł6 staf6 ^ ewi stoczonych przez młode ludy 

1, m%> zostawiły w sercu Germanii
U§aszony nawet ostatecznem zwycię-

êg° doszło — wołał Godfryd po 
fiń sk i aw§ wzburzonych głosów — że 
aka ui P^bejusz łaje naszego króla, jak 

°8hożI1o^ę2k)rue80! Oto są skutki zbytniej

J enryk zatrząsł się. Nabrzmiały mu 
tt0!0’ oczy nabiegły krwią.

; ciszcie s ię ! — rozkazał. — Nie 
^Perei©SZcze *,re^ci ^ s*'u- Czytajcie dalej,

j ’ którą podawał biskupt ó T  Ł.LUIA podawai biskupowi parga- 
d Gtr, ’ j ak u starca.

Wv!^?rz . donoagał się od niego po raz 
s i • w-v n i.a 2 dworu wyklętych dorad- 
-  ''■* r J Ŝ ,0w' a(^aj s*3 natychmiast — pi-

P zed nabożnym biskupem, który ci

nałoży odpowiednią pokutę, rozgrzeszy cię 
i doniesie nam potem za twojem przyzwo­
leniem, jaką pokutę ci nałożył11.

— Słuchajcie, słuchajcie! — przery­
wano Rupertowi.

I  znów nie znalazł się nikt, ktoby zwrócił 
uwagę króla na słuszność żądania papie­
skiego. Bo jeśli Henryk był katolikiem, 
a zdziwiłby się bardzo, gdyby mu ktoś od­
mówił przynależności do owczarni rzymskiej, 
to powinien był szanować wyroki Kościoła. 
Godność królewska nie zdejmowała z niego 
obowiązków syDa wspólnej wszystkim wier­
nym matki, ta matka zaś zabraniała swoim 
dzieciom obcowania z wyklętymi. Lekcewa­
żąc wyroki Kościoła, podlegał Henryk poku­
cie, jak każdy inny śmiertelnik. Żaden 
z obecnych biskupów nie ujął się za swoim 
najwyższym zwierzchnikiem. Die stanął po 
jego stronie, chociaż wszyscy wygłaszali 
z ambony zasady równości chrześciańskiej.

Wygłaszali je ustami, nie wykonywu 
jąc ich w życiu. Możni panowie, rozległych 
dóbr i licznych drużyn władcy, przykuci po­
winnościami wassalów do ziemi, zajęci pra­
wie wyłącznie sprawami tego świata, stracili 
czucie z duchem nauki Chrystusowej. Co się 
zrodziło z E w angelii, wydawało się im 
uroszezeniem Rzymianina. Zawiśli od korony, 
woleli żyć w zgodzie z bliskim królem, niż 
z dalekim papieżem.

J  den tylko arcybiskup Limar dosię­
gał cnotą kapłańską wyżyn ascetycznych 
Grzegorza, lecz przywiązanie do króla za­
mknęło mu usta.

— Dalej, dalej ! — nag lił król, poże­
rając pargam in  wzrokiem ponurym .

Grzegorz, przypomniawszy Henrykowi 
niezałatwiony dotąd spór medyolański i nie­
właściwie obsadzone biskupstwa w Fermo 
i Spoleto, przeszedł do sprawy, która ko­

ronę niemieeką głównie zajmowała. O inwe­
styturze mówił: „Odbyliśmy w tym roku sy­
nod, w którym brało udział także kilku two­
ich przyjaciół i zważywszy nędzę chrześciań- 
stwa i Kościoła, cofnęliśmy się do postano­
wień Ojców Świętych, nie dlatego, aby wpro­
wadzić coś nowego, lecz aby przywrócić 
znów pierwotne prawa karności kościelnej 
i wstąpić na znaną ścieżkę świętych. Są, co 
mniemają, iż to postanowienie jest niezno­
śnym ciężarem, lecz my nazywamy je  świa­
tłem i prawdą, potrzebnem do zbawienia, 
i sądzimy, że powinno być uszanowane nie- 
tylko przez ciebie i twoje państwo, lecz także 
przez wszystkich książąt, wyznających Chry­
stusa.... Jesteś sławą, dostojeństwem i mę­
stwem większym od wszystkich ludzi na 
ziemi, bądź także większym pobożnością.... 
Aby ci się jednak nasze postanowienie nie 
wydało niewłaściwem, przyślij do nas mężów 
roztropnych i pobożnych. Jeśli nas twoi po­
słowie przekonają, że możemy postanowienia 
Ojców Kościoła złagodzić, bez uchybienia 
czci, należącej się Bogu, i bez niebezpie­
czeństwa dla zbawienia naszej duszy, ustą­
pimy chętnie11....

— Dosyć, dosyć! — przerwał król bi­
skupowi — wiemy już wszystko.

Uiryk z Godesheimu Die powtórzył plo­
tek, rozsiewanych przez nieprzyjaciół Pa­
pieża. Zamach na przywilej inwestytury był 
prawdą....

Henryk, oparłszy obie ręce na stole, 
dyszał, jakby mu w piersiach tchu zabrakło. 
W jego duszy srożyła się burza, która wy­
miotła z niej rozsądek, przebiegłość i dar 
naoowaaia nad chwilowem wrażeniem. Pękły 
hamulce, trzymające na wodze jego wrodzoną 
gwałtowność, wola straciła s t e r , miotana 
gniewem bez miary.

Zdawało mu się jeszcze przed godziną, 
że jest nareszcie królem, panem swojego 
dziedzictwa. Rokoszan zdeptał, naczelnika ich 
przykuł do swojego rydwana, resztę bunto­
wników trzymał pod kluczem.

Wierzył, iż, usunąwszy główne prze­
szkody. odbuduje tron wielkich cesarzów z 
domu frankońskiego i naprawi rysujący się 
gmach rzeszy.

A te jego rojenia królewskie zapadały 
się, jak mrzonki szaleńca, i to w chwili, 
kiedy się czuł niezwyciężonym. Wassalowie 
odmawiali mu środków do iządzenia, biskup 
rzymski wydzierał mu z rąk jedyną pewną 
podstawę korony. Czemże będzie król bez bi­
skupów i opatów ? Pokrywką chciwości wszy­
stkich drapieżników, maszyną do zaspokaja­
nia ambicyi możnowładców.

Podrażniony ostrym tonem listu, do 
jakiego wójtowie Kościoła nie przywykli, 
nie dostrzegł Henryk dłoni pojednawczej, 
wyciągającej się do niego. Grzegorz pisał 
wyraźnie: „jeźli mnie twoi posłowie prze­
konają, ustąpię chętnie", — ułatwiał mu 
wzajemne porozumienie. Wystarczało udać 
się natychm iast do Rzymu, o czem prze­
cież sam myślał, przedstawić Papieżowi 
położenie korony, a mądry starzec, który o- 
garniał łatwo sprawy zawiłe, byłby znalazł 
drogę wyjścia.

Lecz dobry geniusz odstąpił dziś Hen­
ryka. Żal do wassalów, obraź na miłość 
własna, gwałtowność lat młodych i zbyt 
wielka ilość wypróżnionych puharów uczy­
niły go głuchym na podszepty przezorności. 
Całą jego istotą zawładnęła wściekłość, ślepa, 
niepohamowana wściekłość zawiedzio nego w 
nadziejach swoich lwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).



takimi są, dla was. W szczególności rekla­
muje się prawo zgromadzania i wolność 
prasy. Znam wysoką wartość obu, ale nie­
stety wytworzyła się kategorya pism, które 
wywlekają wszystko z bogatej antisemickiej 
literatury, aby apelować do niebezpiecznych 
instynktów ludu.

P. Prezydent Ministrów znalazł odpo 
wiednie słowo dla równouprawnienia ży­
dów, za co jestem mu niezmiernie wdzię­
czny. Mógłbym jednak powiedzieć, źe rzą­
dy poprzednie dopuściły się w tej mierze 
niejednego zaniedbania. Skarżycie się pano­
wie na ograniczenia prawa zgromadzania 
się. Są istotnie zgromadzenia, które można 
uważać za środki wykształcenia ludu i o- 
światy. Ale na waszych zgromadzeniach obie­
cujecie gwiazdy z nieba, przyrzekacie pola 
i łąki dziedziców i żydów. Na tych zgro­
madzeniach głoszono naprzykład, iż wolno 
przez pewien okres czasu rabować i palić...

Ks. S t o j a ł o w s k i  przerywa: Bajkę 
tę wymyślili żydzi.

Dep. B y k  mówi dalej: W Jaśle ze­
znano przed sądem, że ks. Stojałowski o- 
świadczał na zgromadzeniach, iż on przy­
wiózł z W iednia te zdobycze swojego mło­
dego poselstwa (p. Stojałowski żywo prze­
czy). W edług mego zapatrywania, antisemi- 
tyzm jest brutalnością. Jest to brutalne u- 
eieleśnienie zdania: „My jesteśmy w wię­
kszości, żydzi są w mniejszości, a więc oni 
są mniej warci i nie należy się im żadne 
prawo".

Mówca zwraca się następnie do stron­
nictwa polsko-chrzościańsko-społecznego i 
pyta, co jest u was polskiem, co ehrześeiań- 
skiem, a co społecznem ? Antisemityzm nie 
jest polskim, bo Polacy przyjęli żydów 
prześladowanych przez Niemców, a ruch an- 
tiżydowski rozpoczął się dopiero w chwili 
inwazyi mieszczaństwa niemieckiego do miast 
polskich. Ohrześciańską nienawiść nie jest, 
a społecznym nie jest ruch, który bynaj­
mniej nie dotyka bogatych żydów ,w pała­
cach, ale właśnie najuboższych. Życzymy 
sobie — kończy mówca —  zniesienia stanu 
wyjątkowego, ale życzymy sobie także, aby 
przestała działać przyczyna, która stan wy­
jątkowy koniecznym uezyniła. Imieniem Ko­
ła  polskiego oświadczam, iż głosować bę­
dziemy przeciwko wnioskowi o postawienie 
Rządu w stan oskarżenia. (Huczne oklaski 
z ław Koła polskiego. Mówcy składają po­
winszowania liczni posłowie).

Następny mówca dr. W i n k o w s k i  
ubolewa, że P. Prezes gabinetu nie złożył— 
w myśl obowiązującego prawnie przepisu — 
zaraz na pierwszem posiedzeniu Izby dep. 
sprawozdania o zarządzeniach wyjątkowych. 
Zarządzenia te miały na celu stłumienie ru­
chu, wznieconego wśród ludu galicyjskiego, 
w skutek panującej nędzy i niedostatku. — 
Ruch ten oddawna jest stłumiony, więc też 
i środki użyte przeciw niemu są już niepo­
trzebnymi.

Mówca omawia dalej politykę stronni­
ctwa „stańczykowskiego", które znajduje 
sprzymierzeńców w dostojnikach kościelnych 
i w duchowieństwie w ogóle; porusza spra­
wę rozszerzania się antisemityzmu, za co 
składa głównie odpowiedzialność na stron­
nic o Stojałowskiego, a dotykając kwestyi 
żyd rskiej, powiada, że należy wyzyskać na

korzyść ludu polskiego to, co jest dobrem 
u żydów, a wypleniać to, co przynosi szko­
dę. Mówca wyrażając w końcu zdanie, że 
przez zaprowadzenie stanu wyjątkowego chcia­
no ubezwładnić stronnictwo ludowe, wzbra­
niające się iść pod komendę tak drażliwego 
o swoje przywileje stronnictwa stańczykow­
skiego, oświadcza, że on i jego przyjaciele 
polityczni b ę d ą  głosować za wnioskiem.

Dep. K a i a t n i c k i  jest przeciwny 
wszelkim stanom wyjątkowym, ale musi przy­
znać, że Rząd, zaprowadzając stan wyjątko­
wy, postępował w myśl przepisów i miał do­
stateczne ku temu powody. Przypomnieć so­
bie należy tylko to, co się działo w Galicyi 
w czerwcu. Mówca polemizuje przeciw Da­
szyńskiemu, który pod osłoną nietykalności 
poselskiej wygłasza w tej Izbie mowy pod­
burzające.

Mówca bierze w obronę zaczepiony 
gwałtownie przez p. Daszyńskiego stan sę­
dziowski, do którego sam należy, i oświadcza, 
że stan ten nie da się steroryzować naci­
skiem z dołu, ani też potrafią oddziałać na 
niego wpływy z góry. Mówca głosować bę­
dzie przeciw wnioskowi.

Na tern dyskusyę zamknięto i wybrano 
mówcami generalnymi posłów dr. M i l e w ­
s k i e g o  przeciw wnioskowi, a dep. O k u ­
n i e w s k i e g o  za wnioskiem.

Dep. dr. M i l e w s k i  zaznacza na 
wstępie, że prawo stawiania Ministrów w 
stan oskarżenia należy do najważniejszych 
praw parlamentu i do najwyższych zdobyczy 
konstytucyjnych. Ale jeżeli parlament chce 
utrzymać tę broń w dobrym stanie, nie po­
winien jej nadużywać (potakiwania prawicy). 
Wszystkie polityczne prawa stałyby się bez- 
wartościowemi, gdyby Rząd nie potrafił 
w sposób odpowiedni zapewnić ochrony pra­
wnej dla czci, własności i bezpieczeństwa 
osobistego. To bezpieczeństwo zachwiane zo­
stało niestety od pewnego czasu w skutek 
wybryków, jakich dopuszcza się prasa i w sku­
tek nadużywania prawa o nietykalności po­
selskiej. Obowiązkiem jest naszym stawiać 
silną zaporę szkalowaniom, oszczerstwom 
i politycznemu zdziczeniu, albowiem przez 
polityczne zdziczenie żaden naród i żaden 
kraj nie podnosi się (huczne oklaski z ław 
prawicy).

(Socyalista Resel woła ironicznie: 
Wzywa prokuratora państwowego !).

Dep. M i l e w s k i :  Nie chcę ja po­
mocy prokuratora, lecz chę pomocy od opinii 
publicznej, a ta nie może znosić cierpliwie, 
aby cześć i dobra sława jednostek były szar­
pane przez ludzi, którzy potem nie chcą po­
nosić za to odpowiedzialności. I tutaj jest 
obowiązkiem Rządu, starać się o bezpieczeń­
stwo i chwytać się energicznych środków.

Mówca omawia następnie zaburzenia w 
Galicyi i oświadcza, że obowiązkiem było 
Rządu użyć wszelkich środków, aby zapewnić 
krajowi bezpieczeństwo. Zwykłe środki oka­
zały się tutaj niestety niewystarczającymi. 
Łatwiej znieść ograniczenie praw polity­
cznych, niż brać na swoje sumienie krew 
ludzką. Mówca wyrażając nadzieję, że odpo­
wiedzi na wniesione w tej sprawie inter- 
pelacyę wyjaśnią niebawem jeszcze lepiej 
wiele szczegółów, stwierdza z zadowoleniem, 
że niemiłe środki stanu wyjątkowego okazały 
się ostatecznie praktycznymi, gdyż od czasu

ich zaprowadzenia nie popłynęła już krew 
i rozruchy zostały uśmierzone.

Nikt nie może twierdzić, że nadmier­
nie rozciągnięto stan wyjątkowy pod wzglę­
dem terytoryalnym. Zresztą stan wyjątkowy 
w praktyce nie był tak straszny, a przecież 
zapobiegł rozlewowi krwi i wszelkim wy­
brykom. Po usunięciu niebezpieczeństwa ła ­
two krytykować i mówić o przesadzie w 
wyborze środków, które temuż niebezpie­
czeństwu miały zapobiedz. Wybór i rozmiar 
środków zaradczych muszą być przedstawio­
ne tym organom, które za nie ponoszą od­
powiedzialność. Mamy zupełne zaufanie do 
Namiestnika hr. Pinińskiego, który już od 
dawna, dzięki swojej wybitnej działalności 
pozyskał sobie szacunek i powagę u wszyst­
kich stronnictw i mamy to silne przekona­
nie, że żądał on tyle tylko, co uważał we­
dle swojego sumienia i swojego zapatrywa­
nia za niezbędnie koniecznie dla przywróce­
nia spokoju w kraju.

Poseł Daszyński — mówił dalej p. Mi­
lewski — powiedział tu z dumą, iż socyali- 
ści są mistrzami w obchodzeniu ustaw. Da­
wniej istniały tu radykalne stronnictwa, 
które otwarcie występowały przeciw usta­
wom, dziś socyaliśei głoszą, iż wysilają swój 
umysł na to, jakby obejść ustawy (huczne 
oklaski).

W obec takiego własnego przyznania 
obowiązkiem jest Rządu mieć ciągle na oku 
takie stronnictwo.

Nie mogąc dopatrzeć się w zarządze­
niu co do zaprowadzenia stanu wyjątkowe­
go żadnego powodu do postawienia Rządu 
w stan oskarżenia, oświadczam, że cieszyć 
się będziemy, gdy stan ten będzie zniesiony 
w pozostałych jeszcze powiatach, a spodzie­
wamy się i żądamy, mając pełne zaufanie 
do Rządu, iż skoro tylko stosunki na to po­
zwolą, nie będzie się ani chwili wahał i 
zniesie zupełnie zarządzenie wyjątkowe. — 
(Oklaski z ław polskich.)

Jeśli ktoś twierdzi, że Koło polskie ży­
czy sobie utrzymania stanu wyjątkowego, 
gdyż jest on dla niego i jego interesów na 
rękę, to mówca z całą stanowczością zarzut 
ten odpiera. (Oklaski z law polskich.)

P. Daszyński nakreślił tu w zarysach, 
jak kraj wygląda, ale to, co on podał, nie 
jest obrazem stosunków kraju, lecz karyka­
turą tych stosunków i pozostawiam mu to 
przyjemne uczucie, jakie odnosi z szerzenia 
podobnych kalumnii o swoim kraju rodzin­
nym. Galicyjski Sejm był pierwszym w Au- 
stryi, który wprowadził ustawę przeciw p i­
jaństwu, a P. Namiestnik hr. Piniński 
zarządził najsurowsze stosowanie środków 
ochronnych. My nie broniliśmy nigdy złych 
rzeczy. Niemożliwe też oczekiwać pomocy od 
ustaw tam, gdzie te złe stosunki są produk­
tem wspólnego działania rozmaitych czyn­
ników. Będziemy p. Daszyńskiemu bardzo 
wdzięczni, jeżeli nam dopomoże do tego, aby 
regulacya rzek odbywała się raźniej i byśmy 
otrzymali na to obfitsze środki.

Mówca sprostowawszy to, co mówił p. 
Daszyński o niewoli włościan w Polsce, dał 
ze statystyką w ręku obraz ciągłego rozwoju 
szkolnictwa w Galicyi i starania Sejmu o 
podniesienie oświaty ludowej. Stosunki so- 
cyalne i ekonomiczne w Galieyi nie są 
wprawdzie korzystne, lecz złożyły się na to

najrozmaitsze czynniki a także geografie*110 
i klimatyczne położenie kraju.

Mówca przy tej sposobności nagli 0 
szybszą i wydatniejszą dotacyę na przepić' 
wadzenie uregulowania rzek galicyjskich-

P. Daszyński zarzucił Kołu polskiem11 
i magnatom i to także, że z ich winy * 
kraju nie rozwinął się przemysł. O ile j0' 
dnak znam warunki rozwoju ekonomicznego 
to wiem, że przemysł nie może się rozwij30 
bez świadomej celu handlowej i przemys‘°' 
wej polityki państwowej, a w pewnych dzje' 
siątkach bieżącego stulecia przemysł w 
licyi wcale nie doznawał poparcia ze strony 
Państwa, ta^ie zaś poparcie ma wielkie zfl3' 
ozenie dla rozwoju przemysłu, od niego b°' 
wiem zależy finansowa zdolność kraju.

(Socyalista S t e i n e r woła : Wszak*0 
macie większość!)

Dep. M i l e w s k i :  Tu nie w y stać8 
większość, potrzeba nadto, aby tu nie ®ar' 
Dowano czasu na niepotrzebne dyskusy0- 
(Żywe oklaski).

Dla rozwoju ekonomicznego i kultur3 ' 
nego potrzeba nie tylko dobrych ustaw, 10CZ 
także, aby te ustawy mogły być przeproW3' 
dzone, potrzeba zaufania do władz i otocz0' 
nia ich powagą. Jeśli zaś jakieś stronnic^0 
podkopuje każdą powagę, powagę Kości0*8’ 
Państwa, ojca rodziny, to stronnictwo 
wcale nie przyczynia się tern do rozwoju p0' 
litycznego postępu. (Huczne oklaski z 
prawicy).

Poseł Daszyński napadał tu na sę d z ią  
urzędników i pomawiał ich o najróżnorodniej 
sze nadużycia. Jeśli urzędnik popełnia n300 
życia, to powinno się przeciw niemu ud3 
do władz wyższych. Jeśli zaś kto pod °sl _ 
ną nietykalności poselskiej wygłasza tu ®0 
wy przeciw urzędnikom i czyni im zarzuł 
najrozmaitszych nadużyć i to w mów30, ’ 
które rozchodzą się we wszystkich 
i w tysiącach egzemplarzy, temu nie id* 
o usunięcie nadużyć, lecz o denuncyacyS-. fl

Ten sam poseł opowiadał, że w ro 
zeszłym brali udział w rozruchach w . z. 
kowie przeciw socyalistom synowie naj^J 
szych urzędników krakowskich. Tymczas0̂  
były prezydent wyższego sądu krajowego 
Krakowie p. Zborowski jest bezdzietny) 
legat p. Laskowski również jest bezdzietny 
a rektor jest księdzem katolickim (wesol08 -c

Mówca przedstawia dalej z jakiem* 
trudnościami trzeba walczyć w Galicyi Pr̂  
zaprowadzeniu każdej reformy. Od S.zere®e. ' 
lat pracował mówca nad wprowadzeniem 
formy prawa spadkowego dla włościan. Z 
ukuto przeciw Kołu zarzut, że ehce ° 
okroić swobody włościan. Gdy ksiądz 00 
kowski zbierał podpisy na petycyę o 
ceniu niedzieli, przedstawiano to w ten SP^ 
sób, jakoby panowie chcieli wprowadzić 
nowo pańszczyznę. . e.

Dalej wspomina mówca o ustawie . 
lioracyjnej, która również napotkała na agt0 
rozmaitsze trudności i dowodzi, że eẐ r0- 
bardzo ważne sprawy nie mogą być Prze\,jg 
wadzone, bo często nie idzie o to, c0 jjj 
proponuje, lecz o to, kto proponuje-  ̂
Koło polskie chcianoby złożyć odpowie 
ność za to, co się działo w zeszłych 
leeiach. ( f0-

Melioracye rolnicze mogą być 
wadzane tylko gminami, do tego P°

100)

BORSZOWIECCY.
P O " W I E Ś Ó .

XXI.
(Ciąg dalszy).

Książę rozkoszował oczy tym widokiem 
i monologował sobie w duchu :

— Oto jest kobieta, którą ukochałeś 
nad wszystko na tym świecie,... kobieta za­
sługująca pod każdym względem na miłość 
i szacunek najwyższy.... jedna z tych, któ­
rym nic do zarzucenia nie ma.... I  ty, mar­
ny człecze, choć przez chwilę mogłeś mieć 
nadzieję, że ona zechce spojrzeć łaskawie 
na ciebie.... że potrafisz natchnąć ją  miło­
ścią.... Jesteś nadto zuchwały i zarozumia­
ły   P a trz ! siedzi przy tobie, gotowa na
każde zawołanie, gotowa nieść ci pomoc, 
ulgę, pociechę.... czyni to tak samo, jakby 
udzielała jałmużny biednemu.... bo dobra, 
anielska! ale ta kobieta, tak pełna poświę­
cenia, zaparcia siebie.... ona do ciebie nie 
należy.... i nigdy należeć nie będzie.... Je­
steś jej obcy!...

Przycisnął dłonią serce, które nagle za­
bolało....

— A jednak, ona ciebie kocha.... — 
myślał dalej — obdarza cię taką miłością, 
jaką obdarza każda istota dobra, tych, któ­
rzy cierpią ... a uczucie takie piękne jest, bo 
nie myśli o sobie.... Ozy ci to nie wystar­
cza ? Czy cię to nie zachęca przykładem ?

Miałeś już dość,... Brałeś to, co ci dawano 
dobrowolnie.... i to, coś zdobył podstępem.... 
Przyzwyczajony do okruchów, zebrałeś je  z 
królewskiej biesiady.... Z cudzego dobra nie 
należy korzystać dłużej.... pora już zapomnieć 
o sobie, a pomyśleć o drugich.... oddać z 
procentem t o , z czego używałeś niepra­
wnie....

Westchnął głęboko, boleśnie.... Ale­
ksandra porzuciła robotę i przybiegła, a on 
patrzył, jak postać jej rozdarła jasną smugę 
światła, utonęła w niej na sekundę jak wi­
dmo, a potem ukazała mu się żywa, wyra­
źna i taka.... taka...

— Obudziłeś się ? —<■ pytała, zbliżając 
się do łóżka — może ci czego potrzeba?

Objął jej rękę obiema swojemi i pa­
trzał na nią z niewymowną rzewnością.

— Nic mi nie potrzeba.... moja.... — 
zawahał się i nieskońezył.

— A głowa? już nie boli? — pytała 
znowu Olenia.

Wydawał jej się dziś mizerniejszy i była 
niespokojna.

—- Nie boM.... — odrzekł cicho.
Usiadła przy jego łóżku, a ou nie

puszczał jej ręki.
— Ozy wiesz. Oleniu, co mama robi 

w tej chw ili? .. —  spytał on teraz, tak ci­
cho, że prawie szeptem. — Ozy wiesz.... że
mama poszła napisać.... do Tadzia....

— Mama?... — zawołała zdziwiona,
a w głosie jej mimowolna radość zabrzmiała, 
którą on odczuł.

— Prosiłem mamy, żeby napisała....
żeby przyjechał... — szepnął.

W tej chwili pani Borszowiecka weszła 
cicho, a zobaczywszy, że Leon nie spi, przy­
stąpiła do łóżka — m ówiąc:

— Namówiłam Liii, żeby się przeje­
chała na spacer. Dzień dziś cudowny, choć 
trochę za gorąco; ale w powozie nie będzie 
tego czuła. Napisałam już list, i wracam do 
ciebie.

— Do Tadzia?... dziękuję mamie.
Uniósł się troszeczkę na poduszkach,

nie puszszając ręki Oleni, którą nawet silniej 
przytrzymywał, jakby się bojąc, żeby mu nie 
uciekła.

— Przyjedzie w ięc ... — rzekł głosem 
silniejszym niż zwykle — a mama nawet 
nie wie: kto przyjedzie!...

— Jakto? — ździwiła się hrabina 
i przystąpiła bliżej, może myśląc, że Leon 
znowu majaczy.

Olenia zadrżała.... co on chciał powie­
dzieć? Książę, kochającem sercem odczuł 
i to drżenie i znowu obiema swemi więżąc 
jej rękę:

_— Przyjedzie  narzeczony naszej
O leni! — rzekł niskim, drżącym, ale pe­
wnym głosem.

— Leonie! — szepnęła Aleksandra 
oblewając się rumieńcem.

Pani Borszowiecka była jeszcze bar­
dziej zdziwiona, myślała, że to żart chyba.

— Nie rozumiem, co to ma znaczyć !...— 
rzekła trochę zimno — Oleniu! co on mówi?

— Olenia tu nic nie ma do mówie­
nia.... — przerwał Leon. — Mój przyjaciel, 
brat prawie.... kocha siostrę.... mojej żony.... 
czy mama pozwoli, żebym był swatem jego?

Więc to na seryo.... pani Borszowiecka 
spojrzała na pomięszaną córkę, zobaczyła nie­
zwykłe ożywienie Leona, któremu oczy się 
świeciły, i zaskoczona znienacka, sama nie 
wiedziała, co ma mówić.

— Czyż to teraz pora takie kwestye 
rozstrzygać mój dobry Leonie?... — rzekła

wymijająco. — Jeżeli na prawdę jest00 a a
ważuiony oświadczyć się w imieniu j Di 
Starcz\ńskiego, to wyznam, że spadło ^  
mnie tak niespodzianie.... Poczekajmy--’ 
będziesz zdrów pomówimy o tera. ,, --

— O nie! mamo! nie b ę d ę  czek3 -  
odrzekł Leon z dziecinnym uporem- Qje-

— Leonie.... napominała *a°W ;rzeć 
nia nieśmiało, nie mając odwagi SP 0 
ani na niego, ani na matkę. sZOz6'

Była tak wzruszona tą sceną, a ^ią
gólnie pognębioną się c z u ła  szlache ,yj
Leona.... Niedawno, parę dni temu, £ j Ury- 
w gorączce, nieprzytomny, deklamow3, 
wki wierszy.... w pamięci jej utkwił J wł3' 
powtarzany wyraźniej, oddający wie*-11 m0je, 
żenią jego i uczucia: „Módl się ty zamyślal> 
gdy mnie już nie będzie ..." O nie.1 - # 0' 
szepcząc te wyrazy, ją  prosił, żeby gję n*
dliła  a teraz ten człowiek zdobywa^ jone-
tyle szlachetności, że chce ją 0<̂ a 
mu.... temu, którego kochała...- o-

A on tymczasem nie p r z e s t a w a n i e  
dzió, wymowny, ożywiony, uparty-—. n#ni*' 
go takim, hrabina doszła do PrZ0erC.u l0' 
że mu ta sprawa chyba bardzo n a ^ y s t k 0 
ży i obawiając się ciągle, żeby to> 
nie wpłynęło ujemnie na jego *aru 
k ła: . ... zn0'

i

Pr?e'

— Ależ moje dziecko, nie „ 
wu taka przeciwna panu Starczy 
jeżeli Olenia.... ___

— Olenia kocha go oddawna cZynią0 
rwał Leon prawie niecierpliwie ^jg-
gwałtowny ruch rękami: -— idz Z0’
kujesz mamie, Oleniu! — wołał
id ź ! „

(Ciąg dalszy nastąpi)- 
N. 8.
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^kwalifikowanych większości w gminach. To 
znowu krytykowano, jako mieszanie się do 
Wolności ludu, słowem starano się lud ba­
łamucić i sprowadzić go na bezdroża.

Oto metoda podjudzania, która spro­
wadziła stan wyjątkowy. Mówca odpiera z 
Całą stanowczością uczyniony Kołu polskiemu 
zarzut, jakoby działało ono zawsze w cha­
rakterze obrońcy pewnej klasy. Zarzut ten 
podnoszony bywa najczęściej ze strony so- 
oyalnyeh-demokratów, którzy przecież uwa-

aa rzecz pożądaną organizacyę klasową. 
Koło polskie zaś stoi zawsze na stanowisku 
narodowego stronnictwa, które w człowieku 
widzi coś więcej, niż sam przedmiot ekono- 
nńczny, (huczne oklaski z ław prawicy). 
Opozycya galicyjska ma jedną wspólną ideę: 
walkę przeciw Kołu polskiemu. (D a s z y ń -  
s k i woła. Tak, niezaprzeczeme.) A ja my­
ślałbym — mówił dalej dr. Milewski — że 
wam więcej powinno zależeć, ażeby popra­
wić los ludu, aniżeli zniszczyć politycznie 
Koło polskie. Zresztą nie jest to wcalo nowa 
idea. Wszystkie gwałty Mura wiewa, Miluti- 
na, Bismarcka, spełniane na narodzie pol­
skim, były przedsiębrane pod hasłem : Prze­
ciwko szlachcie polskiej i przeciwko ducho­
wieństwu! (Żywy oklask na prawicy. — 
D a s z y ń s k i  przerywa mówcy.) Że to wła­
mie panom opozycyonistom galicyjskim i 
leŁ sprzymierzeńcom leży bardziej na sercu 
Podjudzanie przeciw Kołu polskiemu, aniżeli 
wszystko inne, więcej, aniżeli polepszenie po­
łożenia i przyszłość ludu, jest powszechnie
wiadomem. *

(Ogromny hałas. — Oklaski z ław pra- 
wicy. _  Wiceprezydent Ferjancic prosi o 
II3pokojenie s ię )

Mówca tak kończy: Ale pomimo całej 
Waszej nienawiści, my nie będziemy usta­
wali w pracy, nie dla jednej klasy, ale dla 
wszystkich warstw ludu. Na tej drodze 
niechaj Bóg pozwoli nam wywalczyć le­
pszą przyszłość ekonomiczną, kulturalną i 
Polityczną (żywe oklaski na prawicy). Nie 
■jest to żaden nowy program Wszystkie 
lepsze serca, wszystkie lepsze inteligencye 
w kraju, od czasu konstytucji 3 maja, li­
g a ły  się za moralnych i politycznych spad­
kobierców tego programu. Zostaniemy też 
111'i wierni, pomimo waszej nienawiści, po­
mimo waszej walki.

Długotrwałe i huczne oklaski i brawa 
na prawicy. Wielu posłów składa powinszo­
wania mowey.

G eneralny mówca za wnioskiem, p. 
D k u n i e w s k i ,  twierdzi, że nie było wa- 
fbnku, potrzebnego do zarządzenia stanu wy­
jątkowego, a mianowicie nie było zagrożenia 
bezpieczeństwa osobistego. Mowea polemizuje 
* przemówieniem P. Prezydenta Ministrów, 
który rzekł, iż powinien był właściwie zi­
gnorować mowę p. Daszyńskiego. W ten 
8posób nie usunie się tych spraw z po- 
wierzchni świata. Poseł omawia dalej roz­
ruchy w Glalicyi, polemizuje z p. Milewskim, 
P łaszcza w sprawie propinacji, atakuje 
płachtę, a w końcu oświadcza, że on i 
Jego towarzysze partyjni głosować będą za 
k io sk ie m .

Ostatni przemawia, jako wnioskodawca, 
P- D a s z y ń s k i .  Twierdzi on, że kwestya 
stanu wyjątkowego była palącą i dla Koła 
Polskiego, w którem z tego powodu omal

przyszło do rozdwojenia. W 18 z 33 
Powiatów, w których stan wyjątkowy zapro­
s z o n o ,  nie było do tego najdrobniejszego 
Powodu. Mówca zwalcza podnoszone przeciw 
jńemu w prasie zarzuty, polemizuje z p. 
Gilewskim i powiada, że walka z Kołem 
polskiem musi stanowić wspólną ideę wszyst­
kich stronnictw opozycyjnych w Galicyi.

Następuje szereg faktycznych sprosto­
wań.

P P a t t a i  występuje przeciw wy­
godom P. Prezydenta Ministrów na osta­
n iem  posiedzeniu w sprawie żydów i mówi 
między innem i: Pan Prezes gabinetu oddal 
j)Mon przed żydami, aby ułatwić ugodę z 
Węgrami.

Dr. E n g e l  oświadcza imieniem Cze­
chów, że głosować będą przeciw wnioskowi 
0 oskarżenie Ministrów, a nie popełnią przez 
0 ładnej niekonsekwencji, gdyż jest nie- 

Clerpiącym zwłoki obowiązkiem władz, oto- 
Czyć ochroną życie i mienie ludności. Mow- 
ea pragnie rychłego zniesienia stanu wyjąt­
kowego.

P. P f e r s c h e  imieniem obywateli nie­
mieckich zastrzegł się przeciw temu, że br. 
żhuu przedstawił się jako zbawca Państwa 
Przed niebezpieczeństwem ze strony socyal- 
nej demokracyi.
. . P. W o l f  wniósł zamknięcie posiedzenia 
} imienne nad teni głosowanie. Wniosek o 
imienne głosowanie nie znalazł dostateczne 
P\° poparcia, — wniosek o zamknięcie po­
jedzenia odrzucono w zwykłem głosowaniu.

P. H e r o l d ,  polemizując z p. Pfer- 
Schem, który powiedział, iż Młodoczesi wy­
wołali znane rozruchy w Pradze, wzywa go, 
%  to udowodnił.

P- P f e r s c h e  odpowiada, utrzymując 
Powtórnie, że Młodoczesi wywołali te rozru- 
%  i demonstrantów opłacali. (Protesty ze 
mrony Czechów. Wielki niepokój). Pfersche 
powołuje się na głosy pism.

P. H e r o l d  oświadcza, że Pfersche 
nie przytoczył najmniejszych dowodów na 
poparcie swego twierdzenia. Karno-sądowe 
śledztwo nie wykazało w żadnym kierunku 
najmniejszych poszlak, jakoby stronnictwo 
mówcy spowodowało owe rozruchy. Mówca 
powtórnie domaga się od p. Pferschego do­
wodu na poparcie jego twierdzenia. (Nie­
pokój na lewicy. Potakiwania z ław cze­
skich).

Izba przystępuje do głosowania. W im ien- 
nem głosowaniu w n i o s e k  p. Daszyńskie­
go i towarzyszy o p o s t a w i e n i e  g a b i ­
n e t u  hr. T h u n a  w s t a ń  o s k a r ż e ­
n i a  z p o w o d u  z a p r o w a d z e n i a  s t a ­
n u  w y j ą t k o w e g o  w 33 z a c h o d n i c h  
p o w i a t a c h  G a l i c y i  o d r z u c o n o  189 
g ł o s a m i  p r z e c i w  96,

Przeważna część wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności, Włosi i część grupy p. 
Mauthnera nie była obecna w Izbie w cza­
sie głosowania.

P. O z e c z interpeluje w sprawie zam­
knięcia granicy niemieckiej dla dowozu nie­
rogacizny z Galicyi.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  interpeluje w 
w sprawie nadużyć w zakresie prawa propi- 
nacyjnego, dalej w sprawie gospodarstwa la- 
sowego w Galicyi.

P. K o z a k i e w i c z  interpeluje w spra­
wie postępowania władzy policyjnej w Prze­
myślu.

P. S t a p i ń s k i  interpeluje w spra­
wie zakazu dowozu bydła z Galicyi, oraz w 
sprawie postępowania starosty w Brzozowie.

P. H o c h e n b u r g e r  (niem. partya 
ludowa) wskazując na pogłoski, że Rząd za­
pewnił spełnienie 26 żądań Młodoczechów i 
feudalnej wielkiej własności, — wnosi w 
tej sprawie interpelację, ponieważ spełnie­
nie tych postulatów możliwe jest tylko pod 
warunkiem ponownego ograniczenia stanu 
posiadania Niemców. Mówca zapytuje, czy 
pogłoski te są prawdziwe.

Koniec posiedzenia o pół do 10 wieczo­
rem. Następne dzisiaj.

l i i p r s i i f i j  Izb i M m u d L
Budapeszt, 25 listopada.

(Telegram).

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych sejmu węgierskiego przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego minister 
oświaty w obec skarg, podniesionych przez 
opozycję z powodu postępowania poiicyi, 
stwierdził, że policya wcale przywilejów Uni­
wersytetu nie naruszyła. M inister zapowie­
dział, że w razie dalszego trwania demon- 
straeyj, zamknie Uniwersytet i jeszcze o- 
strzejszych użyje środków.

Odpowiadając na interpelację co do 
doniesienia dzienników o zarządzenia uro­
czystych nabożeństw w dniu 2 grudnia r. b. 
przy udziale młodzieży szkolnej, wskazali 
Prezydent ministrów i minister oświaty na 
sposób, w jaki postępowano w roku 1873, 
kiedy z powodu Jubileuszu 25-letnich Rzą­
dów Najj. Pana urządzano w Węgrzech u- 
roczyste nabożeństwa i zgromadzenia. Nie 
może być przeto przedmiotem krytyki, jeżeli 
węgierska młodzież szkolna ponownie Wszech­
mocnemu .złoży dzięki, iż utrzymał naszego 
konstytucyjnego Króla, któremu tyle mamy 
do zawdzięczenia. (Entuzyastyczne długo­
trwałe okrzyki: Eljen I).

Mówcy stronnictwa niezawisłego za­
znaczają, iż to stronnictwo również Królowi 
swemu miłość i sześć składa w darze; również 
ono z całego serca obchodzi uroczyście dzień 
Jego Urodzin i wszystkie radosne rocznice 
Jego życia, —  ale o Jubileuszu 50 letnich 
Rządów na Węgrzech mowy być nie może.

Następnie przystąpiła Izba do rozprawy 
nad prowizoryum budżetowem.

Dep. Kossuth w imieniu swego stron­
nictwa oświadcza się przeciw przedłożeniu.

Dalszą rozprawę odroczono do dnia na­
stępnego.

Lwów, 25 listopada.

K slsm cto- lu&iiauszowy.

25 Listopada.
Rok 1856. W podróży po prowincjach 

włoskich przybywają Najj. Państwo do Wenecyi. 
Na cześć Gości Monarszych odbywa się wspa­
niała rogata. Najj. Pan raczył najłaskawiej speł­
nić cały szereg łask Monarszych, darząc wolno­
ścią wielu politycznych przestępców.

Rok 1869. Podróż Najj. Pana na Wschód. 
Cesarz wraz z wicekrólem Egiptu i świtą po­
wraca z pod piramid do Kairu i odjeżdża do

Aleksandryi. Tutaj wydaje austryacka kolonia 
wspaniały bal na cześó swego Monarchy.

Rok 1871. Najj. Pan przyjmuje dymisję 
gabinetu Holzgithana, powołując ponownie ks. 
Auersperga na Prezydenta Ministrów.

Rok 1873. Ze składek całego kraju fun­
duje Galicya z okazyi 25-letniej rocznicy zaślu­
bin Najj. Państwa dwa stypendya po 1006 zł., 
noszące Imię Cesarza Franciszka Józefa, prze­
znaczone na kształcenie się w zakładach nauko­
wych po za granicami Państwa austryackiego, 
ukończonych celujących uczniów krajowych za­
kładów naukowych, w Galicyi urodzonych. Roz- 
dawcą tych stypendyów jest Najj. Pan, na pro- 
pozycyę Wydziału krajowego.

Rok 1885. Alfons XII, król hiszpański, 
umiera w swym zamku Prado. Młody władca 
pozostawia Wdowę, Arcyksiężniczkę Krystynę, 
która sprawuje odtąd rządy, jako królowa-re- 
gentka. Zmarły król odbywał niegdyś studya w 
Akademii terezyańskiej w Wiedniu.

Rok 1896. Otwarcie ruchu na nowo zbu­
dowanej linii wschodnio-galicyjskich kolei lokal­
nych Tarnopol-Kopyczyńce. Kierownikiem bude- 
wy tej kolei był starszy inspektor p. Stanisław 
Kosiński.

Rok 1897. Najj. Pan ndaje się po raz 
pierwszy do Wallsee w odwiedziny do Swej 
Córki, Najd Arcyksiężnej Maryi Waleryi i Jej 
Małżonka Najd. Arcyksięcia Franciszka Salyatora.

Najj. Pani przybywa do Paryża. Na dworcu 
kolei wschodnich witana z objawami wielkiej 
czci przez prezydenta Faure’a i licznie zgroma­
dzoną publiczność. Po 2 godzinach zatrzymania 
się, odjechała Najj. Pani do Biarritz.

— Przedstawienie amatorskie. Od
roku już przeszło tworzą konceptowi urzędnicy 
Namiestnictwa stowarzyszenie, którego członko­
wie zbierają się raz w tygodniu dla wspólnej, 
towarzyskiej r- zrywki; od czasu do czasu od­
bywają się podobne zebrania także dla rodzin 
członków Towarzystwa. — Wczoraj wieczo­
rem, staraniem stowarzyszenia tego, odbyło się 
w sali Towarzystwa strzeleckiego przedstawienie 
amatorskie, urządzone dla członków i ich ro­
dzin, a w którem wzięły udział wyłącznie siły 
amatorskie stowarzyszeria. Na program bardzo 
ożywionej i przyjemnej zabawy złożyły się 
znane dobrze jednoaktuwe komedyjki: „Pupil 
pupila" Adolfa Abrahamowicza, „Jeden kroć" 
Leona Madejskiego i „Dzieci muzy" Franciszka 
Domnika. Amatorowie wywiązali się z zadania 
swego doskonale. Z pań, zarówno Elżbieta i 
Eufrozyna w komedyjce Abrahamowicza, jak 
Baronowa i Szarzalska w bluetce Madejskiego, 
a wreszcie Zofia i Róża w obrazku Domnika; 
z panów zaś tak pupil, jak i pupil pupila, 
potem znowu dystyngowany baron i dobrodu­
szny, charakterystyczny Szarzalski, a wreszcie 
cała „cyganerya artystyczna" w „Dzieciach 
muzy" — odpowiedzić mogli najwybredniej­
szym wymaganiom. Nawet najdrobniejsze rólki 
były dobrze wystudyowane i opracowane, — a 
również w przygotowaniu całości przedstawienia 
czuć było rękę umiejętną i troskliwą. — Grę 
amatorów oklaskiwano też serdecznie i serde­
cznie dziękowano inieyatorom zabawy, oraz tym, 
którzy pracowali nad jej urządzeniem.

Po przedstawieniu nastąpił koncert spa­
cerowy ; przy dźwiękach wybornej kapeli 30 p.p. 
pod kierownictwem p. Rolla, spędzono kilka 
godzin przyjemnych.

Przedstawienie wczorajsze zaszczycił obe­
cnością JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński.

—  Odczyt Brandesa. Bilety na odczyt 
Brandesa są już prawie zupełnie rozkupione. Po­
zostało zaledwie kilkanaście foteli, kilkanaście 
miejsc numerowanych na galeryi, tudzież wstępy 
na salę i na galeryę. Dlatego zwracamy uwagę 
Publiczności, że kto jeszcze nie zakupił biletu, 
a ma zamiar być na odczycie, niech się spieszy 
i nie liczy na zakupno przy kasie, bo liczba 
biletów jest ściśle ograniczona.

— B ran d es był wczoraj wieczorem na 
obiedzie u pp. Wład. Łozińskich, na który opróez 
niego i p. Gawalewicza przybyli: JE. Marszałek 
hr. Stanisław Badeni, JE. bar. Loebl, członek 
Izby panów dr. Małecki, radcy Dworu pp.: Ćwi­
kliński i Tadeusz Piłat, p. Antoni Chamiec, p. 
Włodzimierz Niezabitowski, profesorowie Uni­
wersytetu pp.: Roman Piłat, Antoniewicz i Fin- 
kel, starosta Wacław Zaleski, dr. Józef Korze­
niowski, p. Kazimierz Skrzyński i dr. Bronisław 
Łoziński.

Brandes spędzi dziś wieczór u pp. Wol­
skich.

—  Maryan Gtawalewicz, redaktor Ty­
godnika Polskiego, wyjechał dzisiaj ze Lwowa 
i udał się z powrotem do Warszawy.

— P. Adolf bar. Jorkascłi - Koch,
na mocy przysługującego mu prawa rozdawni­
ctwa zapomóg z fuadaoyi dla wdów i sierót po 
c. k. urzędnikach skarbowych, udzielił w bieżą­
cym roku 11 wdowom, względnie sierotom, 
wsparcia z tej fundacyi w kwotach po 20 do 
25 zł.

— W ydział Kasyna m iejskiego po­
stanowił godność prezesa, którą piastował zmarły 
przed kilku dniami ś. p. dr. Tabaczyński, ofia­
rować p. Janowi Dylewskiemu, Wiceprezydento­
wi wyższego sądu krajowego we Lwowie.

f  Mieczysław Baranow ski, dyrektor 
seminaryum nauczycielskiego żeńskiego we Lwo­
wie, członek Rady miejskiej, wielce zasłużony 
około rozwoju szkolnictwa, zmarł dziś w nocy 
w mieście naszem.

Zgon ś. p. Mieczysława Baranowskiego jest 
wielką stratą dla piśmiennictwa pedagogicznego, 
któremu zmarły przysporzył wiele cennych roz­
praw naukowych. Niektóre z prac tyeh były 
drukowane w Gazecie Lwowskiej. S. p. Mie­
czysław był przez dłuższy czas redaktorem cza­
sopisma pedagogicznego Szkolą. Był też jednym 
z głównych inicjatorów Towarzystwa „Związek 
rodzicielski", które postawiło sobie za zadanie 
utworzenie opieki nad młodzieżą szkolną w czasie 
pozaszkolnym.

Cześó pamięci dobrze zasłużonego zacnego 
pracownika!

Z powodu zgonu ś. p. zasłużonego i po­
wszechną sympatyą otaczanego pracownika na 
niwis oświaty, otrzymujemy następującą odezwę: 

Od e z wa  i p r o ś b a .
Dziś w nocy zmarł po długich cierpieniach 

Mieczysław Baranowski, dyrektor seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego, przyjaciel szkolnictwa 
i nauczycieli, wielki opiekun młodzieży szkolnej.

Zasługi ś. p. Mieczysława są powszechnie 
znane, z tego też powodu wszyscy będą się sta­
rali w stosowny sposób je uczcić. I nauczyciel­
stwo je uczci, lecz znając zapatrywania ś. p. 
Mieczysławaa, chce je uczcić pomnikiem trwal­
szym, aniżeli wieńce. Z tego powodu uprasza się 
wszystkich, którym pamięć zmarłego była drogą, 
by zamiast wieńców raczyli ofiarowane kwoty 
złożyć na ręce jednego z podpisanych.

Józef Piórkiewicz, kierownik szkoły im. 
Staszica.

Wincenta Longchamps, dyrektorka szkoły 
żeńskiej im. św. Anny.

— Julian Klaczko, który od pewnego 
ezasu zapadł na zdrowiu, poddał się wczoraj w 
Krakowie ciężkiej operacyi, której dokonał do­
cent dr. Kryński. Operacja powiodła się bardzo 
dobrze, a stan pacjenta wróży stałe polepszenie 
i powrót do zdrowia.

— Ku uczczeniu setnej rocznicy  
urodzin Klementyny z Tańskich Hofmanowej, 
która przypadła w d. 23 listopada b. r. Redakcya 
Małego Światka, pisma dla dzieci, wydała bo­
gato ilustrowany numer. Treść tego numeru w 
zoatznej części skład* się z artykułów tej pierw­
szej dla dzieci pisarki polskiej, a mianowicie 
pomieszczono następujące jej prace: „Karolek 
powiastka, „Szkółka" komedyjka w jednym akcie 
i' „Ustęp z pamiętnika Franciszki Kiasińskiej". 
Druga ezęśó z pod pióra redakcyi zawiera: 
„Wiersz na obchód stuletni rocznicy urodzin K. 
Hofmanowej", napisany przez Antoninę Mach- 
czyńską. Śliczny wierszyk Anny Neumanowej i 
wyczerpujący, a bardzo przystępnie napisany 
artykuł Anny Lewickiej. Numer ten zdobią też 
liczne ryciny, z których wymieniamy 3 portrety 
Klementyny z Tańskich Hofmanowej z rozma­
itych epok jej życia, jej pomnik postawiony na 
cmentarzu paryskim Pere Lachaise i dwie ta­
blice pamiątkowe, z których jedną wmurowano 
w kościele 00. Reformatów w Warszawie, a 
drugą w Krakowie na Wawelu, gdzie spoczywa 
serce znakomitej tej niewiasty polskiej.

(x) Kurs sklcpikarstwa rozpocznie się, 
za staraniem głównego zarządu Kółek rolniczych, 
w pierwszyeh dniach grudnia b. r. w Sokalu. 
Nauczycielem będzie p. Schmidt, lustrator Kółek 
rolniczych. Kurs, mający trwać przez 4 tygodnie, 
obejmować będzie 2 działy: naukę teoretyczną i 
praktyczną. Nauka praktyczna odbywać się bę­
dzie w tamtejszym sklepie „Związku handlowe­
go". Kurs obliczony jest na przeszłe 20 uczni.

(») W kraj. wyż. szkole rolniczej 
w Dublanach. ułożyły się w b. r. stosunki, w 
zestawieniu z latami przeszłemi, zupełnie nor­
malnie. Liczba uczniów I. roku wzrosła do 18, 
a ogółem na wszystkich latach (I., II. i III.) 
wynosi 32, tak, że w przyszłym roku, jeżeli 
stan uczniów do zamknięeia roku szkolnego nie 
ulegnie żadnej zmianie, będzie potrzeba pomy­
śleć o rozszerzeniu „Domu zakładowego", który 
może pomieścić tylko 38 uczniów. Obecny stan 
szkoły uważać należy za dowód zupełnej popra­
wy stosunków w tej instytucyi.

(x) Sprawa szkół rzem ieślniczych, 
która była pizedmiotem rozpraw na ostatniej 
sesyi sejmowej, staje się i w Galicyi aktualną. 
Dotychczas szkoły tej kategoryi istnieją prze­
ważnie w Czechach i innych prowincjach Au- 
stryi. Celem zbadania ich ustroju wyjeżdżał 
niedawno temu, na zaproszenie Wydziału kraj., 
Radca szkolny p. Jan Franke. Obecnie przedło­
żył on obszerne w tej mierze sprawozdanie Wy­
działowi krajowemu.

(x) Dla przemysłu krajowego pizy-
bywa n o w a  instytucja, mogąca producentom kra­
jowym nie małe oddać usługi. W myśl uchwał 
komisyi krajowej dLa spraw przemysłowych i 
Wydziału krajowego, otwiera dyrekeya „Kraj. 
Związku przemysłowego" specyalną agencję han­
dlową, pod nadzorem Wydziału krajowego i 
z funduszów krajowych subwencjonowaną. Za­
daniem agencyi będzie: posiłkowanie zarówno 
producentów, jako też spółek produkcyjnych i

„Gazeta Lwowska" z dnia 36 listopada 1898.
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szkół zawodowych, tak w dostarczaniu surowych 
materyałów, jak i zbytu wyrobów; zbieranie dat 
statystycznych, tyczących się produkcyj przemy­
słowych w kraju i dążenie do umożliwienia 
handlu na szersze rozmiary; informowanie prze­
mysłowców i szerokiej publiczności o najlepszych 
źródłach produktów przemysłowych oraz cenach 
i t. d.; - - zbieranie dat, celem wydania dokła­
dnej księgi adresowej producentów przemysło­
wych; — wreszcie zawiązywanie stosunków eks­
portowych z zagranicą.

Agencya rozpocznie w fcycli dniach swoją 
czynność w biurach dyrekcyi „Związku przemy­
słowego" (plac Chorążczyzny 3).

(x) Nowa szkoła. Kasa oszczędności 
miasta Tarnopola powzięła chwalebną myśl, 
ażeby z powodu Jubileuszu Najj. Pana założyć 
zawodową szkołę stolarską. Ofiaruje ona na ten 
cel wystawić odpowiedni budynek, kosztem 
25.000 złr. i przyczynić się jeszcze dalszemi 
ofiarami do utworzenia zakładu. Fundusz kra­
jowy ze swej strony miałby dostarczyć szkole 
należycie ukwalifikowanych sił nauczycielskich 
i urządzeń szkolnych.

— W ieczorek muzykalno - deklamacyjny 
w Stowarzyszeniu kupców i młodzieży handlo­
wej odbędzie się w niedzielę d. 27 b. m. przy 
współudziale p p .: Ghulawskiego, Dreżepolskiego, 
Grabińskiego, Slawiczka i Wołczyńskiego, pod 
kierownictwem p. Maryana Signio.

— Szereg bezpłatnych popularnych 
odczytów, urządzanych przez lwowskie Towarzy­
stwo oświaty ludowej, rozpocznie się w najbliż­
szą niedzielę 27 b. m. w dwóch szkołach, w 
których tego rodzaju prelekcye cieszyły się już 
w roku zeszłym niezwykłem powodzeniem.

O ważności i pożytku, wynikającym z te­
go rodzaju odczytów, nikt nie wątpi, dla tego 
też i przedsięwzięcie to Towarzystwa oświaty lu­
dowej winno się spotkać z jak największą sym- 
patyą i poparciem ogółu. Towarzystwo pozyska­
ło eałe liczne grono prelegentów, którzy podjęli 
się obok Lwowa, wygłaszać odczyty i w sąsie­
dnich gminach wiejskich. Nadto w jednej z sal 
w śródmieściu urządzony zostauie w najbliższych 
tygodniach cały cykl wykładów o literaturze 
polskiej, które stanowić będą pewnego rodzaju 
pizedwstęp do Uniwersytetu ludowego, mającego 
rozpocząć już wkrótce swoją działalność,

W niedzielę 27 b, m. mówić będą: w 
szkole św. Marcina o godzinie 5 po południu 
prof. Kazimierz Twardowski o tern: „Czego i 
jak należy się uczyć ?“; w szkole św. Anny o 
godz. 6 po południu p. Józef Bałaban „O Lwo­
wie" (szkic geograflczno-statystyezny).

—  W  Skale p. dr. Tadeusz Dwernicki, 
wygłosi w niedzielę 27 b. m. rzecz „O pomni­
kach Adama Mickiewicza". Początek o godz. 5 
po południu. Wstęp wolny.

— Sada nadzorcza Tow. wzaje­
m nych ubezpieczeń uchwaliła urządzić pró­
bę decentralizacyi i w tym celu przenieść jedną 
sekcyę ze Lwowa do któregoś z miast wscho­
dniej Galicyi, najprawdopodobniej do Przemyśla 
lub Stanisławowa.

— Jubileusz kapłana. Szczerzeeki pro­
boszcz greeko-katolickiego obrządku, dziekan ob­
wodu szczerzeckiego i kanonik ks. Michał Trze- 
śniowski obchodził w ubiegłą niedzielę 40 letni 
jubileusz swego kapłaństwa. Ks. Trześniowski 
przez wiele lat pobytu swego w Szczercu zje­
dnał sobie sympatyę ogółu tak wśród narodowo­
ści polskiej, jak ruskiej, to też jubileusz jego 
obchodzili szczerze i serdeczuie zarówno inteli- 
gencya, jak włościanie. Wieczorem w domu pp. 
Trześniowskich odbył się raut, który zgroma­
dził inteligeneyę całego miasta, również wiele 
osób z okolicy i powiatu.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W War­
szawie, Adela z Marconich Pruszyńska, wdowa 
po znakomitym artyśeie-rzeźbiarzu, Audrzeju Pru- 
szyóskim, a matka wydawcy Gazety l<-karskiej, 
dr. Jana Pruszyńskiego, przeżywszy lat 61.

We Lwowie, Sylwester Straszyński, em. 
radca rachunkowy, przeżywszy lat 74. Zmarły 
pozostawił syna, komisarza Namiestnictwa i 
córkę zamężną za rejentem p. Tokarskim. Cios 
to dla nich tem boleśniejszy, iż nie wiele mie­
sięcy temu umarła także ich matka. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek 25 b. m. o godzinie 3 po 
południu z domu żałoby przy ul. Sykstuskiej 37.

== Samobójstwo. Paweł Bednarczuk, 
robotnik przy kolei elektrycznej, oglądając dnia 
wczorajszego o godzinie 68/4 wieczorem prze­
wody elektryczne obok stawu Pełczyńskiego, 
spostrzegł, że z przeciwnego brzegu jakiś męż­
czyzna skoczył do stawu. Bednarczuk pobiegł 
bezzwłocznie do pływalni wojskowej, celem we­
zwania żołnierzy na ratunek, a ci przybywszy 
na miejsce, wyciągnęli z wody już tylko zwłoki 
mężczyzny nizkiego wzrostu, szatyna, o krótko 
strzyżonych włosach i małym wąsie, około 30 
lat liczącego, ubranego w czarne palto z pod­
szewką w jasne kratki, w czarny marynarkowy 
garnitur i nowe trzewiki; bielizna była zna­
czoną literami B. S. Nazwiska tego człowieka 
nie zdołano sprawdzić. Po skonstatowaniu 
śmierci przez lekarza miejskiego, odstawiono 
zwłoki do kostnicy miejskiej.

—  W Lipsku, podczas robót ziemnych 
nieopodal cmentarza północnego znaleziono groby,

zawierające szczątki poległych dnia 16 paździer­
nika 1813 r., podczas szturmu miasta żołnierzy 
francuskich, rossyjskich i pruskich. Śmiertelne 
te szczątki przewieziono w tych dniach na 25 
wozach na cmentarz i złożono we wspólnym gro­
bie, na którym wzniesiony będzie wkrótce pomnik.

— Na grobie Junoszy. W Lublinie 
odbyło się nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy Klemensa Junoszy Szaniawskiego, jako w 
dniu jego imienin. Na nabożeństwie zapełniła 
świątynię cała inteligencya lubelska. O godz. 11 
przed południem ks. Wadowski w obecności 
całej rodziny znakomitego pisarza, tudzież wie­
lu osób, przybyłych z Warszawy i z okolic 
Lublina, poświęcił pomnik na grobie Klemensa 
Junoszy, pomysłu Ludwika Pyrowicza i z biu­
stem jego dłuta, a wykonany przez pracownię 
kamieniarską Timmego. Nagrobek wypadł oka­
zale i artystycznie. Na mogile Junoszy złożono 
wieńce.

— W ielbi pożar. Z San Francisco te­
legrafują: Hotel „Baldwin" i sąsiedni teatr 
„Baldwin" padły pastwą płomieni. Podczas po­
żaru wielu gości, szukając ocalenia, skakało z 
okien, przyczem odnieosło ciężkie obrażzenia cie­
lesne. Jedna z tych osób już zmarła.

Wielu ze służby hotelowej znalazło śmierć 
w płomieniach. Szkodę oceniają . na milion do­
larów.

— Kara śm ierei. Trybunał sądu przy­
sięgłych w Stanisławowie, skazał hucuła Hun- 
dziaka za zbrodnię skrytobójczego morderstwa 
na karę śmierci przez powieszenie.

R otaffi I r a c l o - a i W c z i e .
Repertoar teatru hr. Skarbka pod

dyreircyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w piątek (wznowienie) „Ulicznik 
paryski" komedya w 4 aktach Bayarda i Yan- 
der Bureha. Występ p. Gustawa Fiszera w roli 
generała Morin, para Francyi.

W sobotę po południu o pół do 4 (dla 
uczczenia rocznicy listopadowej) „Kościuszko 
pod Eaeławicami", obraz historyczny w 5 od­
działach Wł. Anczyca. Występ p. Gustawa Fi­
szera i Władysława Woieńskiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Sza­
tani na ziemi", operetka w 4 aktach SoUp- 
pego.

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Właściciel kuźnic", sztuka w 5 aktach Jerzego 
Ohneta. Występ p. Władysława Woieńskiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Gejsza", 
operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa.

W pouiedziałek „Szaławiła" komedya w 
5 aktach Kazimierza Glińskiego z panią Sien­
nicką w roli Adeliny, oraz występ p. Gustawa 
Fiszera.

Najbliższemi nowościami będą:
„Idealna żona" komedya Marka Pragi, 

z panią Siennicką w roli tytułowej.
Z melodyjnej wielce operetki Millockera 

„Zaklęty Zamek" odbywają się codziennie próby 
sceniczne. Premiera w przyszłym tygodniu.

Następnie wznowioną będzie operetka Offen­
bacha „Orfeusz w piekle".

Dyrekcya teatru nabyła prawo wystawie­
nia sensacyjnej sztuki francuskiej Piotra Ber- 
tona p. t. „Zaza", którą obecnie wszystkie nie­
mal teatra zagraniczne grywają z niebywałem 
powodzeniem a która i u nas wkrótce wysta­
wioną będzie.
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„Polska" Brandesa.

( Georg Brandes: „Polon“. Paris, Leipsig, 
Munchen. Yerlag von Albert Lmgen. 1898. 

W. od., str. VII. i 390.
Jerzy Brandes „ Polskau przełożył Zygm int 
Poznański. Nakładem księgarni H. Altcn- 

berga we Lwowie).

(Ciąg dalszy).

Kto zna choćby powierzchownie stanowi­
sko, jakie Brandes zajmował i zajmuje w 
Danii, kto słyszał o zaciętej walce, jaką tam 
prowadził z Kościołem katolickim, tego sło­
wa te zastanowią głęboko. Ten zacięty wróg 
klerykalizmu, który do tego stopnia dawał 
się unosić swoim uczuciom, że pod ich wpły­
wem zapominał o potrzebie bezstronności i 
n. p. takiego Chateaubrianda wyśmiewał nie- 
litościwie — i niesłusznie — za to tylko, że 
był owiany duchem katolickim — ten sam 
człowiek potępia stanowisko partyi wolnomyśl- 
nej polskiej, radzi jej zaprzestać walki z Kościo­
łem i raczej go popierać. A czyni to nie dla

tego, że sprzeniewierzył się swym dawniej­
szym przekonaniom, bo on myśli dziś tak 
samo, jak przed laty trzydziestu, kiedy w 
mnę „wolności myśli", rzucał swej ojezyźnie 
hasło walki z katolicyzmem — ale stosuje 
się do warunków, w jakich naród nasz żyje 
pod zaborem rossyjskim i radzi to, co mu 
dyktuje serce, wbrew przekonaniom wła­
snym, wbrew temu wszystkiemu, co uznaje 
za słuszne i dobre. I  właśnie to poświęcenie 
własnych przekonań, jedna z najtrudniej­
szych rzeczy, na jakie człowiek zdobyć się 
może, dla dobra naszego, przynosi mu naj­
większy _ zaszczyt i jest najlepszem świade­
ctwem j ego sympatyi dla naszego narodu.

W dalszym ciągu opowiada Brandes 
wrażenia swe z karnawału warszawskiego i 
„wielkiego śniadania4*, jakie na jego cześć 
wy dal Świętochowski. To ostatnie daje mu spo­
sobność opisania charakterystycznych typów 
dziennikarzy i literatów i przytoczenia cieka­
wej rozmowy, jaka przy stole toczyła się o ma­
larstwie polskiem. Wynik ogólny jest ten — 
a nie jest to własne zdanie Brandesa — że 
ze współczesnych naszych malarzy tylko bra­
cia Gierymscy, Horowitz i Witkiewiez są 
prawdziwymi artystami — reszta nie przed­
stawia prawdziwej wartości, nie wyjmując 
nawet Grottgera i Matejki.

Bardzo obszerny ustęp, a raczej kilka 
ustępów, poświęconych jest cenzurze rossyj- 
skiej. Brandes zapoznał się z nią bliżej przy 
sposobności swych odczytów o literaturze 

w Warszawie w roku 
1880. Pokazało się, że cenzura jest bardziej 
ostrą, niż przenikliwą, że można pomimo jej 
kreśleń mówić o „Improwizacyi" z „Dzia­
dów", o „Kordyanie", o „Pokusie" Krasiń­
skiego słowem o całej tej literaturze, która 
w Królestwie jest jak najsurowiej zakazaną; 
można powiedzieć wszystko, ale ukryte pod 
szatą allegoryi i przenośni, na których cen­
zura zupełnie się nie rozumie, a które pu­
bliczność rozwiązuje w lot z bystrością, jaką 
daje długoletnia wprawa. Brandes przytacza 
kilka przykładów takiej ogólnikowej alego- 
ryi, ale dla nas, którzyśmy się nauczyli i 
przyzwyczaili czytać między wierszami pu- 
bhkacyj warszawskich, nie przedstawiają one 
mc szczególnie ciekawego.

Niejednokrotnie jednak wychodzi na 
jaw, że Brandes, nie znający z lektury na­
szej najnowszej literatury i wskutek tego 
nie mający o niej własnego zdania, nie za- 
J sze 0zerPał  intormacye z właściwego źró- 
dla. Tak n. p. twierdzi, że „w zaborze ros­
syjskim nie ma obecnie (r. 1886) ani je ­
dnego pierwszorzędnego historyka" — osta­
tnim wielkim dziejopisarzem polskim był 
Szujski. A przecież wówczas żył jeszcze tak 
bardzo zasłużony Pawiński. Korzon był już 
u szezytu swego rozwoju — dlaczego o nich 
nie ma ani wzmianki? Widocznie ucze­
ni eî  nie byli sympatyczni informatorowi 
Branaesa.

Z pomiędzy krytyków  literackich wy­
mienia tyiko „pierwszorzędnego i znakonii- 
ego  ̂ badacza" Spasowicza(!?) i „romantyka- 

akaaemika starej szkoły" prof. Tarnowskie­
go — a przecież tutaj należało sie miejsce 
Chmielowskiemu, któremu chyba Śpasowicz 
pod żadnym względem nie dorównywa — 
ale wiadomo, że Chmielowski nie cieszy się 
zbyt wielką sympatyą we wszystkich kołach 
warszawskiego towarzystwa, więc nie dziw, 
ze Brandes nie wiele o nim słyszał. Wzmian­
ka o Prusie świadczy także, że Brandes nie 
zna zupełnie jego działalności literackiej i 
jego znaczenia w naszej literaturze — ina­
czej z pewnością poświęciłby mu nieco miej- 
SCj’ t ^ as.ui® Brus ma bardzo wiele szans 
podobania się Brandesowi, który w nim nie 
dostrzegłby tych wszystkich braków, jakie 
wytyka Sienkiewiczowi.

Po tych, troehę niefortunnych, uwa­
gach o literatach warszawskich następuje 
obrachunek dobrych i złych następstw stra­
sznego ucisku w Królestwie. Do najskute­
czniejszych środków tępienia polskości zali­
cza nasz przyjaciel konfiskaty dóbr, wygna­
nie na Sybir i ucisk językow y; wszystkie 
one sprowadzają powolne wynarodowienie, 
którego przykłady już dziś wcale nie są 
rzadkie i podsuwają pokusę czynienia Ros- 
syanom pewnych ustępstw. A jednak ucisk 
ten m e jest bez pewnego pożytku dla na­
szego narodu. Przedewszystkiem lud zaczy 
na się budzie. „Bez nauczycieli uczy się on 
na modlitewnikach czytać. Ze składek opła­
cają włościanie nauczycieli, którzy ich pry­
watnie dalej kształcą w zakazanym ojczy­
stym języku". Zwłaszcza prześladowania re­
ligijne budzą u włośeian uczucia narodowe 
i czynią z nich prawdziwych Polaków. Gdy 
policya występuje przeciwko księżom uni­
ckim, w całej okolicy wzrasta i umacnia sie 
poczucie narodowe.
m dobroczynnym jest fakt, że
dla 1 o lako w zamknięta jest karyera urzęd­
nicza i oficerska, bo ta właśnie okoliczność 
zachęca do poświęcenia się handlowi i prze­
mysłowi, wytwarza pracowite mieszczań­
stwo i oddziaływa znacznie na podniesienie 
się rolnictwa.

Oiekawem jest zestawienie Polski z 
Danią, jakie czyni Brandes z powodu tego

ogólnego obrachunku dodatnich i ujemny^ 
skutków obcego jarzma. „Zdawało się — P°' 
wiada — że przez 100 lat Polska podobni 
go ucisku nie wytrzyma. Ale gdy widzę, 
naród polski pomimo tych trudności jednak 
żyje i utrzymuje się zarówno na polu ®a' 
teryalnem, jak duchowem, gdy ze współczu- 
ciem śledzę jego żywot w takich warunkach 
i jego duchowy rozwój — mimowoli zada]? 
sobie pytanie, czy mój naród duński, któ­
rego los tak zazdrości godnym wydaje *'§ 
Polakom, czy naród ten wedle swych a'*)1 
możności wyzyskał te zaprawdę niebiański® 
warunki, w których żyje? I zdumienie ogaf; 
nia człowieka, gdy pomyśli, dokąd zaszh 
Poiaey i porówna ich z Duńczykami- ^  
ostatni posiadali wszystko, czego brak P°' 
lakom: niepodległość, konstytucję, wolno*ć 
prasy, słowa i stowarzyszeń, prawo szafo'*?' 
nia pieniędzmi publicznymi, władzy Paa' 
stwową w ręku ludu, wojsko na swe usług1, 
wolny dostęp do morza i do wszelkich do; 
brodziejstw wolności: a jednak prowadzi*! 
żywot stosunkowo tak ubogi zarówno poa 
względem treści, jak i formy, i pozwolili ode­
brać sobie tyle swych dawniejszych zdo­
byczy, bez żadnej w tem winy ze strony 
obcych!".

(Ciąg dalszy nastąpi).
Tadeusz Pini.

Rada miasta LwoWft*
(Posiedzenie z dnia 21 listopada).
Na początku posiedzenia zaw iad o m i 

prezydent d r. Małachowski, że otrzymał z c* . 
Namiestnictwa pismo z daty 14 b. m. treści 
następującej :

„Ministerstwo spraw wewnętrznych 
reskryptem z 7 b. m., nie uwzględniło r6“ 
kursu m. Lwowa przeciw tutejszemu rozpo­
rządzeniu z 24 września, którem zasysto- 
wano uchwałę Rady z 22 września b- {• 
względem zaprowadzonego w 33 powiatach 
Galieyi stanu wyjątkowego, ponieważ r ze" 
czona uchwała przedstawia sięj jako zarzą­
dzenie Rady miejskiej, które, ze względu na 
treść udzielonego prezydentowi miasta Pe‘" 
nomocnietwa przekracza ustawowe granic0 
zakresu działania gminy m. Lwowa.

O tem zawiadamiam p. prezydenta, zwra­
cając rekurs. Pinimki.

Po odczytaniu pisma powyższego p°' 
stawił dr. A. Dziędzielewicz, jako r e f e r e n t  

wniosek o odwołanie się w sprawie f 0' 
wyższego rozstrzygnięcia do Trybunału paU' 
8twa, co bez dyskusyi uchwalono.

Do kom isji gazowej wybrani zostali p° 
dłuższej ożywionej rozprawie pp. ra d n i: Ma' 
Lachowski, Szajer, Michalski, Bardasz, Lo0' 
wenstein, Maryański, Walichiewicz, Thuli0, 
Basch, Bieniecki, Ihnatowicz, R e w a k o w i 0 2 ’ 
Gołąb, Gostkowski, Pawlewski, Heppe. M*' 
chan i pp. Hochberger i Hobgarski.

Na rzecz nieuliczalnych zrobiła ś. P- 
Marya Heslowa zaois 400 z ł , który 
j?to.

Na restaurację gmachu ratuszowYgjj 
wydano razem 22.380 zł. a to: na gipach 
ratuszowy 16.116 zł,, na biura p r e z y d j^  
4.935 zł., a na mieszkanie prezydenta L ° v  
zł. Rachunek ten przyjęła Rada do wiad° 
mości.

Przyjęto dalej do wiadomości Prz<3” 
kroczenie preliminarza o 8.250 złr. na sz*' 
lowanie brzegów Pełtwi od placu _ 
skich do rzeźni, wzdłuż ogrodu Jabłoń°wj 
skich i ulicy Kochanowskiego. Przy tej ap 
sobności prosił p. Gryglaszewski o przesk*e 
pienie Pełtwi w III. dzielnicy.

Na budowę kanału w ulicy Studzien 
nej złożyli właściciele domów tej 
1900 zł. Budowa odbywać się będzi0 
zarządzie gminy.

Sprawę opłaty od psów referował radu) 
p. Jonasz, który wniósł, aby opłata na r 
1899 wynosiła 4 złr. od samców a 2 złr. 
samic.

R. dr. Szpilman sprzeciwił sig 
wniósł, aby zatrzymać nadal równą taks? P 
4 złr. Wyższa taksa wpływa na to, że w W 
ście mniej psów a to wpływa znów' na,ag7 
że mniej wypadków wścieklizny. W r. 1 
było we Lwowie 60 wypadków wścieknz 
a w r. 1898 po podwyższeniu taksy U .
9 wypadków (w całej Galieyi i Buk0^ 1,.^  
111 wypadków). W Berlinie wynosi ta » 
20 marek. . ,,

R. Ihnatowicz wniósł, aby pod®*es 
taksę do 5 złr. ,

Po dłuższej dyskusyi uchwaliła f>a , 
nałożyć na rok 1899 opłatę po 4 zif- 
psów i suczek. „ ^

Nakoniee na wniosek p. Riedla z0®rBj 
wezwany magistrat do ułożenia stałych n ,   ̂
opłat za prawo wpustu do ścieków miejs
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Podniesienie w Banku Bzeszy n ie ­

mieckiej stopy procentowej od dyskontu na 
6) a od lombardu na 7 wywołało w świacie 
finansowym silna wrażenie.

Nagły wzrost procentów tłómaczą bra­
kiem złotej monety w Banku Rzeszy, ponie­
waż obecnie ogromne masy pieniędzy wy- 
c°fują, kapitaliści niemieccy z tego zakładu, 
ateby lokować ja  w nowe przedsiębiorstwa 
akcyjne, fabryki, budować koleje, bo pie- 
Qiadz tam włożony więcej im przynosi zysku.

Obawiają się teraz w Niemczech podo­
bnej katastrofy, jaka miała miejsce po woj- 

"ni® francuskiej, gdy ruch powstał nagle 
zna:zny, a potem nastąpił upadek. Tak też 

się stać obecnie, bo według finansi­
stów niemieckich za wiele powstaje przed- 
Sl§biorstw i za wiele różne Towarzystwa 
wydają akeyj, co może sprowadzić kata­
strofę.

Bank Rzeszy chce tym sposobem, że 
Procent podwyższa, większe ściągnąć do ka­
sy sumy pieniędzy i odwrócić nwagę kapi­
talistów od przedsiębiorstw, które po zaję­
ciu Kiautscbau i podróży cesarza do Azyi, 
wyrastają jak grzyby po deszczu; Niemcy 
bowiem sądzą, że zbyt wyrobów niemieckich 
Podniesie się.

. Ponieważ procent podnosi się tylko 
wówczas, gdv grozi jakieś niebezpieczeństwo, 
lak n. p. wojna, przeto ogólne zapanowało 
zaniapokojenie. Według mniemania znawców, 
trudności, jakie powstają dla przemysłu nie 
Reckiego w Chinach, miały stać się powo­
dem podwyższenia stopy, aby przez to o- 
strzedz kapitalistów.

Dotychczas przytrafiło się dwa razy, 
Bank procent podwyższył na 6. Raz kró­

tko przed wojną rossyjsko turecką, a drugi 
raz w r. 1882, kiedy to także mówiono, że 
Wojna z Francyą wisi w powietrzu.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  — jak telegrafują z Bu­
dapesztu — odwiedził wczoraj kościół św. 
Macieja, aby oglądnąć nowozbudowaną ka­
plicę, w której złożone być mają szczątki 
króla Beli i jego małżonki. Najj. Pan wy­
raził Najwyższe Swe zadowolenie z przepro­
wadzonej już budowy.

Według depesz z Wiednia, p. Bianki- 
Ul wystąpił z klubu południowo - słoweń­
skiego.

Według dzienników, po dzisiejszem 
Posiedzeniu Izby posłów odbędzie się je­
szcze we wtorek krótkie posiedzenie, po- 
cĘem przez 2 tygodnie pozostawiony zosta- 

czas do pracy komisyom ugodowym.
N. W. Tagblatł twierdzi, że pogłoska 

? odroczeniu Izby powstała z tego powodu, 
Prezydent nie zamierza dziś oznaczyć ter­

e n u  przyszłego posiedzenia, lecz zapowie, 
‘^Zawiadomi posłów o tem w drodze pise- 

Prezydent czyni to zaś dlatego, aby 
na' jubueuszowem posiedzeniu uniknąć dy- 
skusyi nad porządkiem dziennym przyszłego 
Posiedzenia.

Dzienniki niemieckie zamieszczają do- 
piero teraz sprawozdanie o pielgrzymce do 
^riedrichsruh austryackich wielbicieli Bis­
marcka z dep. Schónererem na czele. Przy­
jęto ieh tam bardzo chłodno i nie dopuszczono 
Wcale do komnaty, w której złożono tymcza­
sowo zwłoki żelaznego kanclerza. Z Fried- 
Bchsruh udali się ci panowie do Hamburga, 
Sdzie na ich przyjęcie nrządził ucztę pół­
nocno - niemiecki związek młodzieży. Odśpie­
wano najprzód hymn na cześć Bismarcka, 
P°czem Sehónerer zabrał głos dla sławienia 
ego „wielkiego" męża. Z bólem serca mówił 

°n o nieporozumieniu jakie zachodziło między 
Masarzem Wilhelmem II. a Bismarckiem. 
^ Bismarckiem ustąpił duch opiekuńczy na- 
*°du niemieckiego, nadchodzą ciężkie czasy 

Bismarcka, dla tego jest obowiązkiem 
j-fiemców staczać podwójnie ostrą, podwójnie 
b®zwzg]ędną walkę przeciw wrogim niem- 
®zyźnie żywiłoom w Austryi. „Niestety, tak 
aBł się mówca, ani tysiączna część Niem­

ów  w Rzeszy nie rozumie tej walki, jaką 
bousi prowadzić on i jego przyjaciele. W Niem­
y c h  do dzisiejszego dnia jeszcze nie roz- 

bfiziła się świadomość, że w Austryi pro­
wadzi się przeciw niemczyźnie nieubłaganą 
S^kę, jakiej świat jeszcze nie widział. Pan 
^chonerer oświadczył, że Niemcy austryaccy 
p o c z n ie  będą odbywali pielgrzymki do grobu 

•snaarcka, ponieważ wiedzą, co mu zawdzię- 
bZają. Germania wspominając o tej wizycie 
ństryackich Niemców w Friedrichsruh, pi- 
2e: Śpiewanie hymnu bismarckowego przez 
U8tryackich obywateli wydaje się nam 

, a^sze anomalią, która graniczy ze zdradą 
*raju“.

W  sprawia zatrudniania w Prusach 
robotników z Królestwa Polskiego donoszą 
dzienniki berlińskie, że rząd rossyjski, po­
cząwszy od przyszłego roku, wydawać bę­
dzie pasporty takim tylko robotnikom, któ­
rzy będą się mogli wykazać, że chleboda­
wcy przyjmują rękojmię za wypłacenie ro­
botnikom pełnego należnego im zarobku. 
W tym roku pod tym względem przedsię­
biorcy dopuszczali się nadużyć. Były wypad­
ki, że robotnicy, zmuszeni opuścić granice 
monarchii, nie otrzymali ani grosza pie­
niędzy.

Berlińska katolicka Germania ogłasza 
dwa zaprzeczenia:

Post a za nią kilka innych pism nie­
mieckich zamieściło wiadomość, jakoby na 
konferencji biskupów w Fuldzie na wniosek 
ks. kardynała Koppa zebrani uchwalili roze­
słanie do proboszczy pisma, w którera bi­
skupi polecają utrzymywanie i pielęgnowa­
nie dobrych stosunków z członkami prote­
stanckiego Kościoła. Germania całą tę wia­
domość nazywa prostą kaczką dziennikarską.

Jest nią również wiadomość, jakoby 
rząd niemiecki zawiadomił był Kuryę rzym­
ską o objęciu protektoratu nad katolikami 
niemieckimi na Wschodzie.

Prawitielstwiennyj Wiestnik ogłasza od­
powiedź jaką dał car na telegram, wysłany 
do niego z Wilna z okazyi odsłonięcia po­
mnika Murawiewa. Odpowiedź brzmi : „Ze 
wszystkimi prawymi Rossyanami cieszę się 
z dokonanego dziś uwiecznienia pamięci hr. 
Murawiewa na miojseu jego wzniosłej i obfi­
tującej w owoce działalności.

Na Krecie oczekują już w tych dniach 
przybycia księcia Jerzego. Od dzisiaj zaprowa­
dzony będzie na całej wyspie język grecki, 
jako urzędowy. Cztery mocarstwa : Rossya, 
Anglia, Francya i Włochy pożyczają rzą­
dowi kreteńskiemu po milionie na pierwsze 
potrzeby administracyi.

Smutnej pamięci Esterhazy znowu dał 
znak życia; wyszła bowiem pierwsza część 
zapowiedzianej jogo broszury, która miała 
światu wyjawić niesłychanie ciekawe, sen­
sacyjne rzeczy; dotąd oczekiwania zostały 
zwodnicze. W pierwszej części nie ma nic 
tak' dalece ważnego; Esterhazy powtarza, że 
wszystko, co robił, robił z rozkazu sztabu 
generalnego. O samej jednak sprawie Drey­
fusa milczy.

Wobec odnalezienia listów Esterhaze­
go, nie pozostawiających żadnej wątpliwości, 
że Esterhazy „odegrał pewną rolę w spra 
wie Dreyfusa", dzienniki niemieckie zazna­
czają, iż w Niemczech oddawna wiedziano 
już o tem dobrze. Jeżeli równocześnie E ster­
hazy był ageatetn francuskiego sztabu ge­
neralnego, to chciał w ten sposób zama­
skować tylko inną swą działalność i zdra­
dzał na dwie strony. Obecnie zaś „rewela- 
cyami" swemi chce tylko wywołać nowe za- 
mioszanie.

Dziennik londyński St. Jamers Gazette 
utrzymuje, że owym tajnym dokumentem 
wręczonym sądowi wojennemu w procesie 
Dreyfusa, był list rossyjskiego wojskowego 
attachó, gen. Frederiksa w Paryżu, pisany 
z Berlina do wojskowych władz francuskich, 
w którym donosi, że w biurze informacyj- 
nem sztabu generalnego jest zdrajca, wyda­
jący dokumenta Niemcom; owym zdrajcą 
ma byó niejaki Dreyfus. Później Frederiks 
się przekonał, żo był w błędzie. Pani Drey­
fus posiada list generała przyznający się do 
tego, który udzieliła sidowi kasacyjnemu.

Minister dla kolonij pozwolił żonie 
Dreyfusa wysłać do niego depeszę na wyspę 
Dyabelską. Depesza będzie wystosowaną do 
gubernatora, który dopiero wręczy ją  Drey­
fusowi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 25 listopada. (Telefonem). Obie 
Izby parlamentu odbyły dziś uroczyste po­
siedzenia, poświęcone wyłącznie uczczeniu 50 
letniego Jubileuszu Rządów Najj. Pana.

Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło się 
o godz. 11 min. 25. Posłowie przybyli w stro­
jach uroczystych, z czeskich posłów niektó­
rzy w czamarach, inni we frakach z orderami. 
Komplet Izby poważny. Tylko ławy Schoe- 
nereroweów i socyalistów świecą pustkami. 
Brak również kilku posłów z niemieckiej par- 
tyi ludowej, zbliżonych do frakcyi Schoenerera; 
nie przybylimianowicie pp. Bareuther, Pessler, 
Hoffman-Wellenhof, Sylwester i Kaiser.

Kraków, 25 listopada. (Dep. pr. te­
lefonem-). Bada miasta na wczorajszam po­
siedzeniu powzięła uchwałę, ażeby celem 
uczczenia Jubileuszu Rządów Najj. Pana ofia­
rować imieniem gminy 50.000 koron na bu­
dowę nowego pawilonu przy szpitalu 00 . Bo­
nifratrów, oraz kwotę 100.000 koron na rzecz 
rozszerzenia tutejszej szkołj handlowej.

K raków , 25 listopada. (Dep. pry  w. tele­
fonem). Konfereneye sądowe rozpoczęły się 
dziś rano w wielkiej sali posiedzeń tutejszego 
wyższego sądu krajowego. Dotyczą one po­
działu czynności sądowych na rok przyszły. 
Omawiane były dotychczasowe skutki i braki 
procedury cywilnej oraz stanu sądownictwa, 
ze względu na potrzeby nowej procedury. 
W obradach bierze udział szef sekcyjny Mi­
nisterstwa sprawiedliwości dr. Klein, który 
umyślnie w tym celu przybył do Krakowa. 
Takie bezpośrednie zetknięcie się reprezen­
tanta Ministerstwa sprawiedliwości z repre­
zentantami naszego sądownictwa, bezpośrednia 
wymiana myśli i przedstawienie potrzeb są­
downictwa muszą przynieść praktyczną ko­
rzyść.

W  naradach biorą udział, jako przed­
stawiciele zachodnio-galicyjskiego sądowni­
ctwa, p p .: prezydent wyż. sądu kraj. Ozy- 
szczan, wiceprezydent Żeloski, prezyd. sądu 
kraj. Brason, oraz prezydenci sądów obwo­
dowych: radca Dworu Doliński z Tarnowa, 
radca Dworu Łukaszewski z Rzeszowa, Pod­
wiń z Jasła, Prossnigg z Wadowic, Kostka 
z Nowego Sącza, tudzież wiceprezydenci są­
dów krajowych Morelowski i Cieszyński, 
wreszeio inspektorowie kancelaryjni: radca 
Seidl z Krakowa, radca Kropaczek z Rze­
szowa, radca Łucki ze Starego Sącza, radca 
Krywult z WTiśnicza i sekretarz Panek z Kra­
kowa.

Obiady trwać będą dziś i jutro.
Na cześć szefa sekcyjnego dr. Kleina 

odbył się dziś po południu obiad u p. pre­
zydenta Czyszczana. Wieczór spędzi dr. Klein 
w klubie prawników. Jutro będzie na obie- 
dzie u adwokata dr. Ferdynanda Wilkosza. 
W niedzielę ma odjechać dr. Klein do 
Lwowa.

Kraków, 25 listopada. (Dep. p ry  w. 
telef.) W rozprawie o oszustwo z losami tu­
reckimi przesłuchano dotąd obwinionych : 
Reinera, Mojżesza Neufelda, Bernsteina i 
Abrahama Hirscha Neufelda. Wszyscy wy­
pierają się winy.

Wiedeń, 25 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najjaśniejszy Pan zamianował posła 
na sejm krajowy L u  p u l  a marszałkiem 
krajowym, a posła na sejm krajowy R o 11 a 
zastępcą marszałka krajowego na Bukowinie.

Najj. Pan nadał radcy wyższego sądu kra­
jowego Augustowi S c h m i d t o w i  we Lwo­
wie, z okazyi przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stan stałego spoczynku, tytuł 
i charakter radcy Dworu.

Wiedeń, 25 listopada. Wiener Abend- 
post termin, w którym duszpasterze, mający 
prawo domagać się uzupełnienia kongruy, 
winni złożyć zeznanie co do swych docho­
dów, przedłużyło po dzień 1 marca 1899.

K jeka , (Fiurae) 25 listopada. P. Mi­
nister '-‘ ojny generał kawaleryi Krieghammer 
odjechał do Wiednia.

Budapeszt, 25 listopada. Na konfe­
rencji stronnictwa liberalnego oświadczył 
Prezydent ministrów br. Banffy, że jakkol­
wiek nastąpiły już wczoraj pozornie spokoj­
niejsze obrady w sejmie węgierskim, to je­
dnak obawia się, że ostre, namiętne wybu­
chy i nadal cierpliwość i spokój stronnictwa 
na ciężkie próby wystawiać będą. Prezydent 
ministrów uprasza, ażeby w interesie kraju 
zachowano spokój w obec usiłowań, mają­
cych na ceiu rozluźnienie stronnictwa. Br. 
Banffy może jak najbardziej stanowczo po­
wtórzyć, że zaufanie Korony do rządu nie 
jest bynajmniej zachwiane. — (Długotrwałe 
oklaski i okrzyki: Eljen!) Rząd uzbrojony 
jest na wszelki wypadek, gotów stawić czoło 
i nie zaniedba nawet ewentualnej akeyi. 
Jest rzeczą niewątpliwą, źe czy prędzej czy 
później okaże się potrzeba wydania energi­
cznych zarządzeń.

Na razie uprasza br. Banffy stronni­
ctwo, aby zachowało spokój i z ufnością 
spoglądało w przyszłość. (Długotrwałe okla­
ski.)

Prezydent Podmaniczky stwierdza, że 
wywody br. Banffy’ego jednomyślnie do 
wiadomości przyjęte zostały. Konferencję 
zakończono wielką owacyą dla br. Banffy’ego.

Monachium, 25 listopada. Cesarstwo 
niemieccy przybyli tu wczoraj przed połu­
dniem, powitani na dworcu przez księcia- 
regenta, oraz przez wszystkich książąt i 
księżniczki. O g. 1 po południu, po nader 
serdecznem pożegnaniu, cesarstwo udali się 
w dalszą podróż do Stuttgartu.

B erlin , 25 listopada. Biuro Wolffa 
dowiaduje się, że podczas wczorajszej obe­
cności cesarza niemieckiego w Monachium, 
osiągnięto przez osobistą rozmowę cesarza 
z księciem regentem porozumienie w spra­
wie karnej procedury wojskowej. Książę re­
gent zgodził się na utworzenie senatu ba­
warskiego z siedzibą w Berlinie, przy naj­
wyższym trybunale wojskowym, — natomiast

cesarz w iineim przyznał Bawaryi prawo m ia­
nowania przewodniczącego i prokuratora woj­
skowego w senacie bawarskim.

B e rlin , 25 listopada. Reichsanzeiger 
donosi, że poseł pruski przy Stolicy apostol­
skiej, Buelow, odwołany z tego staiowiska i 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał 
wielką wstęgę orła czerwonego z gałązką 
dębową.

B e lg rad , 25 listopada. Król Aleksan­
der przybył wczoraj do Niszu, powitany en­
tuzjastycznie. Odpowiadając na przemowę 
burmistrza, król zaznaczył niezbędną po­
trzebę zgodnej działalności skupezyny

Skupczyna odbyła wczoraj pierwsze po­
siedzenie, na którem zajmowała się weryfi- 
icacyą wyboru nowych deputowanyc-h.

Paryż, 25 listopada. Gubernator Pa­
ryża, generał Znrlinden, podpisał decyzję, 
według której Picąuart ma być pod zarzu­
tem fałszerstwa postawiony przed sąd woj­
skowy. Rozprawa odbędzie się w dniu 12 
grudnia b. r.

Paryż, 25 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów oświadczył prezes 
gabinetu p. Dupuy w odpowiedzi na zapy­
tanie sosyalisty Dejenute w sprawie udziału 
F ran c ji w konferencji przeciw anarchizmo­
wi, która wczoraj zebrała się w Rzymie, —- 
iż rząd francuski przystąpił do tej konferen­
cji, ponieważ pod tym względem istnieje 
zupełna solidarność między wszystkimi na­
rodami. Konferencja ta ma na ceiu omó­
wienie sprawy; rezultatem jej będzie raczej 
wymiana filozoficznych zapatrywań, aniżeli 
ukucie jakichś ustaw represyjnych. Izba 
uchwaliła 420 głosami przeciw 107, porzą­
dek dzienny, pochwalający oświadczenie 
rządu.

Paryż, 25 listopada. Dziennik Journal 
donosi, że przeciw Picąuartowi wniesiono dwie 
skargi, tyczące się dokumentu t. zw. petit 
bleu, oraz trzecią, której przedmiotem s ą : 
fascykuł, zawierający akta poczty gołębiej, 
fascykuł w sprawie szpiegostwa, oraz doku­
ment z fascykułu sprawy Dreyfusa. Orzecze­
nie co do trzeciego oskarżenia zastrzeżone jest 
władzom sądowym cywilnym.

Paryż 25 listopada. Do tutejszych 
dzienników donoszą z Mantuy, że aresztowa­
no tam pewnego Włocha, podejrzanego o 
wspólnictwo w zbrodni popełnionej na Oso­
bie ś, p. Cesarzowej Elżbiety. Włoch ten 
przybył ze Szwajcaryi, a zamierzał wyjechać 
do Anglii.

Paryż, 25 listopada. Figaro donosi: 
Sędzia śledczy Bertulus rozważa, czyby nie 
można domagać się wydania zbiegłego za­
granicę Esterhazego, a to na podstawie skar­
gi, jaką wniósł przeciw niemu o zbrodnię 
oszustwa jego kuzyn.

M adryt, 25 listopada. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dekret, w którym przyjęto dy­
mi syę dotychczasowego generalnego guber­
natora Kuby, marszałka Blanco i wyrażono 
mu przy tej sposobności zadowolenie królo- 
wej-regentki.

Londyn, 25 listopada. M inister han­
dlu wygłosił w Izbie handlowej w Croydon 
mowę, a wyrażając ubolewanie z powodu za­
targu z Francyą, oświadczył, iż nie ma pod 
słońcem państwa, z któremby Anglia pra­
gnęła utrzymywać przyjaźniejsze stosun­
ki, niż z Francyą. Chociaż Anglia znaglo- 
na koniecznością ochraniania swoich praw, 
zajęła postawę, która musi być nieprzyje­
mną dla Francyi, to przecież można żywić 
nadzieję, iż Francya wkrótce przekona się, 
że rząd W. Brytanii nie tylko nie myśli 
mieszać się do interesów i praw francuskich, 
lecz, że pragnie gorąco przywrócenia da­
wnych przyjaznych stosunków. Mówca czuje 
się tem zaniepokojony, że Niemcy i Stany 
Zjednoczone Północnej Ameryki szybko prze­
ściganą już Anglię pod względem han­
dlu zagranicznego, mianowicie wywozu.

Telegrafowany knrs wiedeński.
Wiedeń, 25 listopada 1898, godzina 

2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
183 50, Węgierskie akcye kredytowe 383 50, 
Akeye anglo-anstryaekie 154-25. Akcye ban­
ku Union 290'50. Kredytowe ziemskie 448 —, 
Kredyty 354-75, Akcye kolei południowej 
68 75, "Losy tureckie 58 75. Akcye kole- 
państwowej 355 62 Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 290 —, 4-procentowe galic. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 97 35, 
Akcye tytoniowe 124-7o . galicyjskie obliga­
cye indemnizacyine 96 80, Akcye kolei Eben- 
tal 2 5 8 — , Akcye banku dla krajów koron­
nych 224- — , 4-proeentowa węgierska renta 
złota 119 80, Akeye banku związkowego 
260 50, Rubel papierowy 1-28-—. Węgier­
ska renta papierowa 97 65, Rimurania 269.— . 
Usposobienie stałe.

O dpowiedzialny redaktor kim S m if l i i e e t l .
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Nadesłane.

P odziękow anie.
Z powodu zgonu ś. p. m ęża mojego otrzym a­

łam  tak  liczne objawy współczucia, że n ie  m ogąc na 
każdy z n ich  osobno wynurzyć głęboko odczutej 
wdzięczności, n a  tej drodze sk ładam  swoje podzięko­
wanie tak  osobom poszczególnym , jak  i instytucyom , 
tudzież gronom  nauczycielskim  szkół średn ich  licz­
nych m iast G alicyi i ich  pp. Dyrektorom , Towarzy­
stwu pedagogicznem u i Tow arzystw u nauczycieli 
szkół wyższych.

Gorące podziękowanie sk ładam  nadto w szyst­
kim  tym, którzy odprowadzając zw łoki s. p. zm arłego 
na miejsce wiecznego spoczynku, oddali Mu ostatnią 
przysługę; przewielebnym  księżom : P rałatow i Rudol­
fowi Lew ickiem u, kanonikow i Zygmuntowi Lenkiew i­
czowi i ks. K atechetom  szkół średnich, którzy ucze­
stniczyć raczy li w obrzędzie kościelnym, dostojnym 
członkom  R ady szkolnej, dostojnikom urzędów i w ła d ',  
a  w szczególności JE . M arszałkowi krajow em u JW . 
h r. S tanisław ow i B adeniem u, wszystkim  pp. D yre­
ktorom  i gronom  nauczycielskim  szkół średnich i m ło­
dzieży szkolnej, która tak liczny udzia ł w zięła w po­
grzebie.

Z a  złożenie wieńców n a  trum nie ś. p. zm arłego 
dz ięku ję: W ysokiej Radzie szkolnej., Gronu nauczy­
cielsk iem u g im nazjum  F ran c iszk a  Józefa, Towarzy­
stw u przyrodników  polskich  im. K opernika, J . O. 
K siążętom  Sapiehom , pp B iesiadzkim  i w. i.

'G o rą cą  podziękę raczy  przyjąć wreszcie W P. 
dr. Ludom ił G erm an za przem ówienie nad grobem 
i. p. zm arłego w im ieniu R ady szkolnej, a  w ielebny 
ks. d r. Alojzy Jougan  za przemowę w im ieniu g ro n a  
nauczycieli gim nazyum  F ran c iszk a  Józefa.

W szystkim  Bóg zap łać!
J a d w ig a  S a m o le w ic zo w a  z dz iećm i.

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

w ypłaca bez potracenia prowizyi lub 
kosztów

Santor wymiany
c. k. uprzyw. 23

Galie. akc. Banku hipotecznego
K anto r w ym iany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gm achu bankowym

Przyjechali do Lwowa
dnia  24 listopada 1898.

H O TEL GEORG®.
P P . E m il h r . Baworowski z Kopyczyniec, M ie­

czysław  hr. Borkowski z M ielnicy, Stan. br. T ar- 
noowski z Chorzelowa, A leksander M eibeehowski 
z H o rrh lad y .

H O T E L  IM P E R IA L .
P P . K siężna Sapieżyna z B iłk i, J . ks. Puzyna 

z N arola, A. hr. M niszek z fam ilią  z M .ikuniowa, 
M. br. Hagenow a z W ielk ich  ócz, S. W ybranow ski 
z K im irza.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(P rz y jaz d y  i od jazdy  pociągów  pod an e  są  w ed łu g  z e g a ra  środko wo - eu ro pejsk iego)

ro e iąg
posp

5-10

1-30

1-50

2-15 

2-30

osob. Do Lw ow a przychodzą:

8-45

9-39

9-45

9-55

3 041, Z Podw ołoezysk, Komuny, G rzym ałow a n a  dw orzec Podzam cze 
3'30 | Z Podw ołoezysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec g łów ny 

Z K rakow a, (W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y), z C ha­
bówki i O rłow a p rzez  T arnów , Rzeszów i P rzem y śl, Sam ­
bora  p rzez  P rzem y śl

45~1 Z Ick an  (G ałacu , Ja ss ) , Suczaw y, K im polungu , R adow iec, Se- 
re tb u , B erhom ethu , N ow osieliey , H u s ia ty n a , K ałusza  

7-30 Z Zim nej wody od 8  m aja  do 11  w rześn ia  w łączn ie  
7-40 Z Jan o w a
7'50 Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec Podzam cze
7-55 Ze Sokala  i R aw y ru sk ie j 

05 Z Law ocznego (P esz tu ), K ałusza, C hyrow a, S try ja
8-15 Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec głów ny 
9'05 Z K rakow a, (W iedn ia , W arszaw y, W ie liczk i i O rłow a p rzez

T arnów  od 15/„ do 15/« w łączn ie) z M e zo -L ab o rcz  (P esz tu ) 
C hyrow a p rzez  P rzem yśl 

10-35 Z Ick an , Suczawy 
10-45 Z Ja ro s ła w ia , L ubaczow a 

101 Z Jan o w a
Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia), C habów ki i Nowego 

Sącza przez  Tarnów , Rzeszów lub  P rzem y śl 
1'40 Ze Skolego i S try ja  (z H rebenow a ty lko  od 10/7 do 81/8 w łą­

czn ie) K a łu sza , C hyrow a 
Ick an  (B ukaresz tu , G ałacu , Ja ss ) , Suczawy, R adow iec, Sere- 

tbu , K orosm ezo, H u s ia ty n a , K ału sza  
Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u s ia ty n a , 

K opyczyniec, B rodów , n a  dw orzec Podzam cze 
Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzy m ało w a ,H u sia ty n a , Ko­

pyczyniec , Brodów  n a  dw orzec głów ny 
5'00 Z Podw ołoezysk (K ijow a O dessy), G rzym ałow a Kozowy, B rodów , 

n a  dw orzec Podzam cze 
5-25 Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Kozowy, B ro ­

dów n a  dw orzec g łów ny 
5‘40 Z Ick an , Suczaw y, R adow iec, B erbom etu , S e re tb u , Kozowy, 

Podw ysokiego 
Ze Sokala, B e łżca  i L ubaczow a

Z K rakow a (W ied n ia ), W ie liczk i, Orłowa, Rozw adow a, N ad- 
brzez ia , Sam bora i C hyrow a p rzez  P rzem y śl

7-57

8-12 
8-31

1-53
>•10

wł. codzienn ie

V» wł.

10-30I

Jan o w a  od ‘/s do 31/s wł. i od 18/ 9 do
od l /« Jo  15A> wb  ty lk o  w św ięta i  n ied z ie le  

Z B rzuebow ie tylko od s /5 do 80/e w ł. i od 16/„ do 
Z B rzuchow ic ty lko  od 1 7 do 1878 wł.
Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W ro cław ia ), z L ubaczow a przez 

Ja ro s ła w , z J a s ła ,  K io sn a , Sanoka, M L ab o rcza  (P esz tu ) 
przez  P rzem y śl; z O rłow a p rzez  T arnów  od ‘/j do 80/9; 
z J a s ła  p rzez  Rzeszów 

Z Jan o w a  od */8 do I8/ 9 w łączn ie  ty lko w dn ie  pow szednie  
Z K rakow a (W iedn ia , B e rlin a , W rocław ia  W arszaw y) W ie­

liczk i, L ubaczow a p rzez  Ja ro sław ; z J a s ła  R ym anow a 
K rosna, Iw onicza, M ezó -L ab o rez  (P esz tu ) p rzez  P rzem yśl 

Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów, K opyczyniec  n a  
dw orzec Podzam cze 

Z Ick an  (B u k aresz tu  Ja s s , G ałaeu ), Suczaw y, K im polungu , R a­
dowiec, C zudyna, K orosm ezo, H u s ia ty n a , Podw ysokiego 
i Kozowy

Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyczyniec  n a  
dw orzec g łów ny 

Z L aw ocznego (P esz tu ), C hyrow a, B ory sław ia
lS  lSg j Ze Skolego, K a łu sza , B o ry sław ia

Ze Lw ow a odchodzą:

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

8-50

9-15

9.25
9-35

9 5 3

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

M
W l
6-301
6-408

6-55
7-00
7-10
7-15
8-40

10-05

10*40

i i - o o l

l l - 2 7 j

N ocne

Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , C hyrow a, Sambora, 
M ezo ,-L ab o rcz  (P esz tu ), Sanoka, R ym anow a, Iwonicza^ 
K ro sn a  p rzez  P rz e m y ś l; J a s ła  p rzez  Rzeszów, W ie lic k i  

Do L aw ocznego (M unkacsa, P esz tu ) B orysław ia

Do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy) B rodów , Kozowy z dworca 
g łów nego

Do Ick an  (G ałaeu , Ja ss , B ukaresztu ), Podw ysokiego, Kozowy, 
Korosm ezo, H u sia ty n a , R adow iec, K im po lungu , Suczawy 

Do Podw ołoezysk  (K ijow a, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzam cze

Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a ), L ubaczow a przez 
Ja ro s ła w , R ozw adow a, N ad b rzez ia , O rłow a p rzez  Tarnów 

Do K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), C hyrow a, S tróża  przez 
T arnów

Do Skolego, H rebenow a od I0/ ( do 81/8 w ł. K a łusza , B orysław ia 
C hyrow a 

Do Jan o w a
Do Podw ołoezysk, B rodów, K opyczyniec, H u s ia ty n a , Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca głów nego 
Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyczyniec, H u s ia ty n a , Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca Podzam cze 
Do B ełżca, Rawy ru sk ie j, S okala  i Lubaczow a 
Do Ick an , Sopowa, B erhom ethu, R adow iec, Suczawy 
Do Jan o w a  od */, do 15/„ wł. ty lko w n iedz ie le  i św ię ta’
Do Podw ołoezysk  (K ijow a, Odessy), B rodów  z dw orca głównego 
Do Podw ołoezysk  (K ijow a, Odessy) B rodów  z dw orca Podzam- 
Do B rzuchow ic tylko od 8/5 do n /8 wł. w n ied z ie le  i św ięta 
Do Ick an , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H u s ia ty n a , Kóros- 

mezó, S e re th u  (Ja ss , B ukaresztu )
Do K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a ), L ubaczow a przez 

Ja ro s ła w , J a s ła  p rzez  Rzeszów, C habów ki p r z e z  Rzeszów 
lub  T arnów

Do S try ja  — Skolego ty lko  od */s do so/9 w ł . ; do B orysław ia, 
C hyrow a 

Do Jan o w a
Do Zim nej wody ty lko  od 8/6 do ł l / 8 wł.
Do B rzuebow ie ty lko  od 8/6 do I1/9 w łączn ie  
Do Ja ro s ła w ia , Sam bora przez P rzem yśl

Do Jan o w a  od 1/8 do 15/„ w łącznie ty lko  w dn ie  pow szednie 
Do Ick an , R adow iec, K im po lungu , Suczawy 
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y) Mmo- 

L aborez  (P esz tu ), O rłow a p rzez  T arnów  od 15/ 8 do 15/» wł. 
Do T arn o p o la  z dw orca g łów nego 
Do L aw ocznego (M unkacsa, P esz tu ), C hyrow a, K ałusza  
Do Sokala  i Rawy ru sk ie j 
Do T arn o p o la  z dw orca Podzam cze
Do Jan o w a  od */„ do 31/s i ,6/8 do 80/9 wł. c o d z ien n ie ; od l/« 

do ,6/9 wł. w n ied z ie le  i św ięta 
Do Ick an  (Ja ss , G ałacu), H u s ia ty n a , K ałusza, Szeparowiee, 

ku N ow osieliey , B erhom ethu, S e re th u , R adow iec, Suczawy 
Do K rakow a (W iedn ia , W arszaw y, W rocław ia , B e rlin a ) Chy­

row a, Sam bora, S anoka, R ym anow a, Iw onicza p rzez  P rze ­
m yśl, Ja s ła , Chabówki, Or*owa p rzez Rzeszów, C h a b ó w k i ,  
O rłow a p rzez  T arnów , R ozwadowa 

Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyczyniec, H usia tyna, Grzy®3" 
łow a, z dw orca głów nego 

Do Podw ołoezysk, B rodów, K opyczyniec, H u sia ty n a , Grzyuia- 
łow a z dw orca Podzam cze

U W A G A :  Czas śro d k o w o -eu ro p e jsk i ró żn i się  od czasu lw ow skiego o 36 
m in u t a  m ianow icie 12  godz. w czasie ś ro d k o w o -eu ro p e jsk im  
12 godz. 36 m in u t czasu  lw ow skiego.

godziny  od 6 w ieczór do 5'59 ran o  objete s ą t ł u s t e m i  ram ka®  
B iuro in fo rm acy jne  e. k. ko lei państw ow ych p rzy  ul. t rz e c ie g o  M aja w Hotel 
Im p e ria l, u d z ie la  w y jaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzed a je  w szelkie? 
ro d z a ju  b ile ty  ja z d y  i  ro zk ład y  jaz d y  w form acie  k ieszonkow ym .

ladajł 
10.7-5 
26.-'0 
8450
•39.7*

C e n  n  i  k  
lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej

Lwów, d. 25 lis topada  1898.

I. A koye xa sztukę.

Kol. g. K ar. Lud. po 200 z ł. mk.
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w srebr......................
B anku  hip . gal. po 200 zł. w. a.

„ kred . gal. po 2 0 0  z ł. w. a.
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. wa.
B anku ga l. d la  fiandl. i przem ysł, 

po zł. 2 0 0  .............................

H . Ł iaty zaataw ne za 100 zł.
B a n k a  h . g. 5%  wa. w yl. z 10*/t p r.

,  „41 ,°/» „ los. w 50 1. o 
I  1 , 4 %  „ „w 6 0 1 .p o 2 0 0 K .se  
„ k ra j.  4 l /s /o w- a - l ° s- w 511. «
.  i, *°/° w- a- 1°8- w 57 1. o 

Tow. kred.gal.ziem . 4°/0 (pierw sza
e m is y a ) ................................ ..

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/a «  
las w 411/, la t . . . ■
4 l os w 56 la t . . . .<■»

n i ,  O k l i g l  za 100 zł. "
G al. fun d u szu  p ro p in a c .4 °/0 w. a. a  
Buków, fu n d u szu  p ro p in . 5°/0 w. a. °
K om unalne  B an k u  k r . 5°/0 (2. em.) fŁl

.  "4V/»(3.em.) s
K ole j, lo k a ln e  d tto  4 */0 po 200 k r. -**
Pożyezki k ra j. 6°/0 wa. z roku 1873 H 

.  4°/0 wa. z roku 1891 „
» 4 ° /0 po 2 0 0  k o r o n ^

z rak* 1893 .......................
P o ż y c z .* .  Lw ow a 4°/0 po 200 kor.

n r . Loay

M iasta  K rakow a . . . ’ .
,  Stanisławow a . . .

V . M onety,
D ukat c e sa rsk i . . . “ . .
N a p o l e o n d 'o r ...........................
P ó ł Im p e r ia ł  . . . . . .
K abel ro sy jsk i s re b rn y  . . ,

„ p a p ie ro w y  . .
IG m arek niem ieckich . ■

p ła c ą  żąd a ją  
w a lu tą  aust-r. 

zł. ct. z ł. et.

i0 9 .— 213 -

288 — 
372 — 
20 0  — 
205 -

291 -  
383 -  
2 1 0  -  
2 1 2  -

360 - 265 -

308.50 2 1 1 . -

.110 -  
10 0  -  

96 50 
1 0 0  80 
98 -

110 70
100 7<
97 2'

10 1  5.
98 7'

97 30 98 -

97 80 
95 20

98 -  
95 90

97 50 
102 50 
102 30 
100  50 
97 50 

104 -

98 20

10 1  2 ( 
98 2(

96 7 ) 
94 50

97 40 
95 20

27 50 
51 -

28 5(

5 65 
9 52 
9 50 
1  20  

127 30 
58 80

5 15
9 62 
9 60 
1 25 

128 30 
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  34 lis to p ad a  1893.

A . O gólny d łu g  pańatw a. p ła c ą  żąd a ją
Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w b an k n o t.

m aj-lis to p ad   ...................................100.95 101.15
la ty - s i e r p i e ń ........................................  100 85 101.0-->

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w a ra  b is*  
s ty czeń -lip iec  . . .  . 1 0 0 8 5  101.05
V-*.** • < ) V 05

p ła c ą  ż ąd a ją
Losy z ro k u  1854 po 250 z ł. m k. 4 p r .  165.— 1 6 7 .— 

„ „ 1860 po 500 z ł. wa. 5 p r . 140. — lńO.811
„ 1860 po 100 zł. 5 p r . . 1 5 9 . -  16 L -
„ 1864 po 100 zł. . . . 197.35 198 35
„ 1864 po 50 z ł. . 1 9 7 . -  198 —

L is ty  zast. dom en, p aństw , po 120 
zł. 5 p re ....................................................... 149.25 150.25

B .  i ł  ł u g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie  p ań stw a  
rep rezen to w an y ch  k ra jów  koro n n y ch ).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p re ....................................... 119.70 119.90

A u str. r e n ta  w w al. kor. w o lna  od 
p o d a tk u  za 200 k r . 4 p re . . . . 101.10 101.30

O . O b l i g a o y e  k o l e j o w e .

Kol. A rcyks. A lb re ch ta  za lOOzł. 4 p r .  98.75 99.75
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie  w olne

od p o d a tk u  za  100 z ł. 4 p r . — — .— 
„ za  200 z ł. m k. 5, /4 p r.(ostem p.
a k c j e ) ........................................................119.— 120 —

Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za
100 zł. 5 p r ................................................126.15 127.75

K ol. A rcy k s. R udolfa  w w al. kor.
w olne od p o d a tk u  za 200 kor. 4 p r . 99.10 100.10

Kol. K a ro la  L udw ika  po 2 0 0 z ł.m k .
(ostem pl. akeye) 5 p r .......................  210.40 211.40

O b l i g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejow e).

K olej Arc. A lb rech ta  za 300 z ł. 5 p r . 113.10 —.—
„ w złocie za  200 zł. 5 p r . !' . 133.— —.—

Kol. C zeskiej zaeh . za  200. 1000 i.
5000 z ł. 4 p re ...................... .....  99.— 100.—

Kol. Czeskiej em iss. z r .  1895 za  200
ko r. 4 p re .............................. • . . 99.— 99.70

K ol. bukow ińsk iej lo k a lu , za  200
ko r. 4 p r e . ........................................  98.25 93.25

Kol., g a l. K aro la  L udw ika  za  200.
100 z ł. 4 p r ...........................................  98,60 99.60

Kol, iw ow sko-ezern .-jasskiej z r . 1894
za  200 kor. 4 p r .  .......................  99.50 100.50

Kol. A rcyks, R udolfa  (S a lzk a m a e r-  
guf) za  800 m arek  4 p re . . . . 118.50 — .—

15, iużkug p a ń s t w a  (k rajów  korony  w ęg iersk ie j). 
W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 z ł. 4 p r . 119.80 120.— 

„ „ „ w w al. kor. za 2 00
kor. 4  p ro ......................................  97.70 97.90

s obi. p ro p . za  1 0 0  zł. 4*/* p r . 00 .— 1 0 0  70 
,, obi. p r . r e g a l.  C isy zal00tó.4*/c 138.— 139 — 
„ poż. prem iow a za  100 zł. , 157.75 158 75 

M  50 z ł. . . 157.75 158.75

B ,  O b U g a o y e  indesan izaey jne.
K roacy i i. S lav o n ii za  100 zł. 4 p r . —.— — . —
W ęg ier za  100 z ł. 4 p r ...............................V5.50 96.50

F .  I n n *  p s b l S e s n t  p o ż s y o z k f .
Losy re g u ł. D u n a ju  z r . 1879 za  100

*ł. 5 p ro ................................................... 130 50 131.50
Pożycz, reg . D unąju  z r. 1873 los '"ar. 1C8 — 109 — 
Poż k ra j. B ukow iny  z r, 1893 log.

za  800 kor. 4 p ro . . . .  97.— 98.—
B ukow ińskie  obi. p rc p in a c y jn c  los,

Km H pro.. . "  . Ui3  — 103 7 5

p ła c ą  żąd a ją
G al. poż. k ra j. z r .  1873 za 100 z ł. 6p r . — 

n n n n 1891 „ „ 4 p r. . .
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr. 96.70 97.70
„ obL p ro p . z r . 1889 za  lOOzł. 4p r. 97.50 ‘.,8.50

P ożyczka m iasta  Lwowa z r .  189(1 za
100 z ł. 4 p re ..................................   . 94.50 9 5 . -

R en ta  w łoska  za 100 kor. 4 p re . . —.— — .—
Pożycz, serb . p rem . za 100 fran k . 2 p r , 32.— 32 75
T u reck ie  obi. p rem . kol. za  400 fran k . 57.85 58 35

a .  L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. h ipo t. i l is ty  d łu żn e  
(za  100 z ł. Nom ,).

A nglo  A u str. b an k u  los. w 3 0 1 .4‘/«pr. 100.50 1 0 1 .— 
A u str. zak ł. k r. ziem . los. w 50 1 .4  p r . 98.— 99.—

„ „ „ obi. p re m .z r.l8 8 0 3 p r, 119.75 120.76
„ „ „ „ „ 1889 3 p r. 117,50 118.25

B ukow ińsk i zak ł. k red . ziem . los. 4pr. 105. 105 75
„ „ „ „ los. 4 p r. 96.60 97.—

G al. akc. ban . h ip .1 0 pr.p i-em .los.5p r. 110.— 111 —
* 8 8 „ los. 50 la t  4 '/* p r .  100.20 1(0.60
n n n n * 60 la t  Z8  2 0 0
ko ro n  4 p r .............................................  *6.75 97.50

G al. Tow. t r e d .  ziem . 4 p r . los. 56 la t  95.50 96.80
„ „ „ » 4 p r . los. 41 la t  98 — 98.50
* * „ „ 4 p r . s ta re  . 97.75 98 50
„ „ n n 4 p r .  za  200 kor. 9 5 — 95.40

B anku  krajow ego d la  G a licy i Lodom .
41/* p r . 511/, la t  zw ro tne  . . . 100.60 101.60 

B an k u  krajow ego  ob lig . kom un. 2
E m issya  5 p r ........................................  102.10 102.75

B an k u  k rajow ego  ob lig . kom un. 3 
E m issy a  42 la t  za  800 kor. 4i /a p r . 100.50 101.85 

B anku  k ra j . los. 5”l [a 1. za 260kor.4pr. 98.— 99.—
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50

A astro-w ęg . b an k u  401/* la t  los. 4 p r . 100.10 101.10 
„ * n 50 la t  los. 4  p r. —.—

H , O b U g a« ?y «  z p raw em  pierw ssaństw azalO O zł.nom , 
C zesk. ko le i p ó łn . za 300 z ł. -5 p r . — — ,~  
Tow. żeg l. p a r . po D o n a is  za  100 i 200

z ł. 6  p r .................................................... 105 5 > 106.50
Tow. żegl. p a r . po D un. Em . s l8 3 6  4pr. 116.— 117.— 
K olei p ó łn . ces. F e r  d. era. z r.18884pr 1 0020  101 20

,  ,  „ » „ 1887 4pr. 1 0 3 . -  103.40
8 * n n h i  18S8 4 p r. 1 0 0 .— 1 0 0 .8 »

,  r, n » n 18914pr. 1 0 0 . -  100.80
K ol. Lwow-Ozer.-Jaiisyzy. 5.8 8 4 ;)00

z ł. 4 p r . . . .   9 1 4 0  92 33
K ole i L w ów -ezern. % r .  1884 %% 800

z ł. 4 p r .....................................   97 6 0  98.60
G ai. Kul. lok . w schodn. za  100 z ł. 4 p r .  99.50 100.— 
W ęg- ga l. k o ls i em. 1870 za  200zł. 5p r. 108 40 109.40 

,  » .  „ 1878za 200 zł. 5n r. 108 40 109.40
B ,  1887za800sł.4p j- 9 8 -  98 50

J ,  Lfflsy (za  sz tukę). 
B u d ap esz teń sk ie  (B a silie a )  5 zf. . 6  60 8  90
ia k ł .  k red . d3a h. i  p. 100 zł. . . 2 0 3 , -  204 —
O lary 40 z ł. m k. . . . . . . .  6 i . — 63.
Tow, żeg l. n a D a n a ju  1 0 0 z ł.m k .4 p r ,  1 7 0 — 180.—
P ożyczka ja. Is.sb rukv  20 z ł. , . 30 — 31.—
Losy a .  K rakow a 80 tX. . . .  . 2 7 5 0  28.50
Pożuozka ja. L ub ian y  80 sŁ  . . .  24 — 25 —
P Jffy  40 «ł. m k. . . . . . .  . 62.85 63 85

-.wsiy tow  1 0  ?.?. 1 9 .— 19 70

Czerw , k rzy ża  węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund . a rc . R ud o lfa  10 z ł. .
S alm a 40 z ł. m k.................................
P ożyczka  m. S a lzb u rg a  20 z ł. .
St. G enois 40 z ł. m k........................
P ożyczka m. S tan isław ow a 20 z ł.

„ „ T ry es tu  100zł.m k.4ł/*pr
„ 50 zł. 4 p r.

W ald ste in  2 0  z ł. m k. . . . .

p ła e ą
10.40
25.50
83.50 
28.75 
81.25 
6 1 . -

1 6 5 . -
73.—
60. -

r,a.-

K . A k o y e  banków  (za  sz tu k ę).

B anku A n g lo -au str. 120 zł. . . . 153.50 
P esz t, b an k u  h a n d l. 500 z ł. . . . 1413. —
Zakł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 352 80 
W ęg. b anku  k red y t. 200 z ł. . . . 380.75 
Dolno au s tr . tow. esk. 500 z ł. . 740.—
Gal. b an k u  h ipo t. 200 z ł...................... 375.—

„ „ d la h a n d lu  i przem . 200zł. 209.50
B an k u  d la  k ra j.  k o ro n n y ch  200 z ł. 224.—

.  A ustro-w ęg . 600 z ł ..................... 909 —
„ Związków. (U n io n b an k ) 200zł. i 89 50 

Ozesk. b an k u  zw iąsk . 1 0 0  z ł. . . l i ,3.26 
Z irn o s te n sk a  b a n k a  109 . . . .  130.35

L ,  A k o y e  P rzedsiębiorstw  transportow y^-
B uk. kol. lok . akc. p ierw sz. 200 zł. 210.— %!, ^  

n „ akoye zak ład . 200 z ł. 165.—
K ole i p ó łn . ees. F e rd y n . 1000 z ł. m k. 3465.— 341° ^. 
K ołom yj, ko l. lok. (ako. p ierw .) 2 0 0 z ł. — .—
Kol. L w ćw -B ełzee (ako. p ierw .)200zł. — .—

,  L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 189.50 
B w sebodn .-galic .-lok iiln . 300 zł. 196.— ^  ^
„ państw ow ych  300 z ł......................  —
B południow ej 300 z ł............................... —
„ węg. galioy j. I. 200 zł, . . . 214.—

154 
14 5
353 30 
381-26 
741-" 
38S-"7 
SIO-6® 
224 a J 
8 1 1 -  
2 9 0 -

130 7a

iżastr. Tow. żegl. a a  D unaju500zł.m k. 440.

M. A koye P rz e d sięb io rs tw  przem ysłow ych- 
Tow. k o p a lń  w ęg la  w B rfii 1 0 0 'z ł. 967.— 369 
G al. k a rp ac k ie  n a ft. tow. 500 ko r. — l 7V>5 
A ustr. tow. gó rn icze  A lp in e  100 zł. 176.45 ^

727.-;P razk iego  tow. Żelazn, przem . 200 z ł. 887
S łihsdn icy  500 k o r..................................  720.— „n
T ureek . zarz. ty ton iów . 500 frao k . 1 2 2 .7 5  -
T riM L  tow. kop. w ęgla  70 z ł. .

H< W  « k a 1
B e rlin  za  100 m arek  5 p r . . . 
L o n d y n  za  10 fu n t. szt. i, p r .  .
P a ry ż  za  100 f ra n ..............................
P e te rsb u rg  za  100 ro b ił  6  p r. . 
N iem ieck ie  b a n i!  . . . . . .
W łoski*  b a n k i ..................................
F rsn o u ck ia  b a n k i .......................
Ssw ajoM skl* b a n k i . . .

170.-

58 95 
ISO 50 

47 57

i  4 4 5  

47.35

O , V  1  1 s  t  7 .
D ukat c e s a r s k i ........................................  5.72
A u s tr . w ęg. 8  g u ld . z ło ta  m oneta
2 0 - f r a n k ó w k a ...................................
SO-markówka . . . . . . .
R ossy jsk i p ó łim p e ria ł  . . . .
N iem ieck ie  b an k n o ty  za  100 m arek  
W ioek is b an k n o ty  za  100 l i r .  . . 
ftubl* . . .

9.55
11.78

58.92 
44 45 

127

59-< 
120 6> 
47.66

4 4  63 

47*43

6.74

U 81

44 6°
l.*8

R entę austryacką i  w ęgierską, w sze lk ie  losy, jakoteż
m onety zagraniczne

kupują, i sprzedają najkorzystniej

Sokal i L ilien , Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi wykonywaj emy odwrotną pocztą bez doliczenia 

jakiejkolwiek prowizyi. *
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L. 34395/98.
i c y f a c y e .

Celem wydzierżawienia 
®ytniesyeh na rok 1

O B W I E S Z C Z E N I E .
(7498 2 - 8 )

xi>iu prawa poboru myfa na poniżej wyszczególnionych stacjach 
i 1901 ' lirt JUt ' oyy bezwarunkowo wzg!ędnie warunkowo także na dalsze dwa lata 1900 
kam- wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpisuje się pod warun-
^ 3*18Q«Far^ m* w drukowanem ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcji skarbu z dnia 21 wrze- 
Pisan ^ 0 4  drugą względnie trzecią publiczną licytację, która odbędzie się w pod-
poju/3. e' Oyrekcyi okręgu skarbowego w dniu 5 grudnia 1898 o godzinie 10 przed

*
*o Nazwa Jakość

Opłata myta wynosi od 
jednej sztuki Cena Wady­

1Oh
stacyi mytniczej stacyi my- bydła 

pociągo­
wego w za­

przęgu

bydła pędzonego
wywo­
łania

um liey 
tacyjne

hUj i gościńca tniezej ciężkiego lekkiego

c e n t ó w  wr .  a. złr. złr
1 Brody na gościńcu 

brodzkim
myto drogowe 

16 kim.
4 2 1 3131 522

2 Lackie małe na go­
ścińcu podolkim di to . 4 2 1 1958 327

3 Podhorce na gościńcu 
brodzkim dtto 4 2 1 728 122

4 Jezierna na gościńcu 
podolskim dtto 4 2 1 412 69

AGA. Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Brodach, (udzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w S'ojanowie, Brodach, 
Szezurowicach, Założcach, Gołogórach, Busku, Kamionce str , Radziechowie, To­
porowie, Zborowie i Złoczowie. Co do stacyi mytniczej Jezierna odbędzie się dru­
ga, zaś co do innych stacyj trzecia licytacja, przyczem co do stacyi mytniczej 
w Jeziernej zauważa się, że według zmienionych warunków licytacyjnych mie 
szkańcom osady Konty ad Jezierna przysługuje uwolnienie od opłaty myta na ro­
gatce w Jeziernej tak długo, dopóki osada Konty nie zostanie uznaną za samoistną 
gminę katastralną.

w , . “isemne oferty, sporządzone ściśle według przepisanego formularza i zaopatrzone w po- 
3 eJ oznaczone wadyum, należy wnieść na ręce c. k. Dyrektora brodzkiego okręgu skarbo- 

W do dnia 5. grudnia 1898 do godziny 10 przed południem, t. j. do chwili
tórej ustna licytacya zostanie rozpoczętą

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
^  Brody, dnia 19 listopada 1898.

L. 52856/98 (7497 —28)
O B W E I S Z C Z E N I E

1899 ? lem wydzierżawienia niżej wymienionych rządowych stacyj myta drogowego na rok 
bezwarunkowo, względnie warunkowo także na lata 1900 i 1901 na wypadek, gdyby 

ypowiedzenie dzierżawy wczas, a mianowicie ze strony Wysokiego Skarbu do 2 paździer- 
ro a.’ Zâ  ze strony dzierżawcy najdalej do 15 września i 899, względnie 1900 nie nastąpiło 
Qvl’1.suJe się niniejszem trzecią licytacyę na d. 2 grudnia 1  ̂98 pod warunkami, wymienio- 

* Of SZfn’u Wysokiej c. k. Dyrekcyi skarbu z dnia 20 września 1898 1. 86904. 
ee Cferty pisemne, należycie opieczętowane i zaopatrzone w wadyum wysokości 1/6 części 
Przed wywołania, mogą być wniesione na ręce podpisanego Dyrektora okręgu skarbowego 

rozpoczęciem ustnej li cy tacy i.

Óh Nazwa (Należytość 
pobiera sir 

za kim.

Cena wy­
wołania 

złr.
Licytacya ustna odbędzie sięgościńca

rządowego
stacyi my- 

tnirzej

1 krakowski Gdów Nr. i 16 1150

2
Zakliczyński Gdów II 8 725 w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­

wego w Krakowie dnia 2 grudnia
3 Krakowski Kolanów 16 2895

1898 o godz. 9 przed południem, 
do 1 po południu.

4
Nadwiślański Szarów 16 735

^  bliższych warunkach można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, oraz 
e- k. Nadzorach straży krakowskiego okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 18 listopada 1898.

,  D zleduszycki.

Zl- E. 899/98 8 (7112 2 - 3 )
Credit /  Hftreiben der Bukowinaer Boden- 
Pag , '  Anstalt yertreten durch Dr. Moritz 
ttiitt8e. j ^ n<̂ et a,n 20 Dezember 1898 vor- 
Cerieh* ,^ b r bei dem unten bezeichneten 
Verstp, ’ ^ laanier Nr. II in Horodenka die 
Hit r  !̂ erurS der in Potoezyska gelegenen 
die8er  ^dbuchseinlage Nr. 76, 1189, 1196 
Iwan i Jft®emde yerseheneD, dem Sehuldner 

1'hski gehorigen Reaiitaten sammt 
Scben r’ Cestehend aus einem Yorhaus, einer 
eider rp6 e'ner Kammer, einem Htthnerslall, 
B o /^ ^ k e n sc h e u e r , einem Obstgarten, einer 
®iiUTiaSUii?sinr,’ler un(l  tdner unbekannten 

£z0lle, welche 148D enthalt, statt. 
geUSf.h Zur Yerste gerung gelangenden Lie- 
tolla d cr s*ncl Auszng aus dem Proto 
37ii a er, “ itzuog auf 1600 fl , das Zubehbr auf 

n bewertet.
des w„i.as ? eringste Gebot betragt 2/3 Thei! 
ge Af,j atzuugswenhes, unter diesem Betra- 

et mu Vertauf nicht statt.
•Hf die T0 ersteigerwngsbedingungen und die 
den uschaften sieh beziehenden Urkun-
Steraus ruQdhuchs - Hypothekenauszug, Kata 
Hen y Schazungsprotokolle u s. w.) kon- 
bezeivv?U Kauflostigen bei dem unten 
tend de06/ 611 ^ eri(;bte> Zimmer Nr. II  wah- 

r  GeschSftsstunden eingesehen werden. 
^Ussiff00 W0lehe diese Yersteigerung un- 

8 maehen wlirden, sind spatestens im

Gazeta Lwowska Nr. 269 z

anberaumten Yersteigernngstermine, vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens s e in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht m -hr geltend gemacht werden 
konnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerur.'gsverfahres werden die Personen, 
fur welche zur Zeit &n den Liegenscbaften 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe des Yersteigerungsverf*hrens begrtindet 
werden, in dem Falle nur durch Ansohlag 
bei G rioht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnbsfcen Zustellungsbeyollmachtigten nam- 
haft machen.

Fur die des Aufenthaltes unbekannten 
Glaubiger und alle diese, welchen dieser oder 
die naehsten Bescheide nicht zugestellt wer­
den wird zum Curator der hiesige Adw. Dr. 
Letz emannt.

K. k. Bezirksgericht, Abth. II.
Horodenka, am 24 September 1898.

L. cz. E. 923/98 (2) ■ (7495 2— 3)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dr. Jakóba Dziewońskiego, odbędzie się dnia 
13 grudnia 1898 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

dnia 26 listopada 1898.

4 w Wieliczce liiiyta* ya realności lwh. 136 
i 268 w Leśnicy dolnej Jana Hojnika i Kata­
rzyny Hojnikowej własnej.

Nieruchomości, lwh. 136 i 268 w Led- 
nicy dolnej wystawione na licyćacyę, są oce­
nione na 2170 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 1085 zł. 25 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 4 listopada 1898

L. ez. E. III 1765/98 5 (7359 2 - 8 )
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 19 
grudnia 1898 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. 
III licytacya realności lk. 441 % we Lwo­
wie, objętej lwh. 1312 II kr. gr. gm. Lwowa 
składającej się z parceli gr. lk. 3810/3 wraz 
z wystawionym na niej domem i podwórkiem 
przy takwoym z przynależnościami, składają- 
cemi się z kluczy, drzwi, okien i śmietnika.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2600J zł., przynależność zaś 
na 200 zł. a w.

Najniższa cena wynosi 13100 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrz-ó podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze oddziału III.

Takie pra»a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśh nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości wzywa się c. k. Sąd krajowy we 
Lwowie, przesyłając mu wygotowanie niniej­
szej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, S. I Oddział III.
Lwów, dnia 28 paźd;ieroika 1898

L. cz. E. 110/98 (5) (7! 54 1 - 3 )
Na żądanie Bielskiej kasy oszczędności, 

zastąpionej przez Dr. Zygmunta Zolla, adwo­
kata w Bielsku, odbędzie się dnia 19 grudnia 
1898 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, vr biurze Nr. 6 licytacya 
realności Ihw. 508 w Riczynach położonej 
a składającej się z domu i 7 morgów 221D 
sążni gruntu ornego wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1270 zł 44 ct. w. a 

Najniższa cena wynosi 813 zł. 62 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 6.

Takie prawa, w obec których niniejszo 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ńężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Andrychów, d. 29 października 1898.

L. cz. E. 504/98 (4) (7517 1—8)
Na żądanie Berła Leiba Romera, odbę­

dzie się dnia 20 grudnia 1898 o godz 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 w Kosowie licytacya 
połowy realności wyk. hip. L. 46 ks. gr. 
gm. Utoropy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 175 zł.

Najniższa cena wynosi 116 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieuia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiano będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
W Kosowie, dnia 15 września 1898.

L. cz. E. 155/98 (5) (7445 1 - 3 )
Na żądanie kuratora Kęckiej kasy sie­

rocej adw. dra Fabry’ego w Kętach, odbę­
dzie się dnia 20 grudnia 1898, o godz. 3 po 
południu, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 w Kętach licytacya połowy realno­
ści lwh. 293 gm. kat. Bulowice objętej, Jó­
zefa Bryzka syna własnej, wraz z przynale­
ży tościami.

Połowa nieruchomości powyższej, wysta­
wiona na licytacyę, jest ceniona na 723 zł. 
50 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 486 zł. 36 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Kętach, dnia 15 listopada 1898.

L. cz. E. 104/98 (2) (7487 2 - 3 )
Na żądanie Związku handlowego kółek 

rolniczych w Krakowie zastąpionego przez 
adw. dr. Paszkowskiego odbędzie się w dniu 
9 grudnia 1898 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze nr. 2 
w Frysztaku licytacya 1/2 posiadłości whl. 
309 i całej whl 493 gm. Frysztak, masy 
spadkowej ś. p. Maryanny Trałkowej włas­
nych wraz z przy należy tościami składajacemi 
się z połowy domu mieszkalnego, stajni i 
wychodków a do 1/2 whl. 309 gm. Frysztak 
należącymi.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
li ytaeyę są ocenione na 4800 zł. przynale­
żności zaś na 765 zł.

Najniższa cena wynogi 3199 poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Frysztak, dnia 20 października 1898.
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L. cz. B. 1/98 (4) (7525)
Na żądanie firmy B. Ruzieka, zastąpio­

nej przez p. adw. Simonowieza w Śniatynie, 
odbędzie się dnia 9 grudnia 1898 o godzinie 
10 przad południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 licytaeya 649j800 nie- 
wydzielonyeh ezęści realności whl. 1297 ks. 
gr. gm Zabłotów objętej a mianowicie 649/800 
części domu stojącego na par. bud. 142.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je .t oceniona na 3038 złr.

Najniższa cena wynosi 1516 złr. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, d. 15 paźdzermka 1898.

L cz. E. 124J98 4 (7555)
Na żądanie Towarzystwa oszczędności i 

kredytu w Skolem, zastąpionego przez dr. 
Sabla w Skolem, odbędzie się dnia 23 gru­
dnia 1898 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III 
licytaeya połowy ciała hipotecznego lwh. 930 
ks. gr. gm. kat. Skole Salamona Horszowskie- 
go własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 310 zł.

Najniższa cena wynosi 155 zł. a. w., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waranki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wy ciągj katastralny, protokoły ocemeniaitd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczrj roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamaue bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 12 listopada 1898.

L. cz. E. 40/98 (4) (7444 1 - 3 )
Na żądanie kuratora Kęckiej Kasy sie­

rocej adw. Dra Pabryego z Kęt, odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1898 o godz. 11 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Kętach licytaeya realności, 
whl. 62 gm. kat. Koniermce objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona n * 955 złr. a. w

Najniższa cena wjnosi 636 złr. 36 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m.nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Kętach, dnia 15 listopada 1898.

L. cz. E. 42/98 (4) (7489)
Na żądanie Leizora Mandelbauma, za­

stąpionego przez adw. dr. Asebkenazego, od­
będzie się dnia 20 gru dnia 1898 o godz. 101/ 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu licytaeya re­
alności, należącej dr dłużnika Simehego Zar- 
wanitzera. syna Abrahama, whl. 28 ks. grt. 
gm. katastralnej Wistowa objętej, wraz z przy- 
należnośeiami, składającemu się z chaty, staj­
ni, stajenki, piwnicy i dwóch obrogów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 530 zł. a w. przy­
należności zaś na 629 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 800 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na puwyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przy brnie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 6 sierpnia 1898.

L. ez E. 251/98 (4) (7560 1—3j
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krako- 
wskiem, zastąpionego przez Dyrekeyę, odbędzie 
dnia 14 grudnia 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytaeya realności w Lesienieach 
położonych whl. 72, 162, 180 i 188 ks. grt. 
gm. Lesienico objętych, wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z domu mieszkalne­
go, budynków gospodarczych, inwentarza i na­
rzędzi rolniczych.

Nieruchomości, niniejszem wystawione 
na licytacyę, są oceniona na tysiąc czterysta 
sze śódziesiąt pięć zł., przynależności na dwie­
ście trzydzieści jeden zł. a. w.

Nojniższa cena wynosi tysiąc sto trzy- 
dzieśeie zł. 67 ct., poniżej tej eeny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si ó do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
'ieytaeyjoego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego

0. k. Sąd powiatowy, Odiział I. 
Winniki, d. 8 października 1898.

cz E 9/98 5 (7522 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego, 

odbędzie się dnia 21 grudnia 1898 o godz. 3 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 licytaeya 9/10 części realności 
wh. a) 161 i b) 462 gm. Mielec objętych, 

wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domu.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
ocenione a) na 1093 zł. 37 ct., b) na 881 

71. 10 ct a. w.
Najniższa cena wynosi ad a) 670 zł. 

40 c t , ad b) 564 złr. 10 ct. a. w , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta. (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny., protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach

bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 14 listopada 1898.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo^801.

L. cz. E. 678/98 (7) (7558 1 - 3 )
Ponieważ termin licytacyjny z dnia 16 

listopada 1898 upadł, przeto rozpisuje się po ­
nownie edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dra Jakóba Dziewońskiego, odbędzie się dnia 
20 grudnia 1898 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
w Wieliczce licytaeya relności lwh 185 i 186 
gm kat. Klasno.

Nieruchomości lwh. 185 i 186 w Kla- 
śnie, wystawione na licytacyę, są ocenione 
na 6503 zł. 86 ct , a mianowicie lwh. 185 
na 3793 zł., zaś lwh. 186 na 2710 zł. 86 ct.

Najniższa cena wynosi 3407 zł., a to 
co do realności lwh 185 kwotę 2024 zł. 93 
ct., zaś co do realności lwh. 186 kwotę 1382 
zł. 36 c t , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 18 listopada 1898.

L. ez. E. 627/98 (3) (7305)
Na żądanie Herecha Sesslera w Dobczy­

cach, odbędzie się dnia 21 grudnia 1898 o 
godz. 9 rano w sądzie tutejszym, biuro Nr 2 
licytaeya realności lwh. 1263 w Dobczycach.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 232 zł. 97 ct.

Najniższa cena wynosi 155 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odn szące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym, biuro Nr. 2

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jaśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 15 października 1898.

L. cz. E. 276/98 (4) (7521 1 - 3 )
Na żądanie Barucha Jakóbowitza, zastą 

pionego przez adw. Dr Stojałowskiego, od­
będzie się dnia 20 grudnia 1898 o godz. 3 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytaeya realnośei whl 377 
gm Mielec objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4500 złr. w. a.

Najniższa cena wynosi 2J50 złr. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane „ 
dalszych wydarzeniach tego postępowali*4. J , 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, Je 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wyn*10? 
nionego i nie wskażą temuż sądowi P0*8 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu *a® 
szkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II-
Mielec, dnia 14 listopada 1898.

L. cz. E. 929/98 (4) (7516
Na żądanie Berła Leiby Romera, 

dzie się dnia 20 grudnia 1898 o god*- i 
przed południem, w sadzie niżej wy®100,, 
nyra, w biurze Nr. 14“ w Kosowie Iicytacy 
realności wyk. hip. L 868 ks. gr. g*»: ^  
macz wraz z przynależnościami, składając® 
się z chaty, szopy i chlewu. . .

Nieruchomość powyższa, wystaWioB8 
licytacyę, jest oceniona na 750 złr., PrzI fl 
Isżności zaś na 40 złr.

_ Najniższa cena wynosi 500 złr- a; Y  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjd*16 
skutku. _ ,

Warunki licytacyjne i odnoszące si? ® 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowy', 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. .

Takie prawa, w obec których 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy *8 
sić da, sądu najpóźniej przy wyznać®®? 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
rodzaju co do samej nieruchomości Q*e 31 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. .

Te osoby, dla których jakie Prawa. 
cężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp°wa3̂
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane u? 
o dalszych wydarzeniach tego postgpo)5' ^
jedynie przez'przybicie na tablicy sądo*0j; 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej W 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi P^3 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu z4®1 
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 30 lipca 1898.

L. cz. E 353 98 (2) (69?j j
Na żądanie Pawła Kozy odbędzie 

dnia 21 grudnia 1898 o godzinie 9 * r8,ej
w tut sądzie biuro Nr. 15 licytaeya realn® . 
lwh. 827 w Jadowuikach dłużnika Jana O 
nowskiego własnej.

Nieruchomość wystawiona na hej' 
jest oceniona na 40 zł w. a.

Waoyura wynosi 4 zł. w. a., zaś “ J 
niższa cena 40 zł. w. a , poniżej której sp 
daż nie przyjdzie do skutku. . ^

Warunki licytacyjne i odnoszące s*?^, 
tejże nieruchomości dckumenta, wyciąg ta^ 0 
Urny, katastralny, protokół ocenienia  ̂® , 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć- P r0 
czas godzin urzędowych w tut. sądz ie  
Nr. 15. . jsC,

Kuratorem niewiadomych * ?  <jr- 
pobytu wierzycieli hipotecznych jest adw- 
Górski w Brzesku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV- 
Brzesko, dnia 27 sierpnia 1898.

L. 26129 (7565 1- - t )

* C , k- Dyrekcya okręgu skarbo«*Jj 
w Zołkwi podaje niniejszem do powszeeh 
w iadom ości, że drogą publicznej lieyt^? 
wydzierżawia s ę pobór podatku konsu®cU 
nego od wina w okręgu dzierżawnym 
ruska, składającym się z miejscowości: “L ’ 
Dziewięcierz, Eiusingen, Hołe rawskie, 
benne. IIojcze, Huta zielona, Horodzów, 
mionka wołoska, Kornie, Kamienna g°r i’ 
Ławryków, Monasterek, Magierów, 
mał J, Okopy, 01 zaaka, Potyiń z, Prusie, r® 
gorzelisko, R .w a ru^ka, Rata, Rjyczki. 
dliska, Werchrata, Wulka mazowiecka, Za®eu 
Zaborze z wszystkimi przysiółkami do 
gmin należącymi, na przeciąg czasu . 
lat tj. od dnia 1 stycznia 1*99 do k°“ l- . 
grudnia 1901 poa następują ymi w arufik4

1. Licytacyę przedsięweźmie się du*a 
listopada 1898 o godzinie 1 0  przed połudp^. 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Zo* ’ 
a gdyby s ę sprawa w tvm dniu nie skon-*; ’ 
w dalszym czasie, który się później ozna / 
i przy licytaeyi do wiadomości poda.

2. Cenę wywołania co do podatku 
suracyjnego od wina stanowi roczna
287 z ł , zaś wadyum kwota 28  zł. . _ ng.

3 Przyjmuje się także nadaźe Pise® :e
Pisemne te oferty należy wnieść °V  ̂

czętowane przed iicyfcaeyą do naczolnik*. ’j 0 
Dyrekcji okręgu skarbowego w ŻółkW*
28 listopada 1898 o godzinie 9 rano, a 
ustna licytaeya się ukończy, zostaną taa 
otwarte i ogłoszone.

Oferty konkretalne są wykluczane.
Resztę warunków licytacFjnych, ® 

przejrzeć w c. k Dyrekcyi okręgu skarbowa
w Żółkwi lub w dotyczących Nadzorach
straży skarbowej.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 21 listopada 1898.



L. cz. E. 182[98 (4) (7327 1 - 3 )
Na żądanie Chaskla Osterera odbędzie 

się driia 20 grudnia 1898 o godz 10 przód 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3 licjtacya 1/5 części realności 
whl. 397 ks. gr. gm. Załueze objętej, zobo­
wiązanego Dmytra Gojana własnej, składsjacej 
s;ę w parceli bud 283 i grunt. 867/3, 368, 
369. 859, 860, 861, 862, 1244, 1245, 1768, 
1832, 2615, 2616 wraz z przynależytościami, 
tudzież hcytacya realności whl. 405 tejże 
samej ks. gr. Lukiena Gojan Semena własnej, 
składającej się z paro. bud. 304/1 i gr. 408, 
2369 i 2375 wraz z przynależjtościami.

Wystawiona na licytacyę 1 5  część nie­
ruchomości whl 397 jest oceniona na 296 
zł. 60 c t , zaś nieruchomość whl. 405 objętą 
Da 3r8 zł w. a.

Najniższa cena wynosi 498 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 1.

Sniatyn, dnia 9 listopada 1898.

L. cz. E. 246,98 (5) (7484 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce oznaj­

mia, iż dnia 15 grudnia 1898 o godz. 10 
przed południem przeprowadzi licytacyę real 
ności wyk. hip. 1. 155 gminy Trybuchowce 
objętej Andrucha Cholewki w 4/ i 6 częściach 
Antoniego Cholewki w 4/16 częściach i Moj­
żesza Jageta w 8/16 częściach własnej celem 
rozdziału wspólności, wedle postanowień §§. 
272 — 280 ces. pat. 9 sierpnia 1854 L 2U8 
Dz. u p.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 385 zł. w. a.

Wadyum wynosi 39 zł. w. a.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Bobrka, dnia 24 października 1898.

L. 53805|98 (7568 1 - 3 )
Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 

z dnia 18 listopada 1898 J. 52856, którem 
Ogłoszono trzecią licytacyę celem wydzierża­
wienia kilku stacyj myta drogowego w tutej­
szym okręgu skarbowym, zawiadamia się, że 
ustnalicytacya tych stacyj mytniczych odbędzie 
się w e k .  Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie nie w dniu 2go, lecz dopiero 
w dniu 5 grudnia 1898.

Pisemne oferty na te stacye mytnicze, 
mają być zatem wniesione na ręce podpisa­
li' go dyrektora okręgu skarbowego najpóźniej 
do dnia 5 grudnia br. godziny 9 rano.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 23 listopada 1898.

K o n k u r s a .
L. 987 (7531 1 - 3 )

KONKUES.
Zwierzchność gminna król. miasta 

Biecza rozpisuje niniejszem konkurs na 
fozdzielenio kilku posagów z fundacyi 
ś. p. Michała Krzemińskiego.

O posagi ubiegać się mogą dziew­
k a ,  córki mieszczan Bieckich, pra­
n e g o  loża, wyznania rzymsko katoli­
ckiego, ubogie, wzorowo się prowa­
dzące; pierwszeństwo mają krewni fun­
datora i sieroty.

Posag w ynosić będzie kwotę od 
f0  do 40 zł a. w. Podania o udzie­
ln ie  posagu winny być zaopatrzone 
ńietryką urodzenia, świadectwem  ubó­
stwa, wystawionem  przez miejscowy 
Urząd parafialny, i w niesione do magi­
stratu miasta Biecza w czasie od 1 do 
°  grudnia b. r.

Przyznany posag w ypłacony bę­
dzie obdarowanej po wykazanem za­
darciu związków m ałżeńskich w dru- 
§lej połowie grudnia każdego roku, 
^  dniu przez Zwierzchność gminną i 
prowizorów bliżej oznaczyć się mającym.

W dniu tym z dochodów fundacyi 
^m ówioną będzie w m iejscowym  ko- 
s°iele parafialnym żałobna Msza św. 
^  spokój duszy fundatora i na której 

^darowane posagiem mężatki znajdo-
się powinny.

Zwierzchność gminna.
Biecz, dnia 20 listopada 1898.

Burm istrz: W ojcikiewicz.

2°5 (7499 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

, Celem obsadzenia dwóch posad służą­
cy i? Przy katedrze anatomii patologicznej 
Pin • n iwersytetu we Lwowie rozpisuje się 
l8o’ĝ e m  konkurs z terminem do 15 stycznia

Do każdej z tych posad przywiązana

jest płaca 300 zł. rocznie i dodatek akty- 
walny 25°/# w kwocie 75 zł. rocznie i relu- 
tum na ubranie służbowe 21 zł. rocznie.

Do obowiązków z temi posadami połączo­
nych należy utrzymywanie porządku i czystości 
we wszystkich ubikacyach| Instytutu patolog- 
anatom, jako to w kurytarzach] w praco­
wniach, w salach wykładowych, salach sek­
cyjnych i w truparniach, przyjmowanie zwłoł 
i prowadzenie protokołu o ruchu dostarczo­
nych zwłok, przenoszenie zwłok, pomaganie 
przy sekcyach, zaszywanie, mycie i odnosze­
nie zwłok, maeerowanie szkieletów ludzkich, 
pomaganie pizy zgotowywaniu preparatów ze 
zwłok ludzkich, utrzymywanie w porządku 
instrumentów sekcyjnych, posługiwanie pro­
fesorowi, asystentom, lekarzom i słuchaczom 
wydziału lekarskiego przy obdukcyach, w po­
rze zimowej noszenie drzewa i węgli i pa­
lenie w piecach i kaloryferach.

W podaniach swych kandydaci winni 
przedłożyć dowody:

1. znajomości czytania i pisania po 
polsku,

2 fizycznego uzdolnienia załączając świa­
dectwo lekarskie,

3. wieku, stanu, tudzież dotychczasowego 
swego zatrudnienia i zachowywania się,

4. świadectwo uzdolnienia do zajęć przy 
sekcyach zwłok ludzkich w pracowniach pa- 
tologiczno-anatomicznych.

Podania należy wnosić w wyżej ozna­
czonym terminie do c. k. Senatu akademickie­
go Uniwersytetu we Lwowie.

Jeżeli kandydat jest w służbie rządo­
wej to, podanie wnieść należy za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej.

Pierwszeństwo do otrzymania posad ma­
ją w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. 
u. p Nr. 60 wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii posiadający certyfikat uprawnienia a w 
braku takich kompetentów powyższym wa­
runkom odpowiadających uwzględnieni będą 
inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu.

Lwów, dnia 14 listopada 1898.

L. 1087 (7505 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia stałej posady maszy­
nisty dla zakładów maszynowych w nowych 
budynkach Wydziału lekarskiego w lwowskim 
c. k. Uniwersytecie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 15 stycznia 1899 
roku.

Przyjęty maszynista otrzyma jako wy­
nagrodzenie płacę roczną 500 zł., tytułem do­
datku aktywalnego 125 zł. rocznie, tytułem 
pauszalii na ubranie 21 zł. rocznie.

Do obowiązków maszynisty należeć bę­
dzie :

1. obsługiwanie i piecza o należyte fun- 
kcycnowanie urządzeń wodociągowych, znaj­
dujących się w nowych budynkach Wydziału 
lei arskiego,

2. obsługiwanie i piecza nad należytem 
funkcyonowaniem urządzeń elektrycznych znaj­
dujących się w wymienionych budynkach Wy­
działu lekarskiego,

3. czyszczenie i piecza o należyte fun- 
kcyonowanie dzwonków sygnałowych znajdu­
jących się w wspomnianych budynkach

4. nadzór nad prawidłowem funkcyono­
waniem kaloryferów,

5. wykonywanie w tych urządzeniach 
naprawek wchodzących w zakres ślusarstwa 
a to na każdorazowe wezwanie zarządu bu 
dynków lub jednego z przełożonych zakładów 
naukowych w wspomnianych budynkach po­
mieszczonych.

W podaniach swych kandydaci winni 
wykazać:

1. znajomość czytania i pisania w języku 
polskim,

2 fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3. wiek i stan, tudzież swe dotychcza­
sowe zatrudnienie i zachowywanie się,

4. kandydaci mają się wykazać egza­
minem z uzdolnienia do obsługi maszyn i 
kotłów parowrch jakoteż dokładną znajomością 
przyrządów i urządzeń elektrycznych tak co 
do przenoszenia s ły jak i co do oświetlania.

Podania należy wnosić w wyż oznaczo­
nym t-rminie do Senatu akademickiego lwo­
wskiego c k. Uniwersytetu. Jeśli kandydat 
zostaje w służbie publicznej to swe podanie 
wnieść winien za pośrednictwem swej przeło­
żonej władzy.

W reszde zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej pcsady 
mają wysłużeni podoficerowie e. i k. armii 
posiadający certyfikat uprawnienia a dopiero 
w ich braku mogą być uwzględnieni inni 
kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu.

Lwów, dnia 15 listopada 1898.

Upadłości.

kwidacyi pretensyj zgłoszonych do masy roz­
biorowej Leiby Landesmana z Rawy na dzień 
5 grudnia 1898 godz. 11 w południe w sali 
Nr. 21 tutejszego Sądu.

Lwów, dnia 12 listopada 1898.

L. cz. P. 67/98 (1) (7500)
Jaśko Tryliński z Pielawy uznany mar­

notrawcą, kuratorem dla niego ustanowiony 
Michał Lewicki z Pielawy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Buczacz, 25 czerwca 1898.

L. cz. IV. 1490/84 (8/VI.) (7472 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy cywilny S I. we 

Lwowie Oddział VI. jako Władza kuratelarna 
uznaje p. Chanę Klein umysłowo chorą, roz­
ciąga nad nią kuratelę, kuratorem ustanawia 
p. dra Moritza Schrenzla, adwokata krajo­
wego.

Lwów, dnia 20 października 1898

L. cz. P. 47/98 (7490 2 - 3 )
Sąd w Oświęcimiu ogłasza, że Jan Woj- 

tynek z Oświęcimia dla choroby umysłowej 
pod kuratelą pozostaje.

Kuratorem jego jest Aleksander Timmel. 
Oświęcim, 11 listopada 1898.

L. cz. LJ 6/98 (3) (7486 2 - 3 )
Anna Sikora z Latoszyna uznać a umy­

słowo niedołężną, kuratorem ustanowiony Ja- 
kób Sikora.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dębica, dnia 11 października 1898.

L cz. VII. 384/97 (5/1.) (7523 2—3)
Franciszka Kapałę z Morc-zęcina ad Nie­

połomice uznano marnotrawcą, a kuratorem 
ustanowiono Jana Tomasika tamże

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, d. 30 października 1898.

L. 8716 (7554 1 - 3 )
Józef Kwiatkowski, były kapitan przy 

9 pułku piechoty, został uznany za umysłowo 
chorego.

Kuratorem dlań ustanowiono Adalberta 
Skrabę.

O. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 17 października 1897.

L. cz. IV. 398/97/98 (1, 2, 3,) (7548)
Korol, Julianna i Józef Pielrzaki z Ma- 

lejowej uznani zostali za głupkowatych.
Kuratorem zamianowany Jan Pietrzak. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Jordanów, dnia 30 września 1898.

cka skola v Roudnici", „Splhayci" unb „Vy- 
strazny hlas ceskeho rolnietya" nad) §§ 63, 
64, 300 unb 302 ©t. @. berboten.

L. cz. S. 13/98 (23) _ (7563)
0. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII. 

we Lwowie wyznacza termin do ogólnej li-

L. cz. IV 3/97 (1, 2,) (7547)
Stanisław Zych, z Toporzyska uznany 

zostsł za głupkowatego.
Kuratorem zamianowany Józef Zych.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 30 września 1898.

L. cz P. 215/98 (2) (7546 1— 3.)
Ołeksa Pich z Trościanca uznany marno­

trawcą.
Kuratorem ustanowiono Hnata Jesypa 

z Trościanca.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 15 października 1898.

31. 266 (7417)
2)a§ f. !. DberlanbeSgeridjt tn ®rag 

bat mit bem ©rfenntniffe bont 26 Dctober 
1898 D. 150/1, bie SBeiterberbreitung ber 
iftnmmer 237 ber tn Saibacf) erfdjeinenben $eit' 
fdjrift: „Sloyenski Naród" bom 15 Dctober 
1898 wegen beS genittetonS: „Pismo sloven- 
skega rekruta" nadj §. 802 @t. ® unb 2lrt. 
IV unb V beS ©efefeeS bom 17 Jecember 1862, 
9tr. 8 31. ©. 581. ex 1863, berboten.

f. f. SanbeS* ais $refjgericf)t in 
fjSrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 26 0c= 
tober 1898, $ r  44B, bie SBeiterberbreitung 
ber bet 2)r. ©buarb ®rćgr tn fjkag gebrnctten 
unb im ©elbftoerlage erfdjtenenen Jn u ffd jrift: 
„Pebadka treti o zaklete princezne" nad) §§ 
65 lit. a unb 305 ©t. ®. berboten-

2)a§ f. f. tfretó* ais M g eric fjt in Seitute* 
rt& bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 October 
1898, $ r .  200, bie SBeiterberbreitung berSKum* 
mer 63 ber Beitfdjrift: »Hlasy z Podripska" 
bom 28 Dctober 1898, fowte beren Setlagen: 
„Z jarma" unb „Hlidka hospc-darska, zivno- 
stenka a socielni" toegen ber SIrtitel: „Neme-

2)a§ !. I. Sreis* ais ifkefjgeridjt in 
93rii£ Ijat ntit bem ©rfenntniffe bom 1 3łobem* 
ber 1898, ffSr. 138/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 1. 93eilage ju r fftummer 85 ber $eitfdjrift; 
„fftationale Bdtung" hom 30 Dctober 1898 
toegen beS SlrtifelS: „3tebe beS 2I6georbneten 
$  SBolf" nad) §. 65 lit. a unb b ©t. ®. 
berboten________ __________

2)aS l. f. JJreiS* atS $repgericbt tu 
5Bubroet8 b<ń roń bem (Srfenntntjfe bom 3 
3łobember 1898, i(Jr. 33, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 85 ber in 93ubtoei§ erfdjetnenben 
.Seitfdjrift: B58nbtoetfer $ettung" oom 1 3łobem* 
ber 1898 toegen be8 SlrtifelS: „SDie f^eftbebatte" 
nadj § 65 ad a ©t. ®. berboten.

2)aS f. !. ShetS* al§ fjSrefigertdjt tn 
©ger bat mit bem ©rfenntntffe bom 5 3łobem* 
ber 1898, fJ5r. 209/2, bie SBeiterberbreitung ber 
3łummer 21 ber 3eitfdjrtft: „Unberfdlfdjle
beutfdje SBorte" bom 1 3łebelung8 (2011) 
1898 toegen ber 3łott§ im S3rieffaften mit ber 
©pifcmarfe: ,„8tm  @eben!en an ben tragifdjen 
Jo b  ber $aiferin" nadj § 64 ©t. ®. berboten.

S)a§ !. f. tfreis* al§ fjJrefigeridjt in ©ger 
bat mit bem ©rfenntnifje oom 5 3łooember 
1898, fjjr. 208|2, bie SBeiterberbreitung ber 
3łummer 249 ber B^ficbrifG „$arlsbaber 93a* 
beblatt u. SBocbenbtatt" oom 1 Słooember 1898 
toegen be§ SeitartifelS: „SBofiir ®elb ba ift" 
nadj §. 65 ©t. ®. berboten.

2)a§ f. f. SfreiS* al§ fprefjgeridjt in fpif* 
fen bat mit bem ©rtenntniffe oom 3 fftooember 
1898, Sfr- 61, bie SBeiteroerbreitung ber 9ium* 
mer 336 ber geitfcbrift: „SDeutfcbe SBacbt an 
ber SDtiefa" bom 29 Dctober 1898 toegen ber 
SIrtifel: „SBeftbfibmen, wappne S)iĄ!" unb 
„3ittere, ©ermanta!" nadb §. 493 ©t fp. 0 .  
oerboten. __________

2)a8 I. f. JJreiS* al§ fpre^geridbt in 
Seitmerib bat mit bem ©rfenntniffe oom 8 
Dłooember 1898, f^r. 65, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 3łummer 302 ber in 3teicbenberg er* 
fdjeinenben •’ „Jentfcbe SlofiSjeitung"
bom 3 3łobember 1898 wegen ber SIrtifel: 
,,©in neuerlidber nationaler Uebergriff be§ tfdbê  

DberlanbeSgeridbteS in fprag" unb 
„Jfdjedbifcbe SBiiblarbeit" nacb §§. 300, 302, 
491 ©t. ®. unb Slrtifel V be§ ®efe§e§ oom 
17 Jejember 1862, 3łr. 8 3ł. ®. 931. ex 
1863, berboten.,

S)a§ !. t. 5?rei§= ais fpreggeritbt in 
Ułeutitfdjein bat mń bem ©rfenntniffe bom 5 
Słobember 1898, f(3r. 22, bie SBeiteroerbreitung 
ber Słummer 31 ber 3 eń j^ n f t : „Nase otazky" 
bom 1 3łooember 1898 toegen beS SlrtifelS: 
„Pomery narodaostni na Tesinsku" naĄ §. 
300 ©t. ®. oerboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ob. 1903/98 (1) (7386 1 - 3 )

Przeciw Mjchajłowi Negrycz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu w Peczeniżynie przez 
Wigdora Romera, pozew o zapłacenie kwoty 
21 zł w. a.

Na podstawie pozwu wniesionego przez 
Wigdora Romera de praes. 31 października 
1898 L. cz. Ob. 1903,98 (1)

Celem strzeżenia praw kuranda Miehajła 
Negrycza, ustanawia się pana Dr. Markiewicza, 
adwokata w Peczeniżynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie kuranda 
Miehajła Negrycza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, do óki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, 31 padździernika 1898.

L. cz, Ow III. 2544/93 (6) (7391)
Przeciw Pepi Hahn, której miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krsjowego jako handlowego we Lwowie 
przez Kopel Weitz pozew o 1000 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty. ^

Celem strzeżenia praw Pepi Hahn usta­
nawia się pana adwok. Dr. St. Derynga we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pepi 
Hahn w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

We Lwowie, dnia 11 listopada 1898.
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L. 121025/98 (7504 8 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Zakupno liści tytoniowych w r. 1898 
w Galicyi i na Bukowinie zebranych, roz­
pocznie się w grudniu 1898; i odbywać się 
będzie przy urzędzie wy kupna tytoniu w Ja- 
gielaicy począwszy od 1 grudnia 1898 aż do 
81 stycznia 1899 roku, przy urzędzie wyku- 
pna tytoniu w Monasterzyskach od 1 do 30 
grudnia 1898 r., przy urzędzie wykupna ty­
toniu w Zabłotowie od 1. grudnia 1898 do 
31 stycznia 1899.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
1899 należy najdalej do końca lutego 1899 
wnieść, a oraz grunta do uprawy tytoniu 
przeznaczone według obwieszczenia z dnia 8 
października 1865 do 1. 31912, wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy­
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów straży 
skarbowej.

Oświadczenia wniesione po upływie ter­
minu, lub w których grunt do uprawy tyto­
niu przeznaczony według obwieszczenia na­
leżycie oznaczony nie jest, będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tyt niu.

Oi, którzy boz otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa­
dzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą ukarani według istniejących ustaw.

Wskutek reskryptu Wysokiego c. k. Mi­
nisterstwa skarbu z daia 15 października 1895
1. 39202 ogłasza się, że w ścisłem wykona­
niu przepisu §. 13 instrukcyi dla plantato­
rów tytoniu w Galicyi i na Bukowinie z ro­
ku 1869, bezwarunkowonie będą wydawane li- 
cencye do uprawy tytoniu tym gminom i tym 
plantatorom, którz w roku poprzednim pomi­
mo zgłoszenia większej przestrzeni nie upra­
wiali tytoniu na minimalnej przestrzeni o 2 
hektarach względnie o 500 kwadratowych 
metrach, chyba że zdołają udowodnić, że istot­
nie’ przygotowali przepisaną przestrzeń pod 
uprawę tytoniu i tę. zasadzili roślinami tyto- 
niowemi, żo jednakowoż te rośliny wbrew ich 
woli, n. p. wskutek posuchy, wylewów i t. d 
uległy zniczezeniu.

Co do cen wykupna na rok 1898/1899, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy wy 
kupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
27 sierpnia 1897 1. 78084.

Lwów, dnia 19 listopadą.,1898.

L. cz. IY 212/1897 98 2|I (7325 8— 3)
Niewiadomego z miejsca p: bytu Iwana 

Humeniuka zawiadamia się, że przypadł dla 
niego spadek po Wasylu Humeniuku, dnia 22 
lutego 1897 w Osławiu białym zmarłym 
i wzywa się go, ażeby się w ciągu roku zgłosił, 
gdyż po upływie tego terminu spadek ten 
w jego imieniu przez ustanowionego dlań 
kuratora Ilka Bakaja z Osławia białego objęty 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 2 maja 1898.

L cz. T. 6/98 (1) (7279 3 -  3;
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział Y. wdraża postępowanie amortyzacyjne 
wzywając posiadacza wekslu z daty Końskie, 
28 maja 1889 na sumę 300 zł. opiewając-go 
za 3 miesiące od daty płatnego przez Alfon­
sa Keitzensteina zaakceptowanego a przez Jó­
zefa Willnera wystawionego aby takowy w 
przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłosze­
nia niniejszego edyktu w tutejszym c. k. 
sądzie złożył, lub prawa swe do takowego 
wykaz ł, gdyż po bezk-tecznym upływie tego 
czasu wyż wspomniany weksel na ponowne 
żądanie proszącego za nieważny uznany bę­
dzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 15 października 1898

L. cz. C. I. 147/98 (1) (7412 3 - 3 )
Przeciw Oleksie Grzyb, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Skałacie przez Au 
nę Bernadyn, Maryę Wisiecką i Annę Kra­
wczuk pozew o uznanie ij intabulacyę praw 
własności do p. gr. 282/1/* w Mołcza nówce.

Na podstawie pozwu rozpisano audyen- 
cyę na dzień 22 grudnia 1898 godz 9 rano 
w tut. sądzie biuro nr. I.

Celem strzeżenia praw Oleksy Grzyba 
ustanawia się pana Matwija Kulibabę rolnika 
w Mołczanówce kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Ołeksę 
Grzyba w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeńśtwo, dopóki on w sądziej^się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 10 listopada 1898.

L. cz. T. 10/98 (4) (7167 3 - 8 )
Wzywa się Eufemię Krynicką, która przed 

40 laty wydaliła się z Muszyaki aby w ter­
minie jednorocznym z dniem 30 listopada 
1899 upływającym dała wiadomość o miejscu 
swego p bytu tut sądowi lub też ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi adw. dr. Chodackie- 
mu w Nowym Sączu, gdyż po bezkutecznym 
upływie powyżsi go kresu sąd na ponowną 
prośbę Waśki Krynickiego wyda orzeczenie, 
którem Eufemia Krynicka za zmarłą zostanie 
uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Nowy Sącz, d. 12 października 1898.

L. cz Nc. IY. 5/98 (1) (7263 8—3)
Niewiadomych posiadaczy książeczki wy­

kazu umorzenia Towarzystwa kasy zaliczko­
wej w Jarosławiu z 11 czerwca 1896 1. 3440 
wzywa się na prośbę Eliasza Mardera, by 
takową w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni 
sądowi przedłożyli, gdyż po upływie powyż­
szego terminu wydany będzie dekret amorty­
zacyjny, powyższa książeczka wykazu umo­
rzenia Nr. 3440 będzie pozbawiona mocy 
prawnej a wystawiciel nie będzie z takowej 
do odpowiedzialności żadnej pociągany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jarosław, 2 lutego 1898.

L. cz. C. II 58/98 (1) (7353 2 - 3 )
Przeciw Józefowi Piękosiowi, nieznane­

mu z miejsca pobytu do rąk ustanowić się 
mającego kuratora w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Frysztaku prze­
ciw niemu o 275 zł. w. a. z pn ma być 
doręezoną uchwała z dnia 28 października 
1898 1. cz. C. II 58,98 (1), którą przez F ran ­
ciszkę z Piękosiów Wilkową przebywającą w 
Ameryce zapozwany został.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Pię- 
koś przebywa, ustanawia się w celu strzeże 
nia praw, kurakra w osobie pana Antoniego 
Ruzamskiego c. k. notaryusza.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Piękosia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k Sąd powiatowy Oddział II.
Frysztak, dnia 28 października 1898.

L. czyn. IV. 3/87 (7355 2 - 3 )
O. k Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z życia i miejsca pobytu Wojciecha Gu­
ta i Maryannę Gut, by do spadku po Janie 
Gucie w Zakopanem w dniu 4 grudnia 1871 
z pozostawieniem pisemnego kodycylu zmar­
łym w przeciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu się zgłosili inaczej 
spadek przeprowadzony zostanie zs zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i kuratorom To­
maszem Gąsienicą Jacków z Zakopanego dla 
nich ustanowionym

Nowy Targ, 5 września 1898.

L. czyn. T. 3|98 (2) (7338 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że Stefan Hirniak vel 
Górniak, urodzony w Wiśniowczyfcu dnia 11 
sierpnia 1834, miał p^zed przeszło 39 laty 
wydalić się w niewiadome miejsce.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy o 
tym nieobecnym mieli jaką wiadomość, ta­
kową do 21 listopada 1899 tut. sądowi albo 
ustanowionemu dla nieobecnego kuratorowi 
adw. dr. Schiisslowi udzielili, gdyż po upływie 
tego terminu, decyzya co do uznania nieobe­
cnego jako zmarłego nastąpi.

C. k Sąd obwodowy, Oddz. IY. 
Brzeiany, d. 29 października 1898.

L. cz. Ow. II 2573/98 (1) (7367)
Przeciw Bernardowi ILmmelblauowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu krajowego przez 
Abrahama Eintrachta w Krakowie Rynek 8 
pozew wekslowy w dniu 16 lipca 1898 1. cz 
Ow. II  2573 o 269 zł. w. a.

Na podstawie pozwu wydany zrstał na­
kaz zapłaty w dniu 16 lipca 1898 1. cz. Ow. 
n  2573/98 (1).

Celem strzeżenia praw Bernarda Him- 
melblaua, ustanawia się pana adw. dr. Kwie­
cińskiego w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako bandl 
Oddział II.

Kraków, dnia 16 lipca 1898.

uchwała z dnia 7 listopada 1898 l. cz. O w. 
III 2533/98 (1).

Celem strzeżenia praw Władysława Rei­
nera, ustanawia się pana dr. Izydora Deichesa, 
adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wła­
dysława Reinera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 8 listopada 1898.

L. cz. O. II. 278/98 (7384)
Zawiadamia się niewiadomych z życia 

i miejsca pobytu Georga i Katarzyuę Dech 
że pod dniem 4 października 1898 wniósł 
przeciw nim Filip Herold pozew o uznanie 
prawa własności i o intabulacyę praw wła­
sności do wyk. hip. 1. 357 ks. gr. Petranka 
na nich intabulowanego.

Kuratorem ustanowiono tut. adw. dr. 
Wiesenberga, który ich na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo będzie zastępował, aż do ich 
wystąpienia osobistego lub wymienienia pełno­
mocnika.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Kałusz, dnia 6 października 1898.

L. cz. IY. 1/97 (7381 1—3)
O. k Sąd powiatowy w Dynowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Wojcie­
cha Szpiecha ażeby do roku zgłosił się do 
spadku po ojcu Franciszku Spiech po Jtkó- 
bie w Hłudnie dnia 6 października 1896 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym, inaczej pertraktacja spadkowa z 
oświadczonymi spadkobiercami i kuratorem 
Wasylem Matwijczukiem zakończoną będzie.

Dynów, 19 sierpnia 1898.

L. cz. firm. 28 stow. I. 106 (7372)
Sanocki c. k. sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w re estrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy 
firmie „Spar und Credit-Verein in Lisko“, że 
na walnem zgromadzeniu człocków towarzy­
stwa „Spar und Creditverein in Lisko* od­
bytem dnia 3 marca 1898 w Lisku uchwa­
lono zmianę §§ 5, 19 i 32 statntów i wy­
brano ponownie jako członków zarządu Luzera 
Dillera, Abrahama Klugmana i Fiszla Cha- 
jeta i Szyję M 'sesa Landera 

Sanok, 5 listopada 1898.

L cz. firm. 146/98 (7370)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

jako handlowy ogłasza, że dnia 20 paździer­
nika 1898 wpisano na otwartej karcie „spółki 
handlowej towarzystw i kółek rolniczych w 
Nowym Sączu stowarzyszenia zarejestrowane­
go z ograniczoną poręką“,

1. że na posiedzeniu Rady nadzorczej 
w dniu 20 lipca 1898 odbytem wybrany zo­
stał w miejsce zmarłego członka Dyrekcyi 
Dyonizego Rad Gejowskiego członkiem dyre­
kcyi tejże spółki Tomasz Wróc^ński urzędnik 
kasy oszczędności w Nowym Sączu,

2. że na tymże posiedzeniu Rady 
zorczej dotychczasowy dyrektor Karol Bie­
lański wniósł rezygnacyę z posady dyrektora 
przez Radę nadzorczą przyjętą i do pełnienia 
fuakcyj dyrektora w jego miejsce powołań? 
został zastępca Ludwik Małecki,

3. że uskuteczniony w rubryce 7 my­
lny wpis „zarząd spółki stanowią trzej człon­
kowie zarządu“ prostuje się w ten sposób, 
„Dyrekcya spółki składa się z trzech człon­
ków i dwóch zastępców mianowanych na trzy 
lata przez Radę nadzorczą.

N ’wy Sącz, dnia 20 października l89o*

L. cz Cg. I  215|98 (1) (7459 l —?)
W sprawie Michała Semczyszyna, Ł eSj_a 

Mełnyka, Lesia Semczyszyna, Iwana Obuszaki 
Iwana Gorda i Jura Motrycz przez paD® 
adwokata dr. Haczewskiego w Kołomyj 
s. rawie toczącej się przed ces król. 
obwodowym w Kołomyi przeciw Marcin0*? 
Lassowskiemu i Stanisławowi Grzegorzo*
2 imion Kuczyńskiemu, ob i niewiadomy 
z życia i miejsca pobytu o wykreślenie z kar y 
C whl 141 ks. gr. dla większej PcS*a wU 
obejmującego dobra Ispas II prawa zą8ta\i,, 
dla kwoty 10 009 złot. poi. względnie o 
k ■ oty 1250 złot poi. z pn mabyćdoręc®0 
uchwała z dnia 21 października 1898 *1CZ 
czynności Cg. I 215|98 (1), którą p- kura 
rowi adw. dr. Milgromowi się doręcza. .

Ponirważ niewiadomo, gdzie Poz^  -a 
przebywają, ustanawia się w celu s^ eZ0 '̂r. 
ich praw kuratora w osobie pana adw. 
Milgroma w Kołomyi. -0.

Tenże kurator b ę ’zie zastępywać 
wiadomych z życia i miejsca pobytu w 
ezonej sprawie na ich koszt i niebezpie6 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
pełnomocnika nie zamianują

O. k. Sąd obwodowy, Oddział L 
w Kołomyi, dnia 21 października

L. cz. lwh. 40 dobra Jadamwola (8)
(7316 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa niniejszem wszystkich tych, którzy 
sobie roszczą pretensye do następujących na 
dobrach Jadamwola wyk. hip 1. 40 objętych 
Bogdana Stalbergera własnych ciążących wie­
rzytelności :

1. w poz. 1 on. Dom. 52 pag 27 n. 
1 on. Nr. 1069 pod. A lipca 1783 uchwa­
lono 30 kwietnia 1784 zapis sumy 300 zł p. 
na częściach dóbr Kątnia i folwarku we wsi 
Jadamwola przez Franciszka i Katarzyuę ze 
Slupów Lasockich na rzecz kolegiaty w No­
wym Sączu w grodzie Saodeckim w środę 
przed św Michałem najbliższą r. 1678 zazna­
ny fund. 83 p. r.

2 w poz. 4 on Dom 52 p. 27 n. 4 
on. N. 9251 pod. 23 mar. a 1787 Jan Ner* 
Wielogłowski wypuszcza dnia 28 marca 1786 
część Jadamwola Gurzeńskie zwaną w dzier­
żawę aż do zupełnego zaspokojenia sumy 
25282 złp. Hieronimowi Zeliszewskiemu oblig. 
20 p. 249 obciążona jak:

1. L. 16707 pod. 10 września 1794 pre- 
not. 7 listopada 1794 Z polecenia c. k. Są­
du szlacheckiego Tarnowskiego z dnia 1 paź­
dziernika 1794 suma 742 zł. p. w stanie bier­
nym sumy 15282 zł p. z większ- j 25282 zł. p 
w poprzedniej pozycji dla Hier .iiima Ze!i- 
szewskiego zahipotek. wanej na rzecz pupilów 
Wojciecha Foltyńskiego się prenotuje.

3. w poz. 5 i 6 on. Dom. 52 pag. 27 
n. 5 on. ad 4 N. 11300 poi 17 maja 1788 
Hio onim Zeliszewski ustępuje dnia 30 sier­
pnia 1787 córce swojej Annie Zeliszewskiej 
sumę 10000 zł. p. z większej sumy 25282 zł. p 
pochodzącą obi. nod. 30 p. 9.

Dom 52 p 27 n. 6 on. ad 5. N. jak 
poz 5 Anna Zeliszewska ustępuje dnia 25 
września 1787 Wojciechowi i Franciszce z Ze- 
liszewskicb rrnłź. Głębockim sumę 1000 zł 
w poprz poz. 5. dla niej zahipotekowaną 
Oblig. nod. 30 p. 12 a w szczególności nie 
istniejącą prawnie kolegiatę w Nowym Sączu 
oraz niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Hieronima Zeliszewskiego, Anny Zeliszewskiej 
Wojciecha i Franciszkę ze Zeliszewskich małż. 
Głębockich, tudzież pupilów Wojciecha F ,l-  
tyńskiego, dla których kuratorem adw. dr. 
Gałkiewicz w Nowym Sączu ustanowionym 
został oraz nieznanych ich sukcesorów lub 
prawonabyweów aby się z pretensyami swo- 
jenci w przeciągu jednego roku mianowicie 
do dnia ostatniego grudnia 1899 roku w tut. 
c. k. sądzie zgłosili, gdyż inaczej na żądanie 
Bogdana Stalbergera, obecnego * właściciela 
dóbr Jadamwola zezwoleniem zostanie umo­
rzenie tych wpisów i ich wykreślenie z karty 
ciężarów dóbr Jadamwola wyk. hip. 1 40 
objętych.

Nowy Sącz, 21 października 1898.

L. cz. firm. 87 stow. I 59 (7398)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisał 
przy firmie: „Towarzystwo zaliczkowe w Dy­
nowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
niczoną poręką*, że na walnem zgromadzeniu 
członków tegoż towarzystwa odbytem, dnia 13 
marca 1898, wybrani zostali członkami zarządu 
a raianow eie: Stefan Trzecieski, właściciel 
dóbr Dynów, dyrektorem referentem, Juliusz 
Schaitter, właściciel realności w Dynowie, 
dyrektorem kasjerem, Władysław Biega, kie­
rownik szkoły ludowej w Dynowie, dyrektorem 
kcntrolorem, Beri Sehrei r, kupiec w Dynowie, 
zastępcą dyrektora referenta, Jan  Wyszatycki, 
właściciel realności w Dynowie zastępcą dy­
rektora kasyera, a Józef Kędzierski, sze*c 
z Dynowa, zastępcą dyrektora kontrolora i że 
na walnem zgromadzeniu członków tegoż 
towarzystwa odbytem w Dynowie dnia 17 
marca 1898 uchwalono nowy statut tegoż 
towarzystwa.

Sanok, daia 5 listopada 1898.

L. cz firm. 819/98 (7397)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 26 października 1898 
wpisaną została firma handlowa: „dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych*, że na odbytem 
dnia 9 września 1898 zgromadzeniu Rady 
Nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego powiatu 
mościskiego stowarzyszenia zarejestrowanego 
8 ograniczoną p iręką nadano posadę kasyera 
prowizoryezuie na 1 rok Franciszkowi Lirhoń 
em. c k. poborcy podatkowemu w Bolechowie.

Przemyśl, 5 listopada 1898.

L. cz. T. 11/98 (2) (7396 1— 3)
W sprawie przeprowadzenia dowodu 

śmierci Cyryla Tkaczyka z Ber-stu, w powiecie 
Grybowskim, wzywa się wszystkich, którzy by 
o życiu i miejscu pobytu Cyryla Tkaczyka 
mieli wiadomość, by w przeciągu roku upły­
wającego z dniem 15 grudnia 18-'9 zawia­
domili o tem sąd tutejszy lub kuratora nie­
obecnego adw. dr. Dawida w N wym Sączu, 
gdy po bezskutecznym upływie tego czasu 
Cyryl Tkaczyk za zmarłego uznanym zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 16 października 1898.

L. cz. Ow. IH 2533/98 (2) (7395)
Przeciw Władysławowi Reinerowi, dzier­

żawcy hotelu „Royal" w Krakowie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
przez firmę „Ruda & Blochmann w Wiedniu* 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 1200 zł. 

Na podstawie pozwu wydaną została tus.
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L CS. 0. XH, 1583/98 (3) (7562 1 - 3 )
, Przeciw Władysławowi Morawskiemu, 
Pudlarzowi drzewem, zamieszkałemu ostatnio 

Lwowie, droga Wuieeka 1. 8, którego o- 
«cne miejsce pobytu nie j .s t  zaane wniosła 

Loailia Maryon, właścicielka realności przy 
todze Wuleekiej 1. 8, przez ad*. kraj dr. 
: Witkowskiego we Lwowie, skargę o roz­

d a n ie  umowy najmu i zapłacenie kwoty 
® zt- w. a. z pn do c. k. sądu powiatowe­

go cywilnego 8. I. we Lwowie.
, Na skutek tej skargi wyznaczono au- 
Jencyę do ustnej rozprawy kontradyktoryj­

ni ua dzitń 7 grudnia 1898 godz. 1? w po­
gnie w tusąd. sali nr. III 

w Do przestrzegania praw p. Władysława 
Morawskiego w tym sporze mianuje się ku 
Morem p. adw. dr. Bronisława Ostaszewskie- 

we Lwowie.
Kurator ten, będzie zastępował pozwa­

n o  na j eg0 j.0gZt j niebezpieczeństwo do- 
P°ty aż pozwany do sądu się zgłosi lub usta­
l i  sobie pełnomocnika 

U- k. Sąd pow iat, S. I. Oddział XII.
Lwów, dnia 15 listopada 1898.

L> cz- 0. I. 152/98 (1) _ (7561)
Przeciw Samonowi Filipowiczowi, któ- 

eS° miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
n ą  został do c. k. sądu powiatowego w 
jt^igrodzie przez Wasyla Władykę, rolnika z 

tzezowy pozew o 150 zł. a. w.
IRoo ^ a P0(istawie pozwu z dnia 8 listopada 
™  C. 1. 152/98 wyznaczonym został ter- 

in? do ustnej rozprawy najdzień 15 grudnia 
na godz 9 rano w biurze nr. I.

. Celem strzeżenia praw Semana Ftlipo 
teza ustanawia się Pana Andrija Kityka w 
rzezoWy kuratorem, 

j, Tenże kurator zastępywaó będzie Semana 
. Lipowicza w rzeczonej "sprawie na jego koszt 
.niebezpieezeństwo, dopóki on sam w sądzie 
§ nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­

n ę .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 8 listopada 1898.

ez- C. 1 256/98 (2) (7557)
. . Przeciw Stanisławowi Berdel, którego 

st*ł 6 Pobyło jest nieznane, wniesionym zo- 
do e. k. sądu powiatowego w Ustrzykach 

P zęz Jana Berdda pozew o zniesiesienie 
cśei posiadłości wyk. hip, I. 2 ks. gr. gm. 

bol;“a objętej.
Na podstawie pozwu została rozprawa 

a dzień 27 grudnia 1898 godzina 10 rano
Wyznaczoną.
. Celem strzeżenia praw pozwanego Sta- 

^ awa Berdel ustanawia się pana Janka 
erdel w Solinie kuratorem.

. Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
j aUego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

ni6bezpieczeń.stwo dopóki on w sądzie się nie 
5 osi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Ustrzyki, dnia 22 listopada 1898.

L. 176 ks. gr. Bizezie (6) (7542 1 - 8 )  
C- k. Sąd powiatowy; eyw. w Krakowie

3  asza, że w'  tut. sądzie wyłożone zostały do 
ęuZ®lrZ0nia: arkusz posiadania, protokoły do-
r'od ** * P^an Paree^  llf- ^  w Brzeziu na‘ 

0Wem, która dotychczas nie była przed-
0t0m księgi gruntowych, obecnie zaś jako

do^]/0^  Tadeusza Konopki ma być wpisaną
now gontow ej i dla niej utworzone

e ciało hipoteczne.
Pod -^°kolw iek z interesowanych zamierza

nieść zarzuty przeciw dokładności arkusza
.Udania, może je podać pisemnie lub ust-

fvmd° Prot°kołu do 23 grudnia 1898 w któ-
/ jń  to dniu o godz. 10 rano] w biurze 21.
j) 3ze na skutek tych zarzutów dochodzenia

Oprowadzone zostaną
Kraków, dnia 19 listopada 1898.

cz- Cw. 3040/98 (1) (7340)
któ ^ rzeeiw P- Simchemu Wincelbergowi, 
S|QOgo miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
T został do, c. k. sądu obwodowego w 
TaiU°Wje Przez Towarzystwo zaliczkowe w 

a°wi9 pozew wekslowy o 286 zł. z pn. 
ta* a podstawie pozwu tego wydano na- 

2aPłaty.
eeib ®m strzeżenia praw Simchego Win- 
^ g a  ustanawia się Pana Henryka Kron- 

a adw. w Tarnowie kuratorem.
, ? eilżc kurator zastępywaó będzie pana 

Uai f;ncgo Wincelberga w rzeezo. ej sprawie 
w koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 

%nzie się aie zgłosi lub pełnomocnika
zamianuje.

U- k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
•larnów, dnia 6 listopada 1898.

L' C2‘p0w- .1057/98 (3) (7339 1— 3)
^  Przeciw p. Franciszkowi Jaruntowskie- 
Są,j0Zam!eszkałemu przedtem w Twierdzy pow. 
p0w pa Wisznia a następnie w Załanowie 
jes t' . &tyn, którego miejsce pobytu obecnie 
°bw ? lfeZnanei wniesioną została do c. k. sądu 

owego w Samborze przez pana Filipa

Finsterbuscha kupca w Samborze skarga w e­
kslowa o zapłatę 300 zł.

Na podstawie tejże skargi wydał sąd 
obwodowy jako handlowy nakaz zapłaty z 
dnia 7 października 1898 I. cz. Cw. 1057 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu p. Franciszka Jaruntowskiego 
ustanawia się pana adw. dr. Józefa Serwackie- 
go w Samborze kuratorem.

Tenże knrator zastępywaó będzie pozwa­
nego w powyższej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sambor, 6]|listopada 1898.

L. cz. firm 93/98 (7369)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że' dnia 15 listopada 
1898 wpisaną została do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych, firma „Ryfka Nattel" 
z siedzibą w Nowym Sączu

Właścicielką firmy jest Ryfka Nattel a 
prokurzystą Aron Nattel w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, dnia 20 sierpnia 1898.

L. cz. firm. 60/98 (7368)
O. k . Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że dnia 15 listopada 
1898 wpisaną została do rejestru dla firm po­
jedynczych firma „Stanisław Pawłowski" bę­
dąca własnością Wiktora Filipka dzierżawcy 
apteki pod białem orłem w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, dnia 2 lipea 1898.

L. cz. Cw. IV 2937/98 (1) (7420)
Przeciw Adolfowi Sobel, kupcowi we 

Lwowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu kraj. j. hanl. 
we Lwowie przez Dawida Immerdauer we 
Lwowie pozew o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 2300 zł. w. a.

Na podstawie rzeczonego pozwu polecono 
Soblowi Adolfowi, aby powyższą sumę we­
kslową z pn. do dni trzech pod rygorem 
egzekueyi zapłacił lub w terminie zarzuty 
wniósł.

Celem strzeżenia praw kuranda, usta 
nawia się pana adw. dr. Maurycego Rotha 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C, k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 

we Lwowie, dnia 19 listopada 1898.

L. cz E 595198 (11) (7461)
P. Maryi Unickiej, współwłaścicielce 

realności whl. 1419 ks. gr. gminy Brzeżauy, 
przebywającej ostatnim razem w Brzeżanach, 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym w Brzeżanach przeciw Stanisławowi 
Ostrowskiemu i Anastazyi Chwałkowskiej recte 
Fałkowskiej o 160 zł w. a. z pn. ma być 
doręczoną uthwała z dnia 22 października 
1898 liczba czynności E 505] 98, którą na 
rzecz Chaima Hersza Rosego z Brzeżan liey- 
taeya realności whl. 961 i piłowy realności 
whl. 1419 ks gr. gminy Brzeżany dozwoloną 
została.

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya 
Ilnicka teraz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Schtissla z Brzeżan.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
obecną Maryę Ilnieką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpiei zeristwo, dopóki ona 
w sądzie ■ ię nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
w Brzeżanach, dnia 10 listopada 1898.

L. cz. 239 Łęki dolne 3 (7446 1 - 3 )
Maryi Marcinkowej w Łękach dolnych 

w sprawie toczącej się przed c. k sądem 
powiatowym w Pilznie o wpis prawa wła­
sności do części realności lwh. 239 gm. Łęki 
dolne ma być doręczoną uchwała z dnia 23 
stycznia 1898 liczba czynności 239 Lęki dol­
ne (1), którą dozwolono wpisu prawa w ła­
sności.

Ponieważ ńiewiadomo gdzie Marya Mar­
cinek przebywa, ustanawia się dla niej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
dr. Fiderkiewicza adw. w Pilznie.

Tenże kurator zastępywaó będzie Maryę 
Marcinek w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
w Pilznie, dnia 11 listopada 1898.

L. cz. Cg. I  214/98 (1) (7458 1 -  3)
W sprawie Michała Semczyszyna i tow. 

przez p. adw. dr. Haezewskiego w Kołomyi w 
sprawie toczącej się przede k. sądem obwo.1. 
w Kołomyi przeciw niewiadomym z miejsca 
pobytu spadkobiercom Karola Bogowskitgo, 
£yginu'fltowi G ierow skiem u, Włodzimierzowi

Ozmerowskiemu, Natalii Ozmerowskiej, Juliu­
szowi Ozmorowskiemu, Chanie Eud, Maryi 
Minasiewicz, Franciszce z Bogowskich Du­
szyńskiej vel Duczyńskiej i Wysokiemu Skar­
bowi Państwa o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 1800 zł. w. a. z pn. na rzecz Karola 
Bogowskiego zaintabulowanej wraz z nadcię- 
żarami z karty O wyk. bip. 1. 141 ks. gr. 
dla większej posiadłości obejmującego dobra 
Ispas II ma być doręczoną uchwała z dnia 
21 października 1898 licz. czyn. Cg. I 
214/98 (1), którą doręcza się p. adw. dr. 
Milgromowi i p. adw. dr. Stauberowi w Ko­
łomyi. Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwani 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratorów w osobach pp. adw. dr. 
Milgroma i adw. dr Staubera.

Ci kuratorowie zasypywać będą pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebDzpieczeństwo, dopóki oni w sądzie s ę 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuja.

O k. sąd obwodowy, Oddział I.
w Kołomyi, dnia 21 października 1898.

nego przyznania na własność złożonych w 
depozycie na rzecz spadkobierców Benedykta 
Grabińskiego walorów i gotówki do wyso­
kości 5118 zł. 80 ct. doręczono ustanowione­
mu dla nich kuratorowi adw. dr. Hulzerowi 
w Rzeszowi°, który ich tak długo w tej spra­
wie zastępywaó będzie, dopóki się w Sądzie 
nie zgłoszą lub innego pełnomocnika nie 
wskażą.

C k Sąd obwodowy, Oddz. V.
Rzeszów, dnia 29 października 1898.

L. 208 ks. gr. Spasów (1) (7451)
Celem doręczenia uchwały z 12 kwietnia 

1898 1. 208 ustanowiono adwokata dr Fraen- 
kla kuratorem ad aetum dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Pauliny Maksymiec.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 16 listopada 1898.

L. cz. Cw VI. 2669/98 (1) (7426)
Przeciw p. Franciszkowi Piszczkiewi- 

ezowi z Lipnicy murowanej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu krajowego w Krakowie przez p 
Ernestynę Ueberffeld pozew o 600 zł. w. a 

Na podstawie pozwu wydanym został 
wekslowy nakaz z&płaty z dnia 15 listopada 
1898 Cw. III. 2669/98 (1).

Oelera strzeżenia praw pozwanego F ran­
ciszka Piszczkiewicza ustanawia się pana dr. 
Bronisława Guńkiewicza, adw. w Krakowie 
kuratorem.

Tenże jkurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczouej sprawie ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Krakóm, dnia 15 listopada 1898.

L. cz. 65/95 (11) (7428 1 - 3 )
Zawiadamia się nieznanych z życia i miejsca 

pobytu Felicyannę Uniatyeką i Antoninę E le­
onorę 2 im. Jaruntowską, że przeznaczone 
dla nich wygotowania tus. uchwały z 5 sier­
pnia 1898 1. ez. III. 65/5-5 1. w sprawie egze­
kucyjnej dr. Wiktora Zbyszewskiego przeciw 
spadkobiercom Benedykta Grabińskiego o 5118 
zł 80 ct. mocą której] dozwolono egzekucyj-

L. cz. Cw. III. 2647/98 (1) (7427)
Przeciw p. Franciszkowi Piszczkiewiezo- 

wi i p. Katarzynie Piszezkiewiez z Lipnicy 
Murowanej, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu kra­
jowego w Krakowie przez pana Zacharyasza 
Zweiga przez dr. Henryka Bermana w Kra­
kowie pozew o 200 zł.

Na podstawie pozwu wydanym został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 14 listopada 
1898 1. ez III 2647/98 (1).

Celem strzeżenia praw pana Franciszka 
i Katarzyny Piszczkiewiczów ustanawia s ę 
pana dr. Bronisława Guńkiewieza, adw. w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie] na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział HI.

Kraków, dnia 14 listopada 1898.

L. ez. A. 159/98 (5) (7415 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

oddział II. uwiadamia Doeię Dobrowolską z 
pobytu nieznapą, że Pawło Kozak vel Hawry- 
luk zmarł w Zeż&wie 6 października 1897 
bez ostatniej woli rozporządzenia, wzywa się 
ją by do roku od dnia dzisiejszego zgłosiła 
się w sądzie i wniosła deklaraeyę do spadku 
bo inaczej rozprawa spadkowa ukończoną zo­
stanie z dziedzicami oświadczonymi i kura­
torem dla niej w osobie Wasyla Stasiuka z 
z Zeżawy ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Zaleszczyki, dnia 18 października 1898.

L. ez. E. 216/98 (1) (7405)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Herscha Selze- 
ra przeciw Samsonowi Liebling o 100 zł. 
38 ct. dla nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Samsona Lebling, kuratorem adw. Altera w 
Buczaczu. Będzie rzeczą kuranda udzielić ku­
ratorowi potrzebnych informaeyj lub innego 
pełnomocnika ustanowić inaczej wynikłe stąd 
złe skutki samemu sobie przypisze.

Buczacz, dnia 24 marca 1898.

Doniesienia prywatna

ł&Resztki chodników i  wysortowane’ 
J&dywany, portyery, firanki, kapy,j§£ 
j&koce, dery na konie, gobeliny i r ó ż n e j  
^przedm io ty  dekoracyjne po cenach baje-4.

cznie tanich poleca Ś35<!
®  Skład dywanów „AU L0UVRE“

^L w ów , ul. Sykstuska 6 (Pasaż H^usmana) 
T a k ż e  i n a  r a t y  b ez  p o d w y ż sz en ia  c en .

D la prow ineyi cenn ik i g ra tis  i franko.

mm

Do „Gazety Lwowskiej“ 
O G Ł O S Z E N I A

przyjm uje w yłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadaw ać także in se ra ty  do 
w szystkich miejscowych, zam iejscowych i za­

g ran icznych  dzienników, 
po e e n a e b  n a jp rz y s tę p n ie js z y e b .

H andel herbaty, k a w y  i  w in a

EDMUNDA R I E D L A
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbato zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, eiemno naciągającą, z wybornym 

smakiem i aromatyczną wonią.
l/, kl- P e e eo k w ia t.n a jp rz d .n r .S z ł. 6.—kl. Congo czarna n r. 1 . z ł. 1.60

„ Souchong czarna  n r. 2 „ 2 .—
„ „ zbiór majowy n r. 3 „ 3.—
„ Kaysów „ „ n r. 4 „ 4. -
„ M elange de L ondres nr. 5 „ 4 .—
„ Peeeo kwiatowej nr. 6 „ 3 .—
„ kwiat, karaw an  nr.7  „ 4. —

„ Ceny herbaty  oznaczone n a  pół kilo, w paezk-ieh l jt , i */8 kilo.
Opakowanie nie liczy się.

Zam ów ienia z prow ineyi za ła tw ia  się odw rotną poeztą.

Grunpowder ziel. p e rł. nr. 9 „ 3.— 
„ „ nr. 10 „ 4.—

Im p e ria l ziel. p e r ł. n r . 11 „ 6 .— 
M au d arin  żółta  krw. nr.12 „ 6.— 
W ysiew ki z w łasn. herbat „ 1.30 

z najlepsz. herbat „ 1.60

1306

J U L I A N  S O L I K
(przedtem Fr. Mrozlński) 

we L w ow ie, ul. Sobieskiego 1. V, 
poleea wszelkie gatunki futer, a m ianow icie: fu tra  do podróży, paletoty m ęskie i  dam ­
skie, podług najnow szych faso .ów, rotondy, k a tan k i, kołnierze, peleryny, zarękaw ki, czapki, mę­
skie i dam skie kołpaki, skóry we w szystkich gatunkach, wierzchy gotowe do fu ter m ęskich i 
dam sbieh. Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. W yszczególnione

tu  tow ary znajdują się na  składzie.
C e n y  T i m i a i k o - T z a n e  s t a ł e ,

D la P . T. Publiczności i Przew ielebnego D uchow ieństw a sp ła ty  m iesięeznemi ratam i.
784



Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko
poleca handel S W. NIE MOJ O WSKIEGO

w e Lw ow ie, p la c  M aryacki 1. 8 .

W y b ó r  o l b r z y m i *  C e n y  n a j n i ż s z e .

Kompletne sorty men ta po zł. 1, 2 i wyżej. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.

od wyrazu petitem l 1/̂  centa, tłustym 
petitem d«a centy.

K arafloły oferuje ogrodnictw o, Lubycza kró- 
lowska, poczta. 1018

WTdziela deklam acyi i przygotowuje do 
wystęgów na  scenę Teofila Nowakow­

ska, T eatr, II. p iętro , drzw i 37. 1044§

N ajkorzystniej kupować n jVi'S/.<; 1013
k a n a r k i  ś p i e w * k i

u C arl U lrich , St. A ndreasberg i /i i .  s in ' a po 7. 8, 
9 10 IZ, 1 5 ,1 8  m arek za zalici.Łą. O i.m k i

[Nowości w  futrzanych towarach ^  
[kapeluszach, biuzach, rękawiczkach,, 
^welonach, koronkach i wstążkach,

po zadziwiająco niskich  cenach.
„Maison de NouYeautcs" Madame

Berta Fiedler, 835^
Lwów, plac Kapitulny 1. 3. J k

ARTUR KOSCICKI
( s m u s z )

Lwów, n lica Zamarstynowska 1.11 (dem  
w łasny), ul. Trzeciego Maja i. 2

p o le .a
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zl. 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 et 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et.

18

Ul. Małeckiego i. 9 m l zaszczyt za­
wiadomić P. T. konsumentów, że tutki 
„Primus" (najdoskonalsze w bieżącem  
stuleciu) są do nabycia w e Lwowie 

u firm:
Seyfarth i Dydyński ul. Teatralna,
Jan Bromilski ul. Karola Ludwika,
Friedrich i Beacock ul. Hetmańska,
Kazimierz Gergowicz ul. HUicka,
Jan Dutkiewicz Rynek (róg ul. Krakowskiej).

Również we wszystkich większych  
trafikach lwow skich i u znaczniejszych 

firm i trafik na prowincyi.
1047 'L pełnym  szacunkiem

K. P r im u s .

gg Tskże i na raty bez podwyższenia
gp cen dywany, pjrtye.ry, chodniki, kołdry 
®| watowane, kapy n a  stoły i łóżka, koce, 
fig dery ua konie, jakoież wszelkie artykuły 
Ej potrzebne do urządzenia domowego 
H  w składzie dywanów 835
1  „TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 6 (P as.ż  Hausraana) 
||j  N a prowineyę w ysyła się cenniki g ra tis  i franko.

TYGODNIK ILLUSTROWANY.
s  i  Rokiem 1899-tym. rozpoczynamy 40-ty rok istnienia naszego 

pisma, które i nadal pragnie być przyjacielem każdego domu 
polskiego.

Dzięki moralnemu i materyalDemu poparciu społecz^ń.-twa, 
nasz Tygodnik, zacząwszy od skromnych początków, mógł przybnć 
dzisiejsze rozmiary i zewnętrzną szaię, stawiającą go ca równi z od­
powiednimi wydawnictwami całej Europy.

W myśl zasady: „Powodzenie obowiązuje", staraliśmy sl? 
wsze i starać będziemy ciągle iść naprzód : by zawsze mieć Pr 
do honorowego miejsca w szeregu pism illustrowanych polskie ■ 

Począwszy od 1. stycznia 1899 roku znacznie rozszerz* 
bezpłatny dodatek powieściowy Tygodnika-, każdy Pre,n^„^u 
rator naszego pisma, prócz samego pisma i dzisiejszego 
powieściowego, dołączanego w arkuszach i zawierającego arcy 
literatury obcej, otrzyma

JAKO PREMIUM BEZ ŻADNEJ DOPŁATY
(ani za książki, ani za ich przosyłkę)

D W A N A Ś C I E  TOMÓW D Z I E Ł

HENRYKA SIENKIEWICZA.
Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem, siaraDnem wydaniu, 

w yłącznie dla prenumeratorów Tygodnika illustroieamgo, i obej- 
wyjąwszy spopularyzowaną już trylogię,

wszystkie nowele, powieści, listy z podróży,
jednem słowem: cały dorobek literacki znakomitego pisarza, który 
stał się chlubą swego narodu i zyskał pupulrcność wszechświatową.

Każdy tom tej Biblioteki Sienkiewiczowskiej zawierać 
będzie co najmniej 10 arkuszy, forroa'u zwykłej 8-ki, na dobrym  
papierze i  drukiem wyraźnym . Ogólna liczba tomów wyniesie 
około 30-tu, zawierających następujące utwory Sienkiewicza: 
NOWELE Stary sługa. — Hania — Szkice węglem. — Janko mu­

zykant — Przez stepy. — Orso — Z pamiętnika poznańskiego 
nauczyciela.— Komedya z pomyłek. —Za ehlebem.—Latarnik — 
Niewola tatarska. -Ja ru io ł.—Bartek zwycięzca.—Ta trzecia — 
Sachem.—Sielanka.—Walka byków w Hiszpanii —Wspomnie­

nia z Maripozy. —  Z puszczy Białowieskiej. — W y c ie c z k a  
Alen. —Wyrok Zeusa. -  Z wrażeń w ł o s k i c h . — Organista z
nikły. — U źródła. -  Lex in tenebris lucet. — Bądź błog°s 
wioną. — Pójdźmy za Nim.

LISTY Z PODROŻY, po Ameryce i po Afryce. — Listy z Rzy®11’ 
Weneeyi i Paryża 

LISTY O ZOLI.
DRAMAT Na jedną kartę — Czyja wina?
POWIEŚCI. Bez dogmatu — Rodzina Pałanieckich. — Qu° val*lS’ 

powieść z czasów Nerona.
Tym sposobem w przeciągu lat paru, każdy prenumeraty 

Tygodnika illustrowanego, otrzymując rocznie przeszło 120 arku 
najcelniejszych utworów literatury polskiej, stanie się posiadacz 
biblioteki dzieł Sienkiewicza, niedostępnych dotychczas dla sze 
kiego ogółu, wskutek swej wysoniej ceny.

W  roku przyszłym TYGODNIK drukowaó będzie jednocześnie 
dwie powieści oryginalne, mianowicie, obok „KRZYŻAKÓW" SIENKIEWICZA,

rozpoczniemy z Nowym Kokiem 1899-tym druk większej powieści
„ A R G O N A U C I 44 E l i z y  O r z e s z k o w e j  i  P r u s a  „ T A M ! . . * 44

Znany filozof i badacz PlatoDa p. W. L u to s ław sk i, 
rował Dam oryginalną, a zarazem napisaną bardzo popularnie 
prawę p. t.

„ I s t n i e n i e  d u s z y " ,

ESJE3 E5 S J H E E E S 3 H H H S
W y s ta w a  o g ó ln a  830

wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, poriyer, 
firanek i chodników,
o tw arta  przez ;;ały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryezuem  j 
ośw ietleniu. W stęp ; 
wolny. Zdumiewają­
co tanie eeny są na  
wszystkich tow arach 
dokładnie uwidocz­
nione. U lgi w spła­
tach  wedle umowy. 
U prasza się każdego, 
kto eoś zakupić p ra ­

g n ie , by wprzód obejrzał tę  wystawę. N a prowineyę 
cenn ik i darm o i op łatn ie. L is ty  adresować należy :
Skład dywanów „AU LOUYRE", Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana).

" F i r - i r

Do P. T. Właścicieli koni
i Jeżeli W ielmożny

835

„ Pan
zam ierza dobre i tanie

dery na konie
kupie, zechce W ielmo­

żny Pan  udać się do
skłam  dywanów 

AU LOUYRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie W ielm . 
P a n  ogrom ny wybór 
der po zdumiewająco 

n iskich  cenach.
N a prowineyę wysy-

-j-----------—— - łam y m  ż ą d a n i e  nasze
. b o g a t o  i ls utrow -ane  e e n m b i  tri »t's i i r . in k o .

rannnm acxxrs n o n

Posiadamy również oryginalną pracę sław u ego dziś zagranicą 
autora Polaka, Stanisława Przybyszewskiego, który napisał dla 
nas po polsku poemat prozą p. t. „JASNE NOCE44, illustrowany 
przez K. Broniewskiego.

Nadto w dziale belletrystyki mamy zapewnione współpraco- 
wnietwa takich pis rzy, jak : Bałucki Michał, Ks. Ckełmicki 
Zygmunt, G liński Kazimierz, Gomulichi W iktor. Jankowski 
Czesław, Jeske-Chciński Teodor, Jordan, Konopnicka Marya, 
Lubowski Edward, Or-ot, Reym unt W ładysław, Marya Rodzie­
wiczówna, Sewer, Szymański Adam, Tetmajer K azim ierz 
i w. i.

Redaktor Dr. JÓZEF WOLFF.

Żeby czytelnikom ułatwić oryentowanie s;ę w ’ prądach współ­
czesnej literatury polskiej, pomieścimy trzy napisane dla nas spe- 
eyalne studya:

„WSPÓŁCZEŚNI POECI POLSCY44, przez A. Langego.
„NOWA BELLETRYSTYKI POLSKA 4, przez A. Poto  

ckiego.
„O KRYTYCE WSPÓŁCZESNEJ POLSKIEJ44, przez Wła­

dysława Jabłonowskiego.
Posiadamy również w tece studyum porównawcze 

Ignacego Matuszewskiego p. t.
„Stanowisko Mickiewicza w literaturze powszechnej44,

oraz pracę Ludwika Korotyńskiego
„O TOMASZU ZANIE“.

Będziemy również drukowali nieznane dotąd

LISTY ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO
do Delfiny Potockiej (1839— 1843),

z objaśnieniami Raymunda Stanisława Kamińskiego.

ofi»'

w której, za pomocą argumentów naukowych, dowodzi konieezo0 
uznania pierwiastku indywidualno-duchów ego w cdowieku. y,

W r. p. zwrócimy też szczególną uwagę na historyę °JyZ , 
s tą , i mamy w tym dziale kilka niezwyle wybitnych prac A  ̂
ksandra Rembowskiego, które zainteresują szerokie koła naszy 
czytelników.

Dalsze serye ciekawej pracy Aleksandra K r a u s h a r a

„O dawnych pałacach warszawskich44, .
z licznemi illustracyami, posiadamy już w tece, oraz niezwyU0 1 
resująeą, również iliustrowaną pracę H. Sadowskiego p- t-

„Ordery i odznaki honorowe dawnej Polski44- g
W bezpłatnym dodatku powieściowym zamieścimy noWI r°Tiera 

historyczny głośnego dzis pisarza węgierskiego J u l ia n a  u® rn  
p. t.

„Z P  O P I O  Ł  Ó W 44. bfi
Rzecz tę, osmitą na tle węgierskich wojen domowych^ a 0 ̂ jg, 

tnjącą w mnóstwo dramatycznych scen i epizodów, przełoży* 
Tygodnika B. Jaroszewska.

W dziale illustrai yjnym spodziewamy się szczegół ni ejs? ^  
jęcie czytelników obudzić reprodukcją rozgłośnych -mu­
szych malarzy z ostattfifcJ-drSby ich twórczośei, a nad

uro'

zmaicić go a k tu a ln o śc ią  chwili bieżącej, oraz
SZEREGIEM REPRODUKCYI KOLOROWYCH 

najnowszych obrazów artystów naszych
W ydawcy: GEBETHNER i WOLFF-

Z drukarni W ł. Łosińskiego ul. t;

Prenumeratę ze Lwowa i Galicy i przyjmują:

Głowna Ajencya i Eispeijcya MMM‘ we Lwowie-, Pasaż
o ra z  w sz y stk ie  k s ię g a rn ie  i  K a n to ry  pism . . .n

Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego" w ra z z dodatkami i premium t. J-
tomami dzieł H. Sienkiewicza 

we Lwowie: kwartalnie 3 z i r .  6 0  ct., półrocznie 7 złr. 2 0  ct., rocznie 14  złr. 40  ct. ^  
W Galicyi wraz z przesyłką pocztową: kwartalnie 3 złr. 75 et, półrocznie 7 złr. 50 

rocznie 15 złr.
N um era -.k ł - % u / o < jjr& iis -
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<ft" W* J. l i  dei*rfiieckn'go i. ńom Wernera Tulefou ar. 569.
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